
Pod sztandarem Lenina-Stalina zbudujemy w Polsce
wywalczymy na świecie pokój

socjalizm

Masy pracujące wszystkich krajów 
skhwlają hołd pamięci Wielkiego Lenina

M asy p ra cu ją ce  całego ś w ia ta  obchodzą u ro czyśc ie  27 ro 
czn icą zgonu L e n in a . Szczególn ie  u roczyśc ie  obchodzą le n  
dz ień  n a ro d y  Z w ią z k u  R adzieckiego , C h iń s k ie j R e p u b lik i L u 
d o w e j i k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, k tó ry m  n ie ś m ie rte ln e  
idee L e n in a  p rz y ś w ie c a ją  w  w a lce  o lepszą p rzyszłość.

Z w iązek  Radz ieck i
M O S K W A  (PAP). W M oskw i 

■w stolicach re p u b lik  zw iązki 
''yych i autonom icznych, w  m ii 
Stach i wsiach kclchozowyc 
0,lb y \Vają się uroczyste akadi 
m !e zalobne, na k tó rych  w yg k  
szane _ Są re fe ra ty  poświęcor 
życiu i działalności Lenina, drc 
dze. Którą przeszedł naród r i 
dziecki pod przewodem S ta lir 
° ^ j .Sm\erci Lenina. Dziennil 
radzieckie zamieszczają liczr 
a r ty k u ły  poświęcone 27 roczn 
cy zgonu Lenina.

Ogromna frekw encja  panu 
■w C entra lnym  Muzeum Lenir 
w  M oskwie. Codziennie tysią< 
osób zwiedzają muzeum. Ńa i 
kranach k in  w całym  k ra ju  w j 
św ietlane są f ilm y  po.święcoi 
za łożycie low i p a rtii bolszewii 
k ie j i tw órcy pierwszego r 
świecie państwa socjalistyczni 
go. Rozgłośnia m oskiewska tra i 
m itu je  audycje poświęcone ż; 
c iu  i działalności Lenina. M. i 
transm itow ane są przemówień 

cnina u trw a lone  na taśm
dźw iękow e j

C h in y
CW ńskim r~  Masy pracujące C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej u-
roczysc.e obchodzą 27 rocznicę 
zgonu w ie l t ie ° 0 wodza p ro le 
ta ria tu , nauczyciela mas pracu
jących całego świata -  Lenina 
Na łamach pras*» ukazały si® 
liczne a rty k u ły  poświęcone te? 
rocznicy W Pekinie odbyła sic 
uroczysta akademia żałobna zor 
ganizowana przez Towarzystwo 
P rzy jaźn i Chińsko -  Radziec
kie j, s ta ran iem  Towarzystwa 
^organizowano 2C w ystaw  po
święconych życiu i działalności 
~‘.°nina oraz sukcesom budow- 

tetwa socjalistycznego w Z S iiR
w  fabrvkacb i zakładach 

g, ^m y ś lo w y c h  odbyw ają się 
ademie, na k tó rych  w yg ła 

szane są re fe ra ty  o Len in ie  i 
w ie lk im  kontynuatorze Jego 
dzieła — S talin ie.

R u m u n ia
BU K A R E S ZT. — We wszyst

k ich miastach odbyw ają s:ę ze
brania i akademie poświęcone 
życiu i działalności Lenina.

Nakładem  w ydaw n ic tw a R u
m uńskie j P a rł ii Robotniczej u - 
kazało się w  tych dniach dyu- 
gie wydanie kró tk iego  życ io ry 
su Lenina W masowych na
kładach ukazują się w R u m u
n ii dzieła Lenina. W br. ukażą 
się kole jne 4 tom y Z b io ru  Dziel 
Lenina — tom  2, 3, 21 i 22 w  
języku rum uńskim .

Na ekranach k in  rum uńskich 
w yśw ie tlane są film y  pt. „L e 
nin w  październiku“ , „L e n in  w 
1918 roku ". „P rzysięga" oraz 
f ilm  „W łodz im ie rz  Len in“ .

A lb a n ia
T i r a n a . — W miastach i

wsiach O dbyły się akademie po
święcone pamięci Lenina. W 
w ie lu  m iastach uruchom iono 
w ystaw y obrazujące życie i re 
w o lucyjną działa lność w ie lk ie 
go wodza  ̂p ro le ta ria tu .

Prasa albańska i-ioświęca ro 
cznicy zgonu Lenina liczne a r
tyku ły .

B u łg a r ia
S O FIA  — W B u łga rii odbyły 

się obchody „D n i Len inow 
skich". Prasa bu łgarska zam ie
szcza obszerne a r ty k u ły  po
święcone założycie low i p a rtii 
bo lszew ickie j i pierwszego na 
świecie państwa socjalistyczne
go — Leninow i.

W fabrykach i zakładach 
Przem ysłowych, insty tuc jach i 
szkołach oraz w spółdzielniach 
P rodukcyjnych odbyw ają się a- 
kadem ie żałobne. W związku

z 27 rocznicą zgonu Len ina  za
łogi licznych fa b ry k  podję ły 
dodatkowe zobowiązania p ro 
dukcyjne.

W ęgry
B U D A P E S ZT — W .27 roczn i

cę zgonu Lenina odbyła się w 
Budapeszcie w  Operze Pań
stw ow ej uroczysta akademia 
żałobna poświęcona pamięci 
w ie lk iego wodza mas p racu ją 
cych świata.

_ Tow arzystw o P rzy jaźn i W ę
giersko -  Radzieckie j zorgan i
zowało w  Budapeszcie w ysta 
wę poświęconą Len inow i. Na

ekranach k in  w yśw ie tlane  są 
f ilm y  o Leninie.

M o n g o l ią
U L A N -B A T O R  — M asy p ra 

cujące M ongolskie j R epub lik i 
Ludow ej obchodżą uroczyście 
rocznicę zgonu Lenina. Życie i 
rew olucyjna działalność w ie l
kiego wodza mas pracujących 
są tśm atem  licznych odczytów 
i pogadanek, k tóre odbyw ają 
się w  całym  k ra ju  Uroczyste 
akademie . żałobne odby ły  się 
w  licznych zakładach przem y
słowych sto licy M ongo lii — w 
U lan-B ator.

Uroczyste obchody w ca łe j Polsce
(f) 21 bm. m ija  27 la t od dnia 

zgonu W łodzim ierza Lenina — 
genialnego m yślic ie la  i n a jw ię k 
szego rew o luc jon is ty , wodza 
mas pracujących całego św iata 
Polski św ia t pracy, k tó ry  pod 
przewodnictw em  Polskie j Z je d 
noczonej P a rtii Robotniczej 
wprowadza w  życie n ieśm ier
telne idee Lenina, budując swą 
twórczą i, pokojową pracą fu n 
dam enty socjalizm u — uroczy
ście obchodzi te rocznicę.

W zakładach pracy i ś w ie tli
cach. w ie jsk ich , w  szkołach i u - 
czelniach odbyw ają sie zebrania 
na któ rych  wygłaszane są re 
fe ra ty o życia i działalności 
Lenina — założyciela Wszech- 
zw iązkowej Kom unistyczne j 
P a rtii bolszewików i państwa 
radzieckiego, ostoi pokoju i po
stępu. , , . .

W W arszawie w przeddzień 
27 rocznicy śm ierci Lenina lu 
dzie pracy, robotn icy, in te lig en 
cja. m łodzież — na uroczystych 
akademiach oddawali hołd pa 
m ięci genialnego wodza mas 
pracujących całego świata, ma
n ifestu jąc równocześnie swe 
gorące uczucia dla Zw iązku Ra
dzieckiego i Józefa S talina — 
W ie lk iego K ontynua tora  dzieła 
W łodzim ierza Lenina.

Na uroczystą akademię w 
Katow icach p rzyby ły  tysiączne 
rzesze m ieszkańców miasta.

We W rocław iu  akademia 
zgrom adziła liczne rzesze ro 
bo tn ików  z fab ryk  i zakładów 
pracy. M łodzież postanow iła 
uczcić pamięć Lenina czynem. 
3.000 chłopców i dziewcząt z 
W rocław ia pracować będzie w 
niedzielę 21 bm. przy ładow a
niu  transportu  cegły przezna
czonej do budowy Nowej H u 
ty.

W Szczecinie uroczyste ze- 
brania odbyły  się w  40 w ię k 
szych zakładach pracy.

W woj. o lsztyńskim  na m a
sowych zebraniach re fe ra t o ży
ciu Lenina w yg łos ili a k ty w i
ści TPPR. W 400 punktach 
w o j ółsztyńskiego zorganizo
wano w ystaw y fo to g ra fii i ga
zetek ściennych, obrazujących 
życie i działalność Lenina

W K rako w ie  uroczyste aka
demie odbyły  się w 39 zakła
dach pracy.

W wo.i. rzeszowskim  oprócz 
uroczystej akadem ii w  sali 
Domu K u ltu ry  w Rzeszowie — 
zebrania odbyły się we, wszyst
k ich miastach pow ia tow ych o- 
raz zakładach pracy.

Uroczysta akademia w Warszawie 
w 27 rocznicę śmierci Lenina

( f)  Ś n ieżne j b ia ło ś c i p o p ie rs ie  L e n in a  na tle - c z e rw ie n i ro 
b o tn ic z y c h  sz ta n d a ró w  w id n ia ło  nad P re z y d iu m  u ro czys te j 
a ka d e m ii, k tó ra  o d b y ła  się d n ia  20 bm . w  sa li R ady  P aństw a 
w  p rze dd z ień  27 ro czn icy  ś m ie rc i gen ia ln eg o  wodza re w o lu 
c j i  p ro le ta r ia c k ie j.  Na akadem ię  p rz y b y ł P re z y d e n t RP, 
p rze w o d n iczą cy  K C  P o lsk ie j Z jed no czone j P a r t i i R o b o tn i
czej to w  B o le s ła w  B ie ru t.

W  P re zyd iu m  u ro czys te j a ka d e m ii, k tó re j p rz e w o d n ic z y ł 
to w . p re m ie r  Józe f C y ra n k ie w ic z , zas ied li c z ło n k o w ie  B iu ra  
P o lityczn e g o  K C  PZPR', tow . J a k u b  B e rm a n , tow . F ranc iszek  
J ó ź w ia k  - W ito ld , tow . E d w a rd  O chab. tow . Rom an Z am 
b ro w s k i,  M a rsza łe k  S e jm u  —  W ła d y s ła w  K o w a ls k i,  tow . 
M a rsza łek  K o n s ta n ty  R okossow ski, jeden  z n a js ta rszych  
dz ia ła czy  re w o lu c y jn y c h  tow . F ranc iszek  F ie d le r, m in is te r  
s p ra w  z a g ra n iczn ych  tow . Z y g m u n t M od ze lew sk i, w ic e 
m arsza łek  S e jm u  W ac ła w  B a rc ik o w s k i, p rze d s ta w ic ie le  o r 
g a n iz a c ji spo łecznych i in n i.

W  P re z y d iu m  z a ją ł ró w n ie ż  m ie jsce  am basador Z S R R  W ik 
to r  L e b ied iew .

Na aka de m ię  p rz y b y li c z ło n k o w ie  R ady P aństw a , Rządu, 
S e jm u  i  lic z n i p rz e d s ta w ic ie le  spo łeczeństw a. _

O becn i b y l i  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  p lacó w ek  d y p lo m a 
tyc z n y c h  p a ń s tw  za p rz y ja ź n io n y c h .

Po od eg ran iu  h y m n u  na rodow ego i h y m n u  Z w ią z k u  R a
dz ieck iego  u ro czys tą  akadem ię  zag a ił tow . p re m ie r C y ra n 
k ie w icz .

G dy  p re n re r  w ita  P rezyden ta  RP to w  B o les ław a  B ie ru ta , 
uczes tn icy  a ka d e m ii s to jąc, d łu g o trw a ły m i o k la ska m i d a ją  
w y ra z  sw o im  uczuc iom  Z n ó w  roz lega ją  się gorące o k la s k 1., 
gd y  tow . p re m ie r  Józe f C y ra n k ie w ic z  w ita  am basadora  ZSR R  
W ik to ra  Le b ied iew a .

C z łonek  B iu ra  P o lityczne go  K C  PZPR  to w . F J ó ż w ia k - 
W ito ld  w y g ło s ił obszerny re fe ra t, k tó reg o  obecni w y s łu c h a li 
w  g łę b o k im  s k u p ie n iu

G d y  to w  F. J ó ż w ia t -W ito ld  kończy  p rze m ó w ie n ie  i w zno
si o k rz y k  na cześć p rz y w ó d c y  na rodu  po lsk iego , p rz e w o d n i
czącego K C  P ZP R  tow  P rezyden ta  B o les ław a  B ie ru ta , z ry 
w a ją  się gorące, d ługo  n ie m ilk n ą c e  o k la sk i.

P o n o w n ie  w yb uch a  potężna ow acja , gdy m ów ca w znosi 
o k rz y k  na cześć W odza i N auczyc ie la  ca łe j postępow e j lu dz 
kości, W ie lk ie g o  P rz y ja c ie la  na rodu  po lsk iego  — ^Józefa 
S ta lin a

R e w o lu c y jn y m  hym n e m  p ro le ta r ia tu  „M ię d z y n a ro d ó w k ą “  
zakończono część o f ic ja ln ą  u roczystości.

N as tępn ie  od b y ła  się część a rtys tyczn a .

Przemówienie tow. Cyrankiewicza
T ow a rzysze  i  O b yw a te le !

L e n in o w s k a  roczn ica  jest 
d z is ia j sp raw ą  n ie  t y lk o  re 
w o lu c y jn e j k la s y  ro b o tn ic z e j, 
n ie  ty lk o  p a r t i i  k o m u n is ty c z 
n y c h  i * ro b o tn iczych . L e n i
n o w s k a  roczn ica  je s t d z is ia j 
sp ra w ą  w s z y s tk ic h  lu a z i w ie 
rzących  w  z w y c ię s tw o  p o ko 
ju  i  postępu, je s t sp ra w ą  
w s z y s tk ic h  lu d z i i na rod ów , 
w a lczących  o sw o je  n a ro d o 
w e i spo łeczne w y z w o le n ie .

L e n in iz m  to  sz ta n d a r n a 
ro d ó w , k tó re  w c z o ra j jeszcze 
d ła w io n e  stopą im p e r ia l is ty 
cznego żo łdaka  lu b  jego ro 
dz im ego s ługusa  w  ro d z a ju  
C zang K a i-s z e k a  dziś w ysoko , 
ponad c a łym  ś w ia te m , w s trz ą  
sa jąc posadam i im p e r ia l is ty 

cznego św ia ta , n iosą z w y c ię 
s k i sz ta n d a r w ła s n e j suw e
renności i so lid a rn o śc i z in 
n y m i d ła w io n y m i jeszcze 
przez im p e r ia liz m  na ro d a m i.

L e n in iz m  d a je  n ie z a c h w ia 
ną pew ność z w y c ię s tw a  d la  
w s z y s tk ic h  lu d ó w , k tó re  chcą 
w a lczyć  i w a lczą  o sw o je  w y 
z w o le n ie  n a rod ow e , o s p ra 
w ie d liw o ś ć  społeczną.

M a rk s iz m - ie n in iz m  je s t b u 
solą m ię d z y n a ro d o w e j k la s y  
•ro bo tn icze j.

N a ró d  p o ls k i, k tó r y  z a ró w 
no w  d a le k ie j,  h is to ry c z n e j, 
ja k  i n ie d a w n e j p rz e d w rz e - 
ś n io w e j p rzeszłośc i d o ś w ia d 
czy ł ty le  nieszczęść z w in y  
m ag na ck ich  i  sz lacheck ich  
sp rze d a w czykó w , a pó źn ie j z 
w in y  ich obszarn iczo  -  k a p i

ta lis ty c z n y c h  san a cy jn ych  na 
s tępców  oddany na pastw ę 
faszys tow sk ieg o  im p e r ia liz m u  
—  na ród  p o ls k i szczególn ie 
m ocno dostrzega w ie lko ść  
ep ok i L e n in a  i  S ta lin a , bo W 
te j d o p ie ro  epoce z rodz ić  się 
m og ła  i  z ro d z iła  się jego w o l
ność.

P o lska  k la sa  ro b o tn icza  —  
sw o ją  w a lk ą  —  k ie ru ją c  się 
n a u k a m i L e n in a  i S ta lin a  — 
o tw o rz y ła  p rze d  na rod em  po i 
sk irn  n o w y  okres  d z ie jó w .

Jesteśm y na rod em , k tó ry  
p rze s ta ł b y ć  p rz e d m io te m  
m ię d z y n a ro d o w y c h  p rz e ta r
gów  i  in t r y g ,  a s ta ł się czyn 
n y m  tw ó rc z y m  po d m io te m  
w e  w s p ó ln y m  obozie p o k o ju  
i  postępu.

Do za m ie rz c h łe j przeszłości 
należą daw ne  czasy, k ie d y  
p rze w ro tn e , a n ty p o ls k ie  in t r y  
g i w a ty k a ń s k ie  m o g ły  p a ra 
liżow a ć  ro z w ó j naszego n a ro 
du, lu b  m o g ły  go cofać.

Do przeszłości na leżą czasy 
—  k ie d y  b y liś m y  o b ie k te m  
k o lo n ia ln e j e k s p lo a ta c ji za
g ran icznego  k a p ita łu  ham o
w a n i i k rę p o w a n i w  ro zw o ju .

D o  przeszłości na leżą czasy, 
k ie d y  b y liś m y  sam i. bez p rz y  
ja c ió ł, bez p ra w d z iw y c h  so
ju s z n ik ó w , bez p e rsp e k tyw .

B u d u ją c  now e s o c ja lis tycz 
ne życ ie  łą czym y  się dziś z 
w ie lo m ilio n o w y m i m asam i 
lu d o w y m i całego św ia ta , k tó 
ry m  drogę  w a łk i ro z ś w ie tla  
idea i nauka  L e n ina .

Referat tow. Jóźwiaka-Witoida
Towarzysze, O bywatele !
M ija  27 la t od c h w ili gdy zga

sło w ie lk ie  serce W łodzim ierza 
Iljic z a  Lenina — geniusza rew o
lu c ji, człow ieka, k tó ry  zapocząt
kow a ł nową erę ludzkości — 
erę zwycięskie j re w o lu c ji socja
lis tycznej.

M ów iąc o Len in ie  m yś lim y 
zawsze o w ie lk im  teore tyku 
m arksizm u, nauczycielu i wodzu 
R ew o luc ji Październikowej,
tw órcy p a r ti i nowego typu , par
t i i  bo lszew ick ie j:

o Lenin ie , sym bolu m iędzyna
rodow ej solidarności p ro le ta ria 
ckie j, bo jo w n iku  o wolność na
rodów. p rzy jac ie lu  Polski;

o Len in ie  — człow ieku w ie l
kiego serca i dobroci, uosobie
niu  prosto ty i skromności, w o
dzu ubóstw ianym  przez masy 
rosy jsk ie  i p ro le ta ria t świata.

Lenin to nie ty lk o  wódz ro 
sy jskich mas pracujących, nie 
ty i ko wódz W ie lk ie j R ewolucji 
Październikowej, Lenin — to 
wódz m iędzynarodowego pro le
ta ria tu .

lu d o w ym  całego św iata

du, upodlenia i nędzy budować 
radosny św ia t pracy, dobroby
tu i szczęścia. Lenin wzn iecił 
tym  w  sercach robo tn ików  i 
chłopów całego św iata nadzieję 
na wyzwolenie. Toteż im ię  
Lenina jest tak  b lisk ie  i drogie 
masom pracującym  i w yzysk i
wanym  całego świata.

Len in  rozw iną ł m yśli M a rksa  
i Engelsa o dykta tu rze p ro le ta 
ria tu , o s tra teg ii i taktyce, o 
im peria lizm ie  i  państw ie, o re 
w o luc ji p ro le ta riack ie j i p a rtii 
N ie by ło  takiego zagadnienia, 
którego by Len in  nie rozstrzy
gnął i nie analizował. Jego dzie
ła to encyklopedia rew o lu c ji 
p ro le ta riack ie j, je j ta k ty k i i 
s tra teg ii, to doskonałe połącze
nie rew o lu cy jn e j teo rii z co
dzienną p ra k tyką  życia i w a lk i. 
Len in  uczył;

„bez rew o lu cy jn e j te o rii n ie 
m ożliw y jest ruch re w o lu c y j
ny... ro lę  przodującego' bo jo w 
n ika  może odegrać jedyn ie , p a r
tia  k ie row ana przez przodującą  
teorią".

Toteż Lenin poświęcał w ie le  
uwagi, s il i pracy, by partię  b o l
szewicką uzbroić w  re w o lu c y j
na teorię  Stąd bezlitosna i n ieu 
błagana w a lka , jaką Len in  w y 
dał „ko rzen iu  się przed żyw io 
łowością", wskazując, że prow a
dzi to do negowania ro li klasy 
robotniczej i do wleczenia się w 
ogonie mas.

Jest naszym szczęściem, 
szczęściem najszerszych mas 
pracujących całego świata, że 
w ie lk ie  dzieło len inow skie u- 
ją ł w swoje ręce w ie lk i p rzy 
jacie l i w spółp racow nik Lenina 
— towarzysz S talin.

Pod k ie row n ic tw em  Stalina 
masy pracujące Zw iązku Ra
dzieckiego doprow adziły do z \w  
cięstwa dzieło leninow skie — 
zbudowanie socjalizm u w ZSRR, 
odparły  a tak i zewnętrznych i 
wewnętrznych wrogow, zm iaż
dżyły potężna m achinę w o jen
ną im peria lizm u h itle ro w sk ie 
go i dziś zwycięsko budują ko
munizm.

S ta lin  rozw ija ją c  idee le n i

nowskie na k reś lił gigantyczny 
plan socjalistycznego uprzem y
słow ienia Zw iązku Radzieckie
go.

D la budow nictw a społeczeń
stwa socjalistycznego koniecz
ne by ło  przewekslowanie 
drobnej gospodarki tow arow ej 
na nowe to ry  zespołowej go
spodarki. S ta lin  opracował ge-

Zw iązek Radziecki, krocząc 
len inow sk im  szlakiem  pod k ie 
row n ic tw em  S ta lina , s ta ł się 
w ie lk im  socja listycznym  m ocar
stwem.

Jak sta), zahartow ała się w 
ogniu w a lk i p rzyjaźń nowych 
socjalistycznych narodów ra 
dzieckich, w y ro ś li now i ludzie, 
k tó rzy  nie zaznali, ani ucisku 
ani wyzysku. Powstała nowa 
socjalistyczna k u ltu ra , k tó re j 
dorobek stał się szczytowym o- 
siągnięciem całego dotychczaso
wego rozw oju  ku ltu ra lnego  
ludzkości.

Zw iązek Radziecki w  cięż
k ie j walce z h itle ryzm em , i  
c iem nym i s iłam i faszyzmu, za
grażającym i is tn ien iu  ludzko
ści, udow odn ił p raktyczn ie  lu 
dom św iata wyższość gospodar
czą, m ilita rn ą  i m ora lną ustro
ju  socjalistycznego nad kap ita 
listycznym .

W okresie w ie lk ie j w o jny  o j
czyźnianej Zw iązek Radziecki 
dźw iga jąc na swych barkach 
cały ciężar w a lk i z faszyzmem 
h itle ro w sk im , poniósł w ie lk ie

D aloi mówca przypom ina, że 
Lenin osobiście przyjacie lską 
radą i k ry ty k a  pomagał po l
skiemu rew olucyjnem u ruchow i 
robotniczemu, wskazując w ła 
ściwą drogę w walce o w yzw o
lenie narodowe i społeczne. Le
nin bacznie śledził w a lkę re 
w o lucyjną polskich mas pracu
jących w latach 1905-ych i w 
latach przed pierwszą wojną 
światową.

Rewolucji, k ie row ane j przez 
Lenina i S ta lina  zawdzięcza na
ród polski odzyskanie niepodle
głości w 1918 r.

Z im ieniem  S ta lina n ierozer
wa lnie związany jest zw rotny 
punkt w h is to rii naszego narodu
— powstanie Polski Ludowej i 
budow nictw o socjalizm u w na
szym k ra ju .

Z im ieniem  S talina — kon ty 
nuatora w ie lk iego dzieła Lenina
— związany jest zw ro tny punkt 
w h is to r ii naszego narodu — 
powstanie na zachodnich g ra n i
cach naszego k ra ju  — dem okra
tycznej. pokój m iłu jące j Repu
b lik i N iem ieckie j

Powstanie N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej jest jesz-

nia lną teorię ko lek tyw iza c ji 
ro ln ic tw a , k tó rą  pod jego k ie 
row n ic tw em  zrealizowała pa rtia  
bolszewicka. Teoria soc ja lis ty 
cznego uprzem ysłow ienia k ra ju  
i teoria ko lek tyw izac ji ro ln ic 
tw a — oto kam ienie węgielne 
leninowsko -  stalinowskiego 
program u budow nictw a socja
lizmu.

o fia ry  ludzkie  i m aterialne. 
T y lk o  naród socjalistyczny k ie 
rowany przez nieśm ierte lną 
pa rtię  Len ina i S ta lina, m ógł 
w  tak  b łyskaw icznym  okresie 
nie ty lk o  zaleczyć rany w o jny, 
ale i rozbudować przem ysł, ro l
n ictw o, kopaln ictwo.

M ów iąc o gigantycznym  roz
w o ju  i rozbudowie gospodarki 
Zw iązku Radzieckiego. Jóźw iak 
-W ito ld  stw ierdza, że słowa w y 
powiedziane przez Lenina na 
I Ł  Zjeździe Kom som ołu w  
1920 r  żc:

„pokolenie, które liczy  obec
nie 15 la t , zobaczy społeczeń
stwo kom unistyczne i  samo bę
dzie je budowało", — z iśc iły  
się.

D la k ra jó w  Europy i A z ji, 
wyzw olonych z ucisku i n iew o li 
kap ita lis tyczne j, gigantyczne 
budow nictw o w ZSRR jest 
w ie lk im  wzorem.

Narody Zw iązku Radzieckie
go kon tynuu jąc swą tw ó rc ją  
pracę, są ' wzorem i p rz y k ła 
dem dla wszystkich ludzi m iłu 
jących pokój.

cze jednym  his torycznym  p rzy 
kładem  stw ierdzającym , ja k  
partia  bolszewicka, ja k  Zw iązek 
Radziecki rea lizu je  leninowską 
naukę o in te rnacjonalizm ie , o 
praw ie narodów do sam ookre- 
ślenia. A rm ia  Radziecka w yzw a
la jąc narody radzieckie z ja rz 
ma okupacji h itle ro w sk ie j, roz
b ija jąc  zbrodnicza m achinę fa 
szystowską H itle ra  uto row a ła  
rów nież drogę do w yzw olenia 
narodu niem ieckiego, tworząc 
w a runk i dla jego pokojowego 
i demokratycznego rozw oju.

I to w łaśnie spraw iło , że za
chodni nasz sąsiad po raz p ie r
wszy w h is to r ii — to sojusznik 
i p rzy jac ie l w  walce o socjalizm, 
o pokój, w waice o szczęście na
szych narodów.

Doświadczenia budow nictw a 
socjalistycznego w ZSjRR są dla 
nas niewyczerpana skarbnicą, z 
k tó re j dzięki bra te rsk ie j pomo
cy Zw iązku Radzieckiego i oso
biście towarzysza S ta lina ko -  
rzystam y.

M ów iąc dalej o w ie lk ich  go-

(Dokończeiiie na str. 2)

Len in  w skaza ł masom  
drogę do ivyzw o len ia  spod ja rz m a  k a p i ta łu
W ie lk ie  życie Lenina — to 

nieprzerwane pasmo o fia rne j 
w a lk i o wyzw olen ie ludu, o oba
lenie przemocy i w yzysku, to 
w ie lk i w k ład  teoretyczny w, roz
w inięcie m arksizm u, to w ie lk i 
w k ład  w  dzieło nauki o s tra te
g ii i taktyce rew o lucy jne j, o 
p a rtii,  o im peria lizm ie , o pań
stwie, o budow n ic tw ie  soc ja li
zmu.

Len in  — ja k  m ów i towarzysz 
S ta lin— piastow ał i w ychow yw a ł 
przez 25 la t  partię, bolszewicką 
i w ychow a ł ją  na n a js iln ie j
szą pa rtię  na świecie. Na pa r
tię, k tó ra  zwycięsko odparła ze
wnętrzną in te rw enc ję  państw 
burź.uazyjnych i zprojne bandy 
rodzim ej k o n trre w o lu c ji, wspie
ranej przez im p eria lis tó w  zagra
nicznych; na partię , k tó ra  zw y
cięsko pokonała ■wszystkie tru d 
ności la t  porew olucyjnych , która 
zbudowała w Zw iązku Radziec
k im  socjalizm , a dziś prowadzi 
narody radzieckie do kom un i
zmu.

Na tym  przede wszystkim  
polega w ielkość Lenina, żc w y 
kazał ciem iężonym  masom ca
łego św iata w  praktyce, że na
dzieja na w yzw olenie z jarzm a 
n iew o li obszarn ików i k a p ita li
stów nie jes t płonna, że pano
wanie kap ita lis tów  i obszarni
ków  nie jes t wieczne, że moż- 
n.a rozb ijać tw ie rdze k a p ita li
zmu i na miejsce wyzysku, gło-

W ie lk ie  dzie ło  L e n in a  u ją ł  w swe ręce 
towarzysz S ta l in

Lenin, tw órczo rozw ija ją c  
m arksizm  na podstawie głębo
k ie j analizy ekonom icznej i po
lityczne j o d k ry ł prawo n ie ró w 
nomiernego rozw oju  k a p ita li
zmu w  okresie im peria lizm u i 
nakreś lił teorię m ożliwości zwy 
cięstwa socjalizm u w jednym  
kra ju . Towarzysz S ta lin  ro zw i
ną ł i pogłęb ił teorię leninowską, 
ob ron ił ją  przed a takam i zd ra j
ców i kap itu lan tów , trock is tów  
i bucharinowców, k tórzy  chcie
l i  przeszkodzić budow nictw u so
cja lizm u. Leninow sko -  s ta li
nowska perspektywa budow nic
twa socjalizm u stała się w ie l
k im  celem, k tó ry  zrodził n ie
spotykaną dotychczas w dzie
jach energię mas pracujących.

Zw iązek  R adz ieck i u d o w o d n i ł  lu dom  św iata  
icyższość us tro ju  socjalistycznego  

nad  k a p ita l is ty c z n y m

L e n in o w i na ród  po lsk i zawdzięcza odzyskanie  
niepodległości w 1918 r.; S ta l ino w i-pow s ta n ie  

Polski Ludow e j
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spodarczych osiągnięciach P o l
sk i Ludow e j Jóźw iak -  W ito ld  
s tw ierdza:

„W szystk ie  te sukcesy, ja k ie  
osiągam y na odcinku przem ysłu, 
gospodarki ro ln e j, k u ltu ry , bu
dow n ic tw a  — p łyną  z jednego 
źród ła : na tchnien ie  w  naszej 
p racy i  walce, siłę i w iarę  w 
zw ycięstw o naszej spraw y czer
pa liśm y, czerpiem y i  zawsze 
czerpać będziemy z nauk L e n i
na i S ta lina , z p rzyk ładu  i  wska
zań p a r ti i Lenina i S ta lina, z 
b ra te rsk ie j pomocy k ra ju  L e n i
na i S ta lina.

Polska Zjednoczona P artia  
Robotnicza zdołała sprostać 
sw ym  zadaniom dzięk i tem u, że 
w ie rna  jest zasadom le n in ow 
skim , że pom na ' nauk S talina 
p o tra fiła  rozgrom ić odchylenie 
praw icow o-nacjonalistyczne, że 
oparła  się na gran itow ych  za
sadach m arksizm u -  lenin izm u, 
że p o tra fiła  w  praktyce w yp e ł
n ić  ro lę  rew o lu cy jn e j awangar
dy  mas pracujących, że po tra -
i ; } „  —  : ....... „ i _____ • % , _f i ła  zrozumieć i wyciągnąć w n io  
sk i z te j p raw dy, iż us tró j de
m o k ra c ji ludow ej — to form a 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

N aród po lski otoczył n ie 

zm iernie trosk liw ą  opieką pa
mięć o Len in ie  i te wszystkie 
historyczne m iejsca ziem i po l
skie j, gdzie ży ł i  dz ia ła ł Lenin.

W zruszającym  przejawem  te 
go, ja k  bardzo b lisk ie  są na- 
s*ym  masom pracującym  po
stacie Len ina  i  S talina, ja k  to 
warzyszą one nam w  codziennej 
walce, będąc natchnieniem  i 
wzorem  m ilion ów  — są w ypo
w iedzi zwiedzających Muzeum 
Lenina w  Poronin ie chłopów, 
robo tn ików  i  m łodzieży po l
skiej.

„A b y  uczcić pamięć Len ina— 
pisze w  księdze pam ią tkow ej 
grupa m łodzieży po lskie j — po
stanaw iam y jeszcze bardzie j 
wzmóc naszą pracę, aby w y ro 
snąć na przyszłych budow n i
czych Polski S ocja lis tycznej“ .

Oto wypow iedź robo tn ika : 
„W zruszenie i radość zapełnia 
serca nasze, że W łodzim ie rz 
Lenin dz ia ła ł na ziem i naszej, 
a owoce Jego dzia łania są u  nas 
w idoczne“ .

Oto inna wypow iedź: „L e n in  
uczy nas nie ty lk o  m iłości do 
łudzi, lecz ¿akże tego, w  ja k i 
sposób ich życiu u lżyć i uczynić 
je  p iękn ie jszym  i  szczęśliw
szym“ .

Epoka Len ina  i  S ta l in a  -  epoką  
zwycięstwa soc ja lizm u

M iędzy Zw iązkiem  Radziec
k im  a k ra ja m i dem okracji lu 
dowej zapanował nowy, niezna
ny  dotychczas w  h is to r ii typ  
stosunków m iędzynarodowych. 
B ra te rsk ie  stosunki przy jaźn i 
k ra jó w  dem okracji ludowej ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  oraz po
moc okazywana przez Zw iązek 
Radziecki k ra jom  dem okracji 
służą spraw ie um ocnienia w o l
ności i niepodległości tych k ra 
jów , sprawie ich rozw oju  go
spodarczego i  ku ltu ra lnego , 
wzm acnia ją ich '•■pływ i  au to
ry te t  na arenie m iędzynarodo
wej.

Czyż przyjaźń i  b ra te rs tw o 
m iędzy narodam i k ra jó w  demo
k ra c ji ludowej i  narodam i

Z w iązku  Radzieckiego n ie  po
tw ie rdza ją  raz jeszcze n a jw ię k 
szej p raw dy naszego okresu 
dz ie jów  — tego, że je s t on epo
ką Len ina i S ta lina , epoką w o l
ności i  p rzy ja źn i socja lis tycz
nych narodów , epoką zw ycię
stwa socja lizm u.

Cóż może tem u nowem u ros
nącemu św ia tu  tw órcze j pracy 
p rzec iw staw ić  stary, ginący 
św ia t im p e ria lizm u , głodu, nę
dzy, bezrobocia i  w o jny .

Rozwój w ydarzeń  m iędzyna
rodow ych  po d rug ie j w o jn ie  
św ia tow e j p o tw ie rd z ił w  całej 
pe łn i len inow ską analizę im 
p e ria lizm u  ja ko  ostatniego eta
pu kap ita lizm u , etapu gnicia i 
rozk ładu  kap ita lizm u.

Pa ląca  n ienaw iść  L e n in a  do im pe r ia l is tycznych  
podżegaczy ico jen nych  u zb ra ja  dziś lu d y  

św ia ta  do w a lk i  o pokó j
Z całą nam iętnością i  ż a r l i

wością rew o luc jon is ty , którego 
nienawiść do im p e ria lizm u  w y 
rastała z gorącego um iłow an ia  
m ilionów  prostych w yzy s k iw a 
nych ludzi p racy na ca łym  św ię
cie, biczował Len in  im p e ria lizm . 

..walcząc w  szczególności prze
c iw ko  w o jnom  im p e ria lis ty c z 
nym.

Len in  w zyw a ł m asy pracu
jące do w a lk i p rzec iw ko  w o j
nom im p e ria lis tyczn ym ^ prze
c iw ko gn ijącem u us tro jo w i, w  
k tó rym  tk w ią  korzen ie  wojen. 
Le n in  uważał za epokową zasłu 
gę rosy jsk ie j k lasy  robotn icze j 
i  p a r t i i bo lszew ick ie j to, że za
początkowała ona w yzw olen ie  
ludzkości od w o jen  im p e ria lis 
tycznych i  w yzysku  k a p ita lis 
tycznego.

Genialna len inow ska analiza 
im peria lizm u  i źródeł w o jen  im 
peria lis tycznych, paląca n iena 
w iść do im p e ria lis tyczn ych
podżegaczy w o jennych  i g łębo
ko hum anistyczna n iłość  do lu 
dzi pracy, k tó rych  życ iu  i  is tn ie  
n iu  grozi „d z ik i zw ierz k a p ita 
lizm u “  uzb ra ja ją  dziś masy p ra 
cujące na ca łym  św iecie do 
w a lk i o pokój p rzeciw ko am e
rykańsk i ~n im p e ria lis tyczn ym
podżegaczom w o jennym . L e n i-

n izm  jest dziś sztandarem w a l
k i  o pokój, o wolność naro
dów.

Obraz współczesnego św iata 
im peria listycznego w  całej pe łn i 
po tw ierdza leninowsko. -  s ta li
nowską analizę im peria lizm u .

Pogłębia jący się powszechny 
k ryzys systemu ka p ita lis tycz 
nego zna jdu je  swój w yraz  w 
chaosie gospodarczym, rosnącej 
nędzy i bezrobociu w  k ra jach  
kap ita lis tycznych. P róbu jąc zna
leźć w yjście  z n ie rozw iąza lnych 
sprzeczności gospodarczych — 
im peria liśc i ąm erykańscy w k ro 
czyli na h itle row ską  ścieżkę re 
a lizac ji szaleńczej id e i panowa
n ia  nad światem.

Im peria lizm  am erykańsk i 
b ru ta ln ie  i cyn iczn ie  próbu je 
podporządkować sobie narody 
Europy, tra k tu ją c  je  ja ko  mięso 
arm atn ie  dla przyszłe j w o jny , 
próbu je narzucić św ia tu  ob łą
kańczy wyścig zbrojeń.

Am erykańscy czołow i mężo
w ie  stanu otw arcie  na w o łu ją  do 
„w o jn y  p rew ency jne j“  p rzec iw 
ko ZSRR i k ra jom  dem okrac ji 
ludow ej, w  K o re i im p e ria lizm  
am erykański o tw arc ie  w k ro 
czył na drogę agresji p rzec iw 
ko m iłu ją cym  wolność ludom  
św iata.

W zrastają sprzeczności w  o- 
bozie państw  m arshallow skich.

N ie zapom inam y jednak rniaż 
dżącej len inow sk ie j cha rak te ry 
s tyk i kosmopolitycznego k a p ita 
łu : „Sojusz im p eria lis tó w  w szy
stk ich  k ra jó w  —  pisał Len in  — 
sojusz na tu ra ln y  i  n ieuchronny  
dla kap ita łu , k tó ry  n ie  zna o j
czyzny, dow iód ł na podstaw ie  
w ie lu  ważnych epizodów h is to 
r i i ,  że kap ita ł ponad in teresy  
ojczyzny, narodu i  czegokolw iek  
innego staw ia obronę swego w la  
snego sojuszu — sojuszu k a p ita 

lis tów  w szystk ich  k ra jó w  prze
c iw ko  masom p ra cu jącym “ .

H aniebną ro lę  agentów sprze 
da jących swą w łasną ojczyznę 
obcemu im p e ria lizm o w i odgry
w a ją  p rzyw ódcy p raw icow e j so 
c ja l-d e m o kra c ji — zbankru tow a 
na agentura im p e ria lizm u  w  ru 
chu robotniczym .

Z w ie lk im  pa trio tycznym  ru 
chem obrony zagrożonej suwe
renności i  wolności narodów  E - 
uropy, ruch  w a lk i o pokó j z la ł 
się w  jeden potężny n u rt.

R uch  tv obron ie  p o k o ju -n a jw ię k s z y m  
ruchem  współczesnej epoki

Ruch w  obron ie poko ju  stał 
się na jw iększym  ruchem  w spó ł
czesnej epoki. D ru g i Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  P oko ju  w  
W arszaw ie zadokum entow ał ja k  
potężny je s t ten ruch, zadoku
m entow ał, że m ilio n y  ludzi na 
k u li z iem skie j gotowych jest 
czynn ie wa lczyć o pokój.

S tra jk i,  dem onstracje i  m a
sowe protesty, k tó re  towarzyszą 
inspek to rsk ie j podróży pana 
E isenhowera po zm arshallizo- 
wane j Europie świadczą o an

tyw ojennych, pa trio tycznych  na 
stro jach mas ludow ych  F ra n c ji 
i W łoch, D a n ii i  H o lan d ii. Po
dróż pana Eisenhowera, odby
wająca się w  ry tm  s łów : „w ra 
caj do dom u“ , „n ie  będziem y 
dla was m ięsem a rm a tn im “  — 
w inna  stać się poważnym  o- 
strzeżeniem dl-' im p e ria lis tó w  
am erykańskich.

W planach im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  szczególną ro lę  
odgryw a p lan odrodzenia im pe-

r ia liz m u  i  m il ita ry -m u  n iem iec
kiego i  japońskiego. A m e ryka ń 
scy im p e ria liśc i tw o rzą  ju ż  neo- 
h itle ro w ską  a rm ię  w  N iem 
czech zachodnich i  w  Japon ii. 
Na czele tych  a rm ii s taw ia ją  
zbrodn iarzy  i  degeneratów, o- 
p raw ców  z O św ięcim ia i  T re 
b lin k i,  specja listów  od śm ie r-

cionośnych b a k te r ii i sam ura
jó w  H iro  - H ito .

P rzy  pomocy W atykanu  roz
pętu je  się an typolską hecę re 
w iz jon is tyczną w  Niemczech za
chodnich. P róby odbudowy h i t 
le ryzm u w  Niemczech, h is te ry 
czne o k rz y k i am erykańskich 
podżegaczy wo jennych, nie 
świadczą b yn a jm n ie j o ich sile.

P la n y  im p e r ia l is tó w  am e ryka ń sk ich  
zakończą się n ieuch ronn ą  klęską

Obóz pokoju, zjednoczony w o
kó ł Z w ią zku  Radzieckiego, sku
p ia jący  w  sw ych szeregach 500- 
m ilio n o w y  na ród  ch ińsk i, na ro 
dy k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
m ilio n y  prostych lu dz i - na ca
ły m  św iecie —  ten potężny o- 
bóz s iln ie jszy  je s t od garstk i 
podżegaczy w o jennych  i  dlatego 
p lany im p e ria lis tó w  am erykań
skich zakończyć się muszą n ie 
uchronną klęską.

Z  genia lną p rzen ik liw ośc ią  i 
dalekowzrocznością p isa ł Le 
n in  o n ieuchronnym  krachu 
p o lity k i im p e ria lizm u  anglo -  
am erykańskiego.

„W id z im y  ja k  A n g lia  i  A m e

ryka , k ra je , k tó re  m ia ły  w ię k 
szą od innych  m ożliwość pozo
stan ia re p u b lika m i dem okra
tycznym i —  ta k  samo dziko, 
szaleńczo zagalopowały się ja k  
Niem cy w  swoim  czasie i  d la 
tego tak  samo szybko, a może 
szybciej nawet, zb liża ją  się ku  
f in a ło w i, do którego ta k  sku 
tecznie doszedł im p e ria lizm  
niem iecki.

Z  początku rozpęczniał n ie 
prawdopodobnie na trz y  czw ar
te Europy, ro z ty ł się, a potem  
natychm iast pękł, pozostaw ia
jąc  s trasz liw y  odór. Im p e ria 
lizm  am erykańsk i i  ang ie lsk i 
same siebie pogrzebią, je ś li roz
pę ta ją  taką aw anturę, k tó ra  je

doprowadzi do krachu, je ś li 
przekształcą swe w o jska w  cie-

m iężców i  żandarm ów
E uropy".

k ra jó w

Idee L e n in a  są n ieśm ierte lne
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że t y l 

ko ta k  — ja k  pow iedzia ł Le n in , 
że ty lk o  absolutnym  krachem  
skończyć się m usi aw a n tu rn ic - 
tw o  im p e ria lizm u  am erykań
skiego.

Sprawa poko ju  i socjalizm u 
jest niezwyciężona — n ieśm ier
telne są bow iem  idee Lenina. 
Sprawa poko ju  i socjalizm u 
jest niezwyciężona —  k ie ru je  
nią bow iem  S ta lin .

Naród po lsk i, w  b ra tn im  so
juszu ze Zw iązk iem  Radziec
k im , w o ln y m i k ra ja m i dem okra 
c ji ludow e j i  N iem iecką Repu
b lik ą  D em okratyczną budu je 
nowe, jasne, socjalistyczne ży
cie.

Ciemne s iły  im p e ria lizm u  chcą 
przeszkodzić nam  w  naszej w a l
ce o szczęście mas pracujących, 
o radosne ju tro  naszych dzieci. 
O dpow iem y na te know ania  
boha te rsk im  w yśc ig iem  pracy, 
zacieśnieniem sojuszu ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , zespoleniem 
mas pracu jących w o kó ł naszej 
p a rtii,  w o kó ł w ie lk ic h  idei 
Len ina i  S ta lina.

Tow . Jóźw iak -  W ito ld  k o ń -

czy swe przem ówienie, cytu jąc 
słowa S ta lina :

'  „Z achow a jc ie  L e n im t w  Pn~ 
m ięci, kochajcie,' s tud iu jc ie  
dzieła Venina, naszego nauczy- , 
cielą, naszego wodza. Walczcie 
przeciw  wrogom  w ew nę trznyn* 
i  wewnętrznym  i  zwyciężajcie  
ja k  Lenin.

B udu jc ie  nowe życie, noioQ 
byt, nową k u ltu rę  —  ja k  Le
n in ".

Zachowam y Len ina w  parnię* 
ci, stud iować będziem y dzieła, 
jego. N ie ustan iem y w  walce ® 
szczęście naszego narodu. Zbu- ,¡ 
du jem y w  Polsce socjaliz« 
w yw a lczym y na św iecie pokć ' - |

Będziem y zwyciężać ja T 
czył nas Lenin.

N iech ży je  i  zwycięż 
nizm.

N iech ży je  przywó. 
du polskiego, prze- 
naszej p a r t i i —
Bolesław  B ie ru t.

N iech ży je  wódz i  n *  
c ie l całej postępowej ludzkości
__ W ie lk i P rzy ja c ie l narodu
polskiego nasz ukochany S talin-

■ r*

Zakończenie obrad 
V Plenum WCSPS

M O S K W A  tPA P ). D n ia  19 
stycznia br. zakończyły się w  
M oskw ie obrady V Plenum  
W szechzwiązkowej C entra lne j 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
(WCSPS).

P lenum  podję ło uchw a ły  do
tyczące zaw ierania um ów  zbio
row ych na rok  1951, podniesie
nia na wyższy poziom pracy w y 
dzia łów  ku ltu ra ln y c h  zw iązków  
zawodowych i  uchw a ły  dotyczą
ce oceny przebiegu kam pan ii 
sprawozdawczo -  w yborcze j do 
władz zw iązkow ych.

Uczestnicy p lenum , w  a tm o
sferze ogromnego entuzjazm u, 
p rz y ję li tekst lis tu  pow ita lnego 
do Józefa S talina .

Kryzys węglowy 
w Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). D zienn ik 
„T aeg liche Rundschau“ , om a
w ia jąc  k ryzys  w ęg low y w  N iem 
czech zachodnich i  jego sku tk i, 
stw ierdzą, ’ iż  eksperci gospodar
czy w  Bonn p rzyzna li ostatnio, 
że w  w y n ik u  zarządzonego na 
rozkaz m onopoli am erykańskich 
ograniczenia zużycia p rądu  w  za 
kładach przem ysłu pracującego 
d la  p ro d u kc ji poko jow e j, bezro
bociem w  Niemczech zachodnich 
do tkn ię tych  zostanie do końca 
m arca br. ponad 2 m ilio n y  osób

Rosną ceny we Francji

M in ę ły  czasy, g d y  im p e r ia l iz m  m óg ł 
bezkarn ie  gnęb ić  n a ro d y  ko lon ia lne

A le  w o jna  w  K o re i p o tw ie r
dziła, że do przeszłości należą 
już . czasy, gdy im p e ria lizm  m ógł 
bezkarnie m ordować i  gnębić 
narody kolon ia lne. W a lka  na ro 
dów  ko lon ii, a w  szczególnoś
ci zwycięstwo w  walce narodu 
chińskiego, którego ochotn icy 
bron ią  dziś w raz z narodem  k o 
reańskim  bezpieczeństwa g ra 
n ic  swej w łasne j ojczyzny, 
wskazują na to, że nastąp ił za
sadniczy zw ro t w  dziejach w a l
k i  ludów  ko lon ii. Z iśc iły  się 
słowa Lenina, k tó ry  w  osta t
n ie j swojej pracy p rzedśm ie rt
ne j pisał:

„R ezu lta t w a lk i w  ostatecznym

w y n ik u , zależy od tego, że Ro
sja, Chiny, Ind ie  itp . stanow ią  
ogrom ną większość ludzkości. I  
w łaśnie ta większość ludzkości 
z n iezw yk łą  szybkością wciąga  
się w  ostatn ich latach do w a lk i 
o swe wyzicolenie, tak, że w  
tym  znaczeniu nie może być 
cienia w ątp liw ości, ja k i będzie 
ostateczny w y n ik  w a lk i św ia to 
w e j" .

W  c h w ili obecnej toczą się 
zacięte ro z g ry w k i i  ta rg i w  o- 
bozie im p eria lis tyczn ym  m iędzy 
d y k tu ją c y m  im peria lizm em  a- 
m eryka ńsk im  a uzależnionym i 
k ra ja m i m arsha llow śkim i.

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Problem  
pogłębiającego się k ryzysu  go
spodarczego we F ra n c ji, w yw o
łanego p o lity k ą  przygotow ań 
w o jennych  obecnego rządu nie 
schodzi z łam  prasy parysk ie j.

„L ib e ra tio n “  pisze o po
wszechnej zwyżce cen w y ro 
bów przem ysłow ych w  w y n ik u  
gw ałtownego wzrostu cen su
row ców  niezbędnych dla  p ro 
d u kc ji. D z ienn ik  donosi, że ce
ny  s ta li wzrosną od 16 do 20 
proc., a lu m in iu m  —  od 10 do 20 
proc., cem entu —■ od 20 do 32 
proc., m aszyn ro ln iczych  i  t ra k 
to rów  —  od 5 do 6 proc,, naw o
zów sztucznych od 8 do 22 proc., 
szkła o 14 proc.

Z Kongresu Włoskiej 
Partii Socjalistycznej
(f) B O L O N IA  (PAP). — Na 

X X IX  Kongresie W łosk ie j P a r
t i i  Socja listycznej w ys tą p ił czło
nek B iu ra  Politycznego K C  
PZPR —  tow . A dam  Rapacki, 
k tó ry  w  im ie n iu  polskiego ru 
chu robotniczego pozd row ił K on 
gres; Ca ły naród po lsk i —  
s tw ie rd z ił m ówca —  z sym pa
t ią  i  uczuciem solidarności śle
dzi w a lkę  p ro le ta ria tu  w łosk ie 
go o pokój, jego w a lkę  o n ie 
podległe W łochy.

Fala strajków i demonstracji we Włoszech 
w odpowiedzi na bestialskie zamordowanie 

4 robotników włoskich przez policję
(f) R Z Y M  (PAP). —  Po zamor

dowaniu przez po lic ję  w łoską 4 
robo tn ików , k tó rzy  uczestniczy
l i  w  m anifestacjach przeciw  
p rzybyc iu  E isenhowera przez 
całe W łochy przeszła potężna 
fa la  oburzenia.

R obotn icy B o lon ii przeprow a
d z ili dw ugodzinny s tra jk  p ro 
testacyjny.

W e w szystkich p row inc jach  
z in ic ja ty w y  zw iązków  zawo
dowych, p a r ti i i  organ izacji de
m okra tycznych  odby ły  się w ie 
ce i s tra jk i protestacyjne prze
c iw k o  m orderstw om  dokona
n ym  przez po lic ję.

*
W  ram ach rep re s ji przeciwko 

w ło s k im  bo jow n ikom  o pokój, 
rząd de G asperi‘ego pozbawia 
p ra cy  w  urzędach i  zakładach 
p rzem ysłow ych setk i osób, k tó 
re  uczestn iczyły w  m an ifesta
c ja ch  p rzec iw ko  p rzybyc iu  ge
ne ra ła  E isenhowera do Rzymu. 
T a k  np. w  państw ow ej fa b ry 
ce ty to n io w e j w  Rzym ie zw o l
n iono  z pracy bez udzie lenia 
ja k ic h k o lw ie k  w y jaśn ień  400

robo tn ików , k tó rzy  b ra li udzia ł 
w  m anifestacjach pokojowych.

Komunikat kierownictwa 
KP Włoch

(f) R Z Y M  (PAP). „U n ita “  o- 
giosiła kom un ika t k ie row n ic tw a  
Kom unistycznej P a r t ii W łoch, 
w  k tó rym  czytam y m. in .:

„W  dniach 17 i 18 stycznia od
by ło  się posiedzenie k ie ro w n i
ctw a ( Kom unistycznej P a rt ii 
W łoch, na k tó rym  om ówiono 
obecną sytuację i  działalność 
P a rtii. K ie row n ic tw o  s tw ie rdz i
ło, że przyjazd gen. E isenhowe
ra do W łoch, m ający na celu 
wciągnięcie a rm ii w łosk ie j do 
p rzygotow yw an ia  w o jny  im pe
ria lis tyczne j, w yw o ła ł oburze
nie w  ca łym  narodzie i potęż
ny ruch oporu, co świadczy o 
w ysokim  pa trio tyzm ie  i w o li po
ko ju  w łoskich  mas pracujących. 
Rząd napróżno us iłow a ł zd ła
w ić  te m anifestacje, uciekając 
się do zastraszania, gw a łtów  i 
sam owoli p o lic ji, w sku tek cze
go wśród rob o tn ików  w łoskich

są ra n n i i zabici. K ie ro w n ic tw o  
P a rt ii składa ho łd  pam ięci tych 
nowych m ęczenników spraw y 
poko ju  i  n iezaw isłości narodo
wej.

K ie ro w n ic tw o  P a rt ii K o m u n i
stycznej wzyw a wszystkie orga
nizacje i  wszystk ich członków  
P a rt ii do wzmożenia kam pan ii 
propagandowej i  w y jaśn ia jące j 
oraz do um acniania w ie lk iego 
ruchu obrońców pokoju.

K o m u n ika t stw ierdza da le j, 
iż  k ie row n ic tw o  K P  W łoch za
tw ie rd z iło  p lan uroczystych a- 
kadem ii w  zw iązku z 30-roezni- 
cą u tw o rzn ia  P a rt ii oraz w e
zwało wszystkie sekcje do na
dan ia  tym  akadem iom  cha rak
te ru  ludowego i narodowego, 
aby wszyscy W łosi m og li zapo
znać się z ch lubną h is to rią  i 
działa lnością w ie lk ie j p a r ti i 
Gramsci'ego i T o g lia tt i‘ego.

Uroczysta akademia, pośw ię
cona 30-leciu Kom unistycznej 
P a r t ii W łoch, odbędzie się 21 
stycznia w  L ivo rno , gdzie zwo
łany został p ierwszy zjazd p a r
t ii.

28 tys. mieszkańców Seulu 
zostało zamordowanych 

przez amerykańskich okupantów
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje, że dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej ogłosiło k o m u n ik a t z dnia 
20 bm., w  k tó ry m  stw ierdza, że 
w  ciągu ub ieg łe j doby nie  za
szły żadne is to tne zm iany na 
froncie . O ddzia ły  a r ty le r ii prze
c iw lo tn icze j ko reańsk ie j a rm ii 
ludow e j zestrze liły  w  ostatn ich 
dniach 5 sam olotów n ie p rzy ja 
cie lskich, a 2 dalsze uszkodziły.

(f) P E K IN  (PAP). Koreańska 
Agencja Te legra ficzna doniosła, 
że w ed ług n iekom ple tnych  da
nych, A m erykan ie  i  lis yn m a - 
now cy w  czasie 3-m iesięcznej 
okupac ji Seulu zam ordow ali 28 
tys ięcy m ieszkańców tego m ia 
sta.

Naoczni św iadkow ie , k tó rzy  
pozosta li p rzy  życiu , opow iada
ją  o po tw ornych  bestialstwach 
i  to rtu rach , ja k im  okupanci 
poddaw a li c y w iln ą  ludność Seu
lu , w  ty m  rów n ież  kob ie ty  i  
dzieci. W łaścic ie lka res tau rac ji 
P ak C zu n-k i ośw iadczyła, że 23 
g rudn ia  w idz ia ła  ja k  żołnierze 
lisynm anow scy pod dowódz
tw em  o fice rów  am erykańskich 
ob la li benzyną 10-ciu p a trio 
tó w  koreańskich, a następnie 
podpa lili. In n y  św iadek tych 
zbrodni w id z ia ł ja k  in te rw e nc i 
u to p ili w  rzece H an grupę 
m ieszkańców Seulu, złożoną z 
200 do 300 osób. W  grup ie  te j 
by ło  w ie le  dzieci.

Faszyści w Bonn organizują kursy 
dla oficerów nowego Wehrmachtu

(f). B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi z Duesseldorfu, że 
w ydany tam  ta jn y  o kó ln ik  
zw iązku by łych  żo łn ierzy n ie 
m ieckich w  W e s tfa lii om aw ia 
szkolenie o fice rów  nowego W ehr 
rrtachtu. O k ó ln ik  stw ierdza, że 
zostają utw orzone ku rsy  d la  o- 
fice ró w  przy podległych rządo
w i w  B onn oddziałach służby 
ochronnej i  konw o jow e j.

S65 zbrodniarzy wojennych 
ma zostać zwolnionych
(f). B E R L IN  (PAP). W  ram ach 

przygotow ań w o jennych w  N iem  
czech zachodnich w ładze okupa
cyjne T riz o n ii masowo zw a l
n ia ją  h itle ro w sk ich  zbrodn iarzy 
wo jennych, by w yko rzystać ich 
„w e d łu g  specjalności“ . D z ienn ik 
„Neue Z e it“  donosi, że w kró tce  
zostanie wypuszczonych na w o l
ność 865 przestępców w o jennych 
z w ięzień w  Landsberg i  W e rl, 
W ysocy Kom isarze U S A  i  A n 
g li i w  Niemczech o trz jrm a li od 
swych rządów  in s tru kc ję , zale
cającą im  łagodne tra k to w a n ie  
zbrodn iarzy w o jennych i  zezwa
la jącą na zw a ln ian ie  ich  z w ię 
zień. D z ienn ik  stw ierdza, że 
W ysok i Kom isarz U S A  —■ Mac 
C loy w ykazu je  szczególną t r o - ( 
skę o zbrodniarza generała 
O hlendorfa, k tó ry  b y ł O ber- 
gruppenfuehrerem  SS i  został 
uznany w in n ym  zbrodn i w y tru -

ciû gazem w  obozach koncen
tra cy jn ych  1500 tysięcy ludz i.

Ludność T rizon ii protestuje 
przeciw  odrzuceniu 

propozycji G rotewohla
(f). B E R L IN  (PAP). Społeczeń

stwo T r iz o n ii w  dalszym  ciągu 
zdecydowanie , p ro testu je  prze
c iw ko  odrzuceniu przez Adena- 
uera poko jow ych  p ropozycji 
p rem iera NRD G rotewohla.

L iczn i przedstaw icie le zachod
n io  -  n iem ieck ie j p a r t i i socja l
dem okra tycznej p ro testu ją  prze
c iw ko  poparc iu  stanow iska A -  
denauera przez przewodniczące
go SDPD —  Schumachera i  w y r  
raża ją  wo lę zjednoczenia N ie
miec.

W  mieście Neum uenster (stre
fa b ry ty js k a ) odbyła się w spó l
na kon fe renc ja  pokojow a Zw iąż 
k u  W olne j M łodzieży N iem iec
k ie j (FDJ), social -  dem okra
tycznej o rgan izac ji „F a lk e n “  
oraz innych  o rgan izacji i  stowa
rzyszeń m łodzieżowych. Uczest
n icy  kon fe ren c ji w ystosow a li do 
Adenauera pismo, w  k tó ry m  
w zyw a ją  go do p rzy jęc ia  propo
zyc ji p rem iera  NRD —  G ro te 
w oh la  w  spraw ie zjednoczenia 
N iem iec i  po teo ia ją  re m ilita ry -  
zację Trizo. I  Również w  
Sztutgarcie -młodzież różnych 
przekonań po litycznych  na 
wspólnej ko n fe re n c ji w ystąp iła  
przeciw ko uzb ra ja n iu  N iem iec 
zachodnich.

Społeczeństwo polskie 
dzieciom Korei

(f) Z b ió rka  darów  d la  dzieci 
K o re i dobiega końca w  w ie lu  
m iastach, pow ia tach i  gm inach. 
Obecnie społeczeństwo polskie 
sam orzutnie organ izu je  tzw . k o 
ła lu b  w arszta ty, k tó re  za jm u 
ją  się doprowadzeniem  do na jlep  
szego stanu te j części odzieży, 
k tó ra  w ym aga p rze róbk i lu b  też 
reperac ji. W  magazynach, gdzie 
składane są dary, odbywa się 
ich segregacja i  pakowanie.

W  dalszym  ciągu t r ó jk i  ag ita 
to ró w  poko ju  oraz członkow ie 
kom ite tó w  obrońców poko ju  
przeprowadzają zebrania oraz 
pogadanki poświęcone om ów ie
n iu  sy tua c ji na K ore i.

Na ponad 250 zebraniach m a
sowych, społeczeństwo w o j. 
szczecińskiego pro testow ało prze 
c iw ko  po tw ornym  zbrodniom  
am erykańskich in te rw e n tó w  na 
K ore i, domagając się na tychm ia 
stowego w yco fan ia  w o jsk  ob
cych z tego k ra ju .

Codziennie rośnie liczba da
rów , składanych przez ludność 
tego w o jew ództw a dla dzieci 
koreańskich. M ieszkańcy dz ie l
n icy  Północ w  Szczecinie, o fia 
ro w a li do dn ia 17 bm. około 8 
tys. sztuk odzieży i  obuw ia. Po
dobne w y n ik i uzyska ły t r ó jk i

w  pozostałych dzielnicach m ia 
sta.

«5«
Załog i po lsk ich  sta tków  zna j

du jących się na morzu, om ów i
ły  na specja lnych zebraniach po 
łożenie w  K o re i. W  rezo luc ji 
jednom yś ln ie , p rzy ję te j na ze
b ra n iu  załogi S-S B y tom  czyta
m y m. in .: „B es tia ls tw a  agreso
rów  am erykańskich  w  K o re i 
w y w o łu ją  pro testy  w śród wszy
s tk ich  uczciwych ludz i. W ie rzy
m y niezłom nie, że naród koreań
sk i przepędzi najeźdźców ze swo 
je j z iem i“ .

W  podejm ow anych uchw a
łach m arynarze postanaw ia ją  
wzmóc swój udz ia ł w  budow ie 
socja lizm u w  Polsce oraz t rw a 
łego pokoju. Za łog i zebrały na 
rzecz dzieci ko reańsk ic lf ponad 
2 tys. zł.

*
Jak w yn ika  ze sprawozdań zło 

żonych na p lenarnym  posiedze
n iu  wojew ódzkiego K O P  w  B ia 
łym stoku  — w  w o jew ództw ie  
tym  zebrano do 15 bm. ponad 
30 tys. sztuk odzieży i obuw ia, 
k ilkase t k ilog ram ów  m yd ła  oraz 
poważne sum y pieniężne. W  m a
gazynach przystąp iono do se
gregowania i  pakow ania da
rów .

Leninizm — sztandar walki o pokój 
demokrację i socjalizm
Artykuł wstępny dziennika „Prawda44

W  a rty k u le  w stępnym  pt. „L e - 
n in izm  —  sztandar w a lk i o po
kó j, dem okrację i  socja lizm “ , 
dz ienn ik  „P ra w d a “  pisze m. in.

Im ię  Len ina  —  genialnego 
m yś lic ie la  i  najw iększego rew o
lu c jo n is ty  —  stało się sym bolem  
nowej e ry  w  rozw o ju  ludzkości, 
ery, k tó re j cechą znam ienną jest 
zw ro t od starego św iata  ̂k a p i
ta listycznego do nowego św iata 
socjalistycznego.

„M a m y  praw o  —  p isa ł L e 
n in  — szczycić się i  szczycimy 
się tym , że p rzypad ło  nam  w  u - 
dziale szczęście z a p o c z ą t 
k o w a n i a  budowy, państwa 
radzieckiego, z a p  o c z ą t  k o 
w a n i  a przez to  nowej epoki 
w  dziejach św iata, epoki pano
w an ia  n o w e j  k lasy, uciska
ne j we w szystk ich  k ra ja ch  k a 
p ita lis tycznych  i  wszędzie zdą
żającej do nowego życia, do 
zwycięstwa nad burżuazją, do 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , do w y 
zwolen ia ludzkości z ja rźm a k a 
p ita łu  i  ód w o jen  im p e r ia li
stycznych“ .

Potężny ro z k w it państwa ra 
dzieckiego —  stw ierdza „P ra w 
da“  —  nie spo tykany ro z k w it s ił 
tw órczych narodu radzieckiego 
stanow ią t r iu m f niezwyciężonej 
na u k i len inow sk ie j. Pod sztan
darem  Lenina, pod k ie ro w n ic 
tw em  S ta lina  naród radzieck i 
zbudował socja lizm  i  z w ia rą  
kroczy naprzód drogą zw ycię
skiego budow n ic tw a kom un iz
mu.

Stworzone przez Len ina  i  S ta
lin a  państwo radzieckie  stało 
się niegasnącą gw iazdą prze
wodn ią d la  mas pracujących 
w szystk ich  k ra jó w .

W  naszych czasach bardzie j 
niż k ie d y k o lw ie k  w idoczna jest 
głęboka m ądrość i  słusznosc 
słów Lenina, że żadna s iła  m -  
może uchron ić ka p ita lizm u

upadku. G inący św ia t k a p ita liz 
m u rozdzierany jes t n ieda jący- 
m i się pogodzić sprzecznościami, 
k tó re  pog łęb ia ją  się i  zaostrzają 
coraz bardzie j.

W  darem nych poszukiwaniach 
w y jśc ia  z n iedających się pogo
dzić sprzeczności kap ita lizm u , 
w odz ire je  św iata im p e ria lis tycz 
nego w  sposób coraz bardzie j ja  
w n y  w kracza jący na drogę fa 
szyzmu, agresji i  rozpętyw ania  
now ej w o jny . G łów ną cytadelą 
i  ośrodkiem  w o ju ją ce j rea kc ji, 
g łów nym  podżegaczem ń o  no
w e j w o jn y  jes t im p e ria lizm  a- 
m erykańsk i, ten  —  ja k  m ó w ił 
L e n in  —  na jb a rdz ie j reakcy jny , 
na jb a rdz ie j szaleńczy im p e ria 
lizm  d ław iący w szystkie  drobne 
i  słabe na rody odbudow ujący 
reakcję  i  us iłu jący  ustanow ić 
swe panowania na ca łym  św ie
cie.

Ca ły b ieg rozw o ju  h is to rycz
nego w ykaza ł jasno narodom , że
ty lk o  socja lizm  niesie ludzkości 
ocalenie od w o jen  i  głodu, od 
śm ierci w ie lu  m ilio n ó w  ludz i.

Zw iązek Radziecki s ta ł się o- 
środkiem  przyc iągającym  całą 
przodującą, postępową ludzkość. 
Obecnie, k iedy  im p e ria liśc i a- 
m erykańśko -  angielscy ze szcze 
golną zaciekłością u s iłu ją  roz
pa lić  p łom ień now ej w o jny , na 
rody w szystk ich  k ra jó w  szcze
góln ie jasno zdają sobie spra
wę, że je dyn ie  radzieckie  pań
stwo socjalistyczne prow adzi 
p raw dziw ą p o litykę  poko ju  po
dobnie ja k  prowadzą ją  rów nież 
inne k ra je  obozu pokoju, demo
k ra c ji i  socja lizm u —  w yzw o
lone C h iny i  k ra je  dem okrac ji 
ludow ej.

Natchnien iem  i  sztandarem
w a lk i o pokój na ca łym  świecie 
jest genia lny ko n tynua to r n ie 
śm iertelnego dzieła Len ina — 
towarzysz S ta lin .

Rosnąca świadomość prostych

lu d z i na ca łym  św iecie —  to o- s 
grom ne zwycięstwo id e i len1“  
nowsko -  sta linow skich . Charak 
terystyczną cechą okresu powo
jennego jes t w zrost w p ły w u  ko
m un is tów  we w szystk ich  kra*1 | 
jach. Z jaw iska  tego —  m ów i to
warzysz S ta lin  —  n ie  można u- 
ważać za przypadkowe, gdyż 
zgodne je s t ono z praw em  roz-
WOJU. .

W ie lk ie  idee Len ina  -  S ta li«8
przen ika ją  coraz g łęb ie j i  sze
rzej do mas ludow ych, w  tym  
samym czasie m a le ją  w p ły w y  , 
praw icow o -  socja listycznych pa £  
cho łków  im p e ria lizm u , tych  n a jJ *  
gorszych w rogów  po ko ju  i  de
m okra c ji, w rogów  k lasy  robo t
n iczej. -

W ie lk im  zw ycięstw em  n a u k i  
Len ina  -  S ta lina  jes t przebudze
nie  się narodów  W schodu i  nie
spo tykany rozw ój ruchu  narodo
wo -  wyzwoleńczego. Z w yc ię 
s tw o  C h iń s k ie j  R e w o lu c j i  L u d o 
w e j jes t w ydarzeniem  historycZ 
nym  na skalę św iatową, odzwier 
c ied la jącym  głębokie, przem iany 
w  walce narodów  o w yzw ole
nie  spod ucisku im p e r ia l is ty ^ '- 
nego.

Ludzkość ży je  obecnie w  w ie l
k ie j epoce. W  cora2 w iększym  
stopn iu  w c ie la ją  się w  życie 
n ieśm ierte lne idee Lenina, w y 
w ie ra jąc  ogrom ny, w zrasta jący 
coraz bardzie j w p ły w  na losy 
narodów  i państw, na rozw ój 
społeczeństwa ludzkiego.

W okó ł zwycięskich sztanda
rów  Len ina -  S ta lina jednoczą 
się se tk i m ilion ów  ludzi połącz 
nych w  w ie lk ie j walet- 0 
dem okrację  i  socjalizm . I  n ie  ma 
ta k ie j s iły , k tó ra  by mogła poW 
strzym ać zw ycięski marsz kom « 
n izm u naprzód do całkow itego 
zwycięstwa.

Pod sztandarem Lenina, po® 
przewodem S ta lina  —  naprzód 
do now ych zwycięstw .

Spisek litewsko-waszyngtoński 
przeciw Albanii

Dziennik „Scantea44 odsłania agresywne plany imperializmu
na Bałkanach

(f) B U K A R E S Z T  (P A P ). — Dziennik „Scantea“ zamieszcza 
artykuł pt. „A g re s y w n y  spisek agentów amerykańskich na 
Bałkanach przeciwko Albańskiej Republice Lu owej , w 
k tó ry m  d e m asku je  zbrodnicze plany imperialistów amery
kańskich i ich titowskich agentów wobec Albanii.

gresorów w  A tenach T ito  zam
kn ą ł bezprawnie poselstwo a l
bańskie w  Belgradzie i naw iązał

—  Dziś —  pisze da le j „Scan
tea“  —  po rozpętan iu  przez im 
pe ria lis tów  am erykańskich  agre 
s ji w  K o re i i  po klęskach po
niesionych przez w o jska  Mac 
A rth u ra  dyw ersy jna  i  te r ro ry 
styczna działa lność tito w sk ich  i 
innych  faszystow skich agentów
w  A lb a n ii w zm ogła się jeszcze 
bardzie j. Im pe ria liśc i am erykan 
scy, po skom prom itow an iu  się 
w  K ore i, u s iłu ją  odzyskać swój 
prestiż w  E uropie licząc na to, 
że dz ięk i pomocy kata  narodu 
jugosłow iańskiego T ito , uda im  
się rozpętać agresywną w o jnę  
na Bałkanach. T ito  gotów jest 
w  każdej c h w ili odegrać ro lę  
ba łkańskiego L i  Syn -  mana. W  
te j b rudne j robocie korzysta on 
ze wszechstronnej pomocy _ m o
narcho -  faszystów ateńskich i  
neo -  faszystów rzym skich .

P row okacje  na granicach A l
ban ii mnożą się. W  osta tn ich ty 
godniach 1950 roku  sam oloty ju 
gosłow iańskie w ta rg nę ły  5 razy 
na obszar pow ie trzny A lb a n ii, a 
sam oloty greckie — 7 razy. Sa
m olo ty i ok rę ty  w łosk ie  n a ru 
szyły 15 razy granice A lb ań sk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j.

K lik a  titow ska  przerzuca sy
stem atycznie do A lb a n ii swych 
szpiegów i dyw ersantów , a je d 
nocześnie p row oku je  incydenty 
na g ran icy a lbańskie j.

Jak doniosła agencja „T e le - 
press“  w  listopadzie ub. r. w  
Atenach odbyła się praw dziw a 
„narada w o jenna“  przedstaw i
c ie li S tanów Zjednoczonych, 
G rec ji i Jugosław ii, podczas 
k tó re j om ówiono p lan agresji 
przeciwko A lb ań sk ie j Republice 
Ludow ej. Rzecz znamienna, że 
w  k ilk a  dn i po te j naradzie a-

o fic j a lfie stosunki dyp lom atycz
ne z a teńskim  rządem m onar
cho -  faszystowskim . Następnie 
począł on koncentrow ać swe 
w ojska na g ran icy albańskie j. 
X X I  dyw iz ja  p iechoty została 
przeniesiona z Jugos ław ii pó ł
nocnej na granicę albańską do 
re jonu  Opeczi. Jednostka pan
cerna, stacjonowana w  Skoplie 
została wzm ocniona _ brygadą 
czołgów, z Suszaku. Również do 
Skop lie  został przeniesiony 113 
p u łk  lo tn iczy. Na lo tn isko  K a p i-  
no Pole przeniesiona została 
eskadra bom bowców spod B e l
gradu. Strategiczna lin ia  ko le jo  
wa S a lon ik i — Skoplie — B e l
grad została odbudowana i  k l i 
ka titow ska  o trzym u je  tą drogą 
poważne dostawy sprzętu wo jen 
nego od im p e ria lis tó w  am ery
kańskich.

Jednocześnie k lik a  titow ska  
wzmaga represje i  te r ro r  w  sto 
sunku do mniejszości a lbańskie j 
zam ieszkującej w  Jugosław ii. 
W śród ludności a lbańskie j w  re 
jonach Kosowo i M etoh i prze
prowadzane są masowe areszto
wania. B andyc i titow scy  zam or
dow ali redaktora  organu m n ie j, 
szóści a lbańskie j w  Jugosław ii 
„R iłin d ia “  — Zelandina Hanu.

W zakończeniu „Scantea“  p i
sze:

„M im o  wszystko bandytom  t i -  
tow sk im  nie  uda się złamać w o li 
oporu narodu albańskiego, k tó ry  
dow iód ł ju ż  nieraz, że p o tra fi 
walczyć o swą wolność przeciw 
ko każdemu agresorowi. K lice  
T ito  n ie  uda się zm obilizow ać 
n a ro d r jugosłow iańskiego prze-

c iw ko  na rodow i albańskiem u. 
Narody Jugos ław ii n ie  zapom
ną nigdy, że partyzanci a lbań
scy p rze lew a li w raz z pa rtyzan
tam i jugos łow iańsk im i k re w  W 
w a lkach przeciw ko okupantom  
faszystow skim . G dyby T ito  ka 
zał jugos łow iańsk im  żołnierzom  
i  o ficerom  zaatakować A lbanię, 
to o b róc ilib y  on i broń przec iw 
ko n iem u samemu i jego klice, 
k tó ra  zam ierza uczynić z nich 
mięso a rm a tn ie  w  w o jn ie  p rz y ' 
go tow yw anej przez im p e r ia li ' 
stów  am erykańsk ich“ .

Terror w  titowskiej 
Jugosławii

(f) S O FIA  (PAP). Rozgłośnia
jugos łow iańsk ich  emigrantów?
po litycznych, zam ieszkałych o - 
becnie w  B u łg a rii, podaje na' 
stępujące w iadom ości z JugO' 
s ła w ii:

W  Lu b lan ie  w ięzienia są prze
pełn ione aresztowanym i. W ce- J 
lach przeznaczonych dla  je d - - • 
nego człow ieka zna jdu je  się 
do 10 aresztowanych.

W  obozach koncen tracy jnych 
w  re jon ie  Lu b ia n y  zna jd u ją  się 
setk i w ięźniów , k tó rzy  są zm u
szani do najcięższych prac f i 
zycznych w  ciągu 16 godzin na 
dobę.

D ygn ita rze  titow scy  zabezpie
czają zagrabiony m a ją tek de- 1 
ponując go w  zagranicznych 1 
bankach. O statn io d y re k to r U -  i  
rzędu E kspo rtow o -Im p ortow e - 
go S tojanow icz zdeponował w  
jednym  z szwajcarskich ban
ków  sumę 130 tysięcy dynarów  
w  dolarach.

Gmach sąsiadujący z siedziba 
tito w s k ie j p o lic ji po litycznej 
UDB w  Belgradzie został odda ' 
ny do dyspozycji am e rykań ' 
sk im  „spec ja lis tom “ . Ich  sam o' 
chody garażują razem z samo' 
chodam i UDB. O w i „specja liści 
w spóln ie z agentam i UDB o ó"
v i ' i o r l  7 d i a  r r r i n o  I r r m a l r r i f *  '

i

wiedzają różne kopa ln ie  
przedsięb iorstw a w  Jugosł? ,wń*

/
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W łodzim ierz I lj ic z  Len in
(rys. Andrejew)

A leksy Surkoiv

Leninowska prawda
Nad mauzoleum gwiazd gościniec 
lśnią oblodzone czuby drzew 
świeżym oddechem wiosny p łyn ie  
m łodej epoki naszej w iew.

Na wieczną pamięć słowo „L e n in "  
w y ry ł w granicie w ie rny  lud 
będzie je  drogą dziejów w iód ł . 
i przekazywał pokoleniom.

On żyje — geniusz, m istrz  natchniony, 
wódz a rm ii pracujących mas 
centrum  ludzkości w nowe strony 
Październikowy przeniósł czas.

W dni grozy wzmacniał nasze ram ię 
Jego sztandarem, Jego duch . 
dzisiaj w szeregu kroczy .z nami 
Nieśmiertelnego W ie lk i Druh.

I  wszędzie gdzie na zew Lenina 
rozpoczął się fron tow y marsz 
m y z Jego arm ii, z w iernych synów 
niezłomną stanow im y straż.

Nas nie skosiły ku le  w o jny  
ogień nie zm ienił w proch i p y ł 
każdy z nas śm iały i spokojny 
i zna potęgę naszych sił.

Przyrodzie damy własne prawa 
i  coraz bliższy jest już  czas 
gdy Kom unizm u W ielka Sprawa 
zwycięstwem marsz zakończy nasz.

Znów wschód i zachód się zaciemnił 
pasmem wojennych groźnych chm ur 
lecz m y idziem y — zw arty  m ur 
wolą Lenina zjednoczeni.

Jego testament wzory praw  dał 
w  nieodwracalnym biegu la t 
zwycięskim  blaskiem nasza prawdr. 
rozjaśnia ludziom  cały świat.

przełożył Stanisław Srednicki

DROGOWSKAZ W  WALCE O POKOJ
O grom ny jes t w k ła d  Lenina 

w  rozw ój m yś li ludzk ie j. Tak 
ogrom ny, że nie ma dziedziny, 
k tó re j n ie  wzbogaciłby jego ge
niusz. Tak wszechstronny, że 
nie ma sytuacji, w  k tó re j ludzie 
pracy całego świata, w  k tó re j 
m iędzynarodowa klasa rob o tn i
cza nie czerpałaby z jego nauk 
i  zespalałaby z bo jową p ra k tyką  
_ bojowej teo rii lenin izm u.

Len in  p ierwszy o d k ry ł istotę 
im peria lizm u. A  przez to obna
ży ł źródła w o jen im peria lis tycz
nych, w o jen „w łaśc ic ie li nie- 
wolnikóu), k tó rzy  się po k łó c ili o 
swe bydło robocze i  chcą u trw a 
lić  i  uw iecznić n iew o ln ic tw o“ .

Przez dziesięciolecia starała 
się zakłam ana nauka i  propagan 
da burżuazyjna zamaskować i-  
stotne oblicze wojen im p e ria li
stycznych. Przez dziesięciolecia 
burżuazy jn i profesorow ie i pisa
rze us iłow a li przedstaw iać gra
bieżcze organizowane przez ka
p ita ł finansow y w yp raw y  i ra 
bunkowe napady — jako  wyraz 
.interesii* narodowego", czy też 
obronę c y w iliz a c ji“ . K łam stw a 

bu rżuaz ji i  je j socjaldem okra
tycznych odnóg w  ruchu robot
niczym  zwalczał Lenin. I  uczył, 
że w łaśnie pa rtie  m arks is tow 
skie pow inny m obilizow ać masy 
do w a lk i przeciw  w o jn ie  im pe
ria lis tyczne j, do w a lk i z m ilita -  
ryzm em  — nieodłączną cechą 
kap ita lizm u, do w a lk i o zacho
wanie pokoju.

*
W ie lka  ba ta lia  w  ruchu  robo t

n iczym  o określenie stosunku do 
w o jny  toczyła się na Kongresie 
S ztu tgarck im  I I  M iędzynarodów  
k i w  1907 r. Czołową ro lę  w  tej 
b itw ie  i  w  sfo rm u łow an iu  przy
ję te j później rezo luc ji — odegrał 
Lenin.

Chodziło o sprawę zasadniczą: 
czy j  ja k  należy wa lczyć prze
c iw  niebezpieczeństwu w o jny. 
O portun iśc i z n iem ieckie j so
c ja ldem okrac ji w yp racow a li swo 
istą fa ta lis tyczną teorię : skoro 
— tw ie rd z il i — m ilita ry z m  w y 
rasta n ieuchronnie z ka p ita liz 
m u, n ie  ma potrzeby prowadzić 
specjalnej w a lk i przeciw  w o jn ie  
i  niebezpieczeństwu w o jny.

W  identycznych n iem al sło
wach p ró bu ją  dzisiejsi agenci 
bu rżuaz ji w  ruchu robotn iczym  
i  w  kołach postępowych uzasad
niać swój sprzeciw wobec w a l
k i o pokój: w o jna  je s t n ieu
n ikn io na  — tw ie rdzą — w ięc nie 
ma potrzeby organizować ruchu 
zw o lenn ików  pokoju. K lasowa 
treść tych teo rii jes t w  obu w y 
padkach ta sama, chociaż s fo r
m ułow anie  może być różne. W 
obu wypadkach loka jom  burżu
azji chodzi o zdem obilizowanie 
i  obezw ładnienie k lasy rob o tn i
czej, o posianie defetyzm u w  
szeregach ludu , o przekonanie 
społeczeństw, że w o jna  jest 
czymś fa ta lnym , n ieuchronnym . 
W  obu wypadkach — czy rob ił 
to  Nóske n iem al pół w ieku  te
m u, czy rob i to dziś Saragat — 
chodzi o u ła tw ien ie  im p e ria li
stom ich gry, o sparaliżowanie 
opozycji ludów  wobec wojny.

Ostrą w a lkę  przeciw  temu 
„oportun is tycznem u tchórzo
s tw u“  p raw icy  socjaldem okra
tycznej prow adził Lenin. „Spe
c ja lną  propagandę a n ty m ilita -  
rystyczną  — pisał — należy pro  
wadzić tym  energiczniej, że co
raz częściej zdarzają się w ypad
k i inge renc ji s ił w o jskow ych do 
w a lk i p racy z kap ita łem  i  coraz 
oczywistsza jest waga m ilita ry -  
zmu nie  ty lk o  w  dzisiejszej w a l
ce p ro le ta ria tu , lecz i  to p rzy 
szłości — w  c h w ili rew o luc ji 
społecznej...“ .

Tę samą m yśl powtarza dzie
s ią tk i razy w  licznych pracach 
z tego okresu. Powtarza, że trze 
ba masom w yjaśn ić  is to tę  m il i-  
ta ryzm u i  przytacza p rzyk łady 
konkre tne j ag itac ji an tyw o jen 

nej. Bo Le n in  w ie rzy  w  masy, 
w ie rzy  w  niezwyciężoną siłę k la 
sy robotniczej, k tó re j h is to rycz
ną m is ją  jest zaprowadzenie na 
całym  świecie us tro ju  bez w o
je n  i  bez im peria lizm u.

*
Pierwsza w o jna  św iatow a w y 

buchła i  nie udało się je j pow
strzymać. N ie udało się przed 
tern zorganizować na szeroką 
skalę ruchu antywojennego we 
wszystkich kra jach . N ie udało 
się dlatego, że pa rtie  socjalde
m okratyczne, przeżarte gangre
ną oportun izm u, sta ły się pa r
tia m i burżuazji wśród klasy ro 
botniczej. N ie udało się dlatego, 
że Scheidemannowie i  Noskowie 
ob ję li k ie row n ic tw o  w  m iędzy
narodowym  ruchu  robotniczym .

T y lk o  jedna pa rtia  robotnicza 
od pierwszej c h w ili zajęła kon
sekwentnie w rogie stanowisko 
wobec w o jn y  im peria lis tyczne j, 
w yciągając równocześnie wszy
stk ie  w n iosk i co do re w o lu c y j
nego w yjśc ia  z w o jny. B y ła  to 
pa rtia  Lenina i  S ta lina, pa rtia  
bolszewicka. Je j posłowie g ło
sow ali przeciw  kredytom  w o
jennym . Je j prasą z całą mocą 
zwalczała w o jnę  im p e ria lis tycz 
ną, je j ag ita torzy rozpowszech
n ia li w  masach idee Lenina. I  
od p ierwszej c h w ili Len in  i  p a r
tia  leninow ska w ysunę li jedyną 
konkre tną  drogę do pokoju, do 
zakończenia rzezi: drogę p rzek
ształcenia w o jn y  im peria lis tycz
nej w  w o jnę  domową, w  rew o
lu c ję  społeczną.

Skoro w o jna  stała się faktem , 
skoro nie udało się je j powstrzy 
mać — zadaniem p a r ti i robo t
niczych jes t obalić im peria lizm . 
„Przekształcenie współczesnej 
w o jn y  im peria lis tyczne j w  w o j
nę domową, to jedyn ie  słuszne 
hasło pro le tariackie... w y p ły w a 
jące ze wszystkich w arunków  
w o jn y  im peria lis tyczne j m iędzy  
wysoce ro zw in ię tym i k ra ja m i 
bu rżua zy jnym i". T ak głosi na
pisana przez Lenina odezwa KC 
SDPRR z października 1914 r. 
P a rtia  Lenina w skazuje n ie  t y l 
ko, że w o jnę można zakończyć, 
ale zarazem i uczy j a k  za
kończyć: poprzez rew o lucy jną  
akcję mas.

Przez cały okres pierwszej 
w o jn y  im peria lis tyczne j Len in  
demaskuje je j k rw a w y , a n ty lu - 
dowy charakter.

„O  co toczy się obecna w o j
na... Ang lia , F ranc ja  i  Rosja 
walczą o u trzym an ie  zagrabio
nych ko lon ii, o grabież T u rc ji 
itd . N iem cy po to, by kolon ie o- 
debrać dla siebie i  by Same m o
g ły grabić Turcję... In n y m i sło
w y : w o jna  toczy się nie z po
wodu tego, że jedna strona o- 
bala ucisk narodowy, a druga 
go broni. W ojna toczy się m ię
dzy dw iem a grupam i ciem ięz
ców, pom iędzy dwoma rozb ó jn i
kam i...“

A  zarazem, w  trakc ie  w o jny 
— uczy Len in  — u jaw n ia  się 
zbrodnicze oblicze im p e ria liz 
mu. A  zarazem, w  trakc ie  w o j
ny, wzrasta świadomość mas. I 
to stwarza ob iektyw ne przesłan
k i dla rew o lu cy jn e j w a lk i prze
c iw ko  wojn ie , czyli w a lk i o 
przekształcenie w o jny  im peria 
lis tycznej w  w o jnę domową.

W  1915 r. Len in  pisze:
....Reakcyjny cha rakter te j

w o jny , bezwstydne łgarstw a bur 
żuazji w s z y s t k i c h  k ra - 
jó io , m asku jącej swe grabieżcze 
cele za pomocą ideo log ii narodo
w e j — wszystko to na gruncie  
ob iektyw no  -  rew o lu cy jn e j sy
tu a c ji n ieuchronnie stwarza  
wśród mas nastro je re w o lu c y j
ne. Naszym obow iązkiem  jest do 
pomóc im  w  uśw iadom ieniu so
bie tych nastro jów , pogłębić je  
i  nadać im  w łaściw ą form ę".

Tą form ą — uczy Len in  — 
jest w a lka  przeciw  w łasnej b u r
żuazji. I  stw ierdza, że ty lk o  b u r-

S ta n is ła w  B ro d z k i
żuazja w ie rzy  i  pragnie, by w o j
ny rozpoczęte przez k a p ita lis ty 
czne rządy zakończyły się jako  
w o jn y  m iędzy kap ita lis tycznym i 
rządam i.

Tak bow iem  m yś le li i  tego 
pragnę li im peria liśc i, k tó rzy  roz 
pę ta li p ierwszą w o jnę  św iatową, 
nie p rzew idz ie li oni, że przed je j 
końcem Rewolucja Październ i
kowa zapoczątkuje nową erę w 
dziejach ludzkości. Tak* w łaśnie 
m yś le li i  tego pragnęli faszyści, 
k tó rzy  rozpęta li drugą wojnę 
św iatow ą! N ie przew idzie li oni, 
że na gruzach rozgrom io
nego m ilita rn ie  faszyzmu n ie 
m ieckiego i  im peria lizm u  ja 
pońskiego powstaną nowe, 
rew o lucy jne  ustro je . T ak w ła 
śnie m yślą i  tego pragną 
dzis ie js i naśladowcy H itle ra , a- 
m erykańscy im peria liśc i, którzy 
nie w idzą, że — je ś li rozpętają 
nową w o jnę  — zakończyć się 
ona może ty lk o  jednym : klęską 
c a ł e g o  sysfemu im p e ria li
stycznego w  ogóle, kresem ka
p ita lizm u  w  ska li św iatowej.

To ostrzeżenie powtarza się 
w ie le  razy w  naukach Lenina. 
W ojnę rozpoczynają rządy im 
peria listyczne, ale kończą masy.

W ojnę w yw o ła ły  klasy panu
jące  — m ów i w  referacie w y 
głoszonym w  1917 r. — zakoń
czy ją  ty lk o  rew o luc ja  k lasy ro 
botnicze j". I  tak  w  pracach Le
n ina zawarta jes t cała nauka o 
stosunku klasy robotn icze j, pa r
t i i  robotniczej do w o jn y : w a l
czyć z niebezpieczeństwem wo
jennym , z im peria lizm em , a k ie 
dy m im o to w ybuchriie  wojna
— walczyć o przekształcenie je j 
w  w o jnę domową, w  rewolucję .

*
G dy lu dy  otrząsnęły się po 

pierwszej w o jn ie  im peria lis tycz
ne j — św ia t b y ł ju ż  ca łk iem  in 
ny, n iż przedtem. Oblicze jego
— a zarazem uk ład  s ił na całej 
k u li ziem skiej m iędzy klasą ro 
botniczą, a kap ita lizm em  — zmie 
n iła  W ielka Rewolucja Paź
dziern ikow a. P artia  Lenina — 
S ta lina  była  n ie  ty lk o  pierwszą, 
k tó ra  uczyła, ja k  walczyć prze
c iw  w o jn ie ; p a rtia  bolszewicka 
rów nież pierwsza zrea lizowała 
len inow skie tezy o re w o lu cy j
nym  zakończeniu w o jny . Drogą 
przez pa rtię  bolszewicką u to ro 
waną, drogą w yrąbaną przez 
Lenina jeszcze w  czasie w o jny, 
w  czasie in tensyw nej pracy nad 
organizowaniem  antyw ojenne j 
le w icy  p a r ti i socjaldem okra
tycznych — poszły pa rtie  kom u
nistyczne św iata. Żagiew Paź
dziern ika zapaliła  rew o lucy jny 
płom ień wśród ludów  Wschodu. 
S kurczył się o jedną szóstą 
św iat kap ita lizm u. Z w ie lo k ro t
n iła  się nadzieja na nowe życie 
w  sercach i  um ysłach dziesiąt
ków  m ilion ów  uciskanych i w y 
zyskiw anych w  krfajach kap ita 
listycznych.

P rzeciw  rew o lu c ji burżuazja 
.światowa zm obilizow ała i  rzuc i
ła w ie lk ie  s iły  zbrojne. W alka 
przeciw  niebezpieczeństwu w o j
ny stała w  ośrodku działalności 
rządu K ra ju  Rad. Jednym  z 
p ierwszych słów W ie lk ie j Rewo
lu c ji by ło  słowo „p o k ó j“ . Zapo
czątkowało to słowo p o litykę  
konsekwentn ie prowadzoną 
przez 33 lata.

In te rw enc ja  jeszcze trw a ła  
A le  Len in  m ów ił ju ż  o pokojo
w ym  budownictw ie. I  przed 
przedstaw icie lam i zagranicznej, 
kap ita lis tyczne j prasy fo rm u ło 
w a ł tezę o m ożliwości w spółist
nien ia dwóch różnych systemów 
ekonomiczno -  społecznych. W 
r. 1920, na zapytanie am erykań
skiego korespondenta na tem at 
m ożliwości i w a runków  pokoju 
ze Stanam i Z jednoczonym i, Le 
n in  odpowiada:

„N iecha j am erykańscy kap ita 
liśc i nas nie ruszają. M y ich nie 
ruszym y..." I  powtarza, że prze
szkodą dla pokojowego w spół
is tn ien ia  jest w  Stanach Z jedno
czonych im peria lizm - Ze strony 
radzieckie j — przeszkód nie  ma.

Jak czerwona nić przew ija  się 
ta teza w  twórczości Lenina po 
zwycięstw ie rew o luc ji. Teza ta 
jest podstawą sta linow skie j po
l i ty k i zagranicznej — p o lity k i 
będącej kon tynuac ją  len in izm u 
w  naszych czasach przez Lenina 
naszych czasów.

Do ostatn ich ch w il swego w ie l 
kiego życia głosił Len in  koniecz
ność obrony pokoju, w a lk i o po
kój.

„...Cala  nasza propaganda na
staw iona jest nie na to, by w ep
chnąć narody w  wojnę, lecz że
by położyć kres w o jn ie ". I  mo
b ilizu je , zagrzewa wszystkie po
stępowe s iły  na świecie do czyn 
nej w a lk i przeciw  niebezpieczeń 
stwu wojennemu. Gdy zaw iązu
je się we F ranc ji grupa „ d a r te “ 
Len in  pisze w  listopadzie 1922 
r. w  pow itan iu : »

....M am  nadzieję, że wasza
organizacja „des anciens com
battants“  (b. kom batantów) u- 
trzym ała  się i  rośnie i  krzepnie  
nie ty lk o  liczebnie, lecz i  ideo
wo w  sensie pogłębienia  i  roz
szerzenia w a lk i przeciw  im pe
ria lis tyczne j wojn ie. Walce prze 
c iw  ta k ie j w o jn ie  należy poświę 
cić swoje życie, w  te j walce 
trzeba być bezwzględnym, trze
ba do ostatn ich krańców w y tę 
pić w szystkie sofizm aty w je j 
obronie“  (w  obronie w o jny  im 
peria listycznej).

Jeszcze w  miesiąc później 
pisze in s tru kc je  dla delega
c ji radzieck ie j na konferen
cję w  Hadze, zaw ierające kon
kre tne wskazania ja k  demasko
wać burżuazy jny pacyfizm , k tó 
ry m  posług iw ały się mocarstwa 
im peria lis tyczne jako  pokryw ką 
dla organizowania nowych w o
jen i ja k  m obilizow ać masy do 
w a lk i o pokój. Jeszcze w  parę 
m iesięcy później pisze „L e 
p ie j m nie j, ale le p ie j“ , gdzie 
staw ia zagadnienie perspek
ty w y  rozw ojow e j K ra ju  So
c ja lizm u  i  pe rspektyw y w a lk i o 
zapobieżenie now ej w o jn ie . A  w 
k ró tk i czas potem w ie lk ie  serce 
przestało bić.

Len in  um arł. Sztandar le n i
n izm u wysoko podniósł n a jb liż 
szy towarzysz i  współpracow nik 
Lenina, uczeń i  kon tynua to r je 
go dzieła — Józef S talin.

Po raz d rug i udało się im pe
r ia lis tom  w yw ołać w o jnę św ia
tową. Po raz d ru g i n ie  udało się 
w  dostatecznym stopniu zm obi
lizować mas, by je j zapobiec. Na 
to obóz an ty im peria lis tyczny nie 
m ia ł w tedy dość siły. Zw iązek 
Radziecki b y ł izo lowany, oto
czony „kordonem  san ita rnym “ 
w rogich, kap ita lis tycznych, w 
większości faszystowskich
państw. P artie  kom unistyczne 
kap ita lis tycznych k ra jó w  Euro
py — aczko lw iek bardzo w zro
sły na siłach — nie p o tra f iły  
zdobyć większości k lasy rob o tn i
czej. Ruch narodowo -  w yzw o
leńczy b y ł zbyt słabo rozw in ię ty . 
W  świecie kap ita lis tycznym  is t
n ia ł szereg w ie lk ich , potężnych 
m ocarstw . W  trzech z n ich — w  
Niemczech, Włoszech i  Japonii 
—  faszyzm zdusił ruch rob o tn i
czy i wszelką antywojenną opo
zycję.

W  tak ie j sy tuac ji nie można 
by ło  zm obilizować setek m ilio 
nów do w a lk i przeciw  wojnie. 
W tak ie j sy tuacji wo jna — w y 
rosła z im peria lizm u  — zbliżała 
się nieuchronnie.

A le  zakończyły ją  w  w ie lu  
k ra jach  ludy, ja k  przew idyw a ł 
Lenin, ja k  wskazywał S talin.

D zięk i udz ia łow i i  decydującej 
ro l i radzieckich s ił zbro jnych — 
w ojna, rozpoczęta przez rządy 
faszystowskie, ja ko  im p e ria li
styczna — przekszta łciła  się w  
w o jnę antyfaszystowską. Dzięki 
zwycięstwom  m ilita rn y m  i  ła 
dunkow i nadziei p łynącej z 
ZSRR — kierow niczą ro lę  w  
k ra jach  okupowanych w  walce 
z h itle ryzm em  odegrała klasa 
robotnicza, pod wodzą p a r ti i ko
m unistycznych. D zięk i temu, że 
zwycięstwo przypadło w  udzia
le m ocarstwu socjalistycznem u
— zw ęziły się znacznie m oż li
wości ko n trre w o lu c ji i  prób 
zbrojnego obalania powstałych 
w  Europie dem okracji ludowych. 
Dzięki zasadniczym przem ia
nom w  św ia tow ym  układzie sił 
potężny rozmach osiągnął ruch 
narodowo -  wyzwoleńczy w  ko
loniach.

Wojnę, na dużych połaciach 
k u li ziem skiej, zakończyły ludy
— zakończyły ca łkow ic ie  ina 
czej, n iż w yobrażali sobie to im 
peria liści. Zakończyły tak, ja k  
przew idyw a ł Lenin, ja k  wska
zyw a ł S talin. Zakończyły ją  w 
¡ąąosób rew o lucy jny, k ie ru ją c  się 
ideam i Lenina -  S ta lina.

$
W  w yn iku  tych zasadniczych 

przem ian w  św ia tow ym  układzie 
s ił powstała nowa sytuacja. Po
wstała m ożliwość un ikn ięc ia  no
w ej w o jny. W  w yn iku  nowego 
układu s ił — znacznego osłabie
nia  obozu im peria listycznego, 
rozgrom ienia szeregu państw 
im peria lis tycznych i  ogromnego 
wzrostu mocy obozu socjalizmu 
i  dem okracji — stworzone zo
stały ob iektyw ne w a run k i dla 
powstania potężnego, św iato
wego ruchu zwolenników  poko
ju . W  w y n ik u  te j nowej sytuacji 
powstała m ożliwość zastosowa
nia nauk Lenina o walce prze
c iw  w o jn ie  im peria lis tyczne j — 
do nowych historycznych wa
runków . Tym , k tó ry  tę genia l
ną strategię w a lk i o pokój w 
nowej sy tuac ji wypracow ał — 
jest Józef S talin.

N ie w o jny , lecz pokoju chcą 
lu d y  św iata. I  nie w o jny, 
lecz pokoju chce obóz dem okra
c ji i  socjalizm u. Bo pokój — to 
nieograniczone m ożliwości bu
dow n ictw a i rozw oju od W łady- 
wostoku do B erlina . Bo pokojo
wa ryw a liza c ja  — to znaczy dla 
wszystkich k ra jó w  naszego obo
zu m ożliwość postępów, doko
nyw anych w  nieznanym  w  h i
s to rii tempie.

Terażf" w  dzisiejszej sytuacji, 
w łaśnie dzięki ogrom nej przewa 
dze obozu pokoju — is tn ie je  po 
raz p ierwszy w  dziejach realna 
szansa zapobieżenia wojnie. Te
raz stosunek s ił jest ta k i i  zm ie
nia  się on na korzyść obozu po
ko ju  z dn ia na dzień — i  sto
pień m ob ilizac ji i  w o li w a lk i 
mas jes tak  w ysok i — a rośnie 
on z dn ia na dzień — że is tn ie 
ją  szanse un ikn ięc ia  trzecie j w o j 
ny  św iatow ej.

Len in  uczył: m obilizow ać m a
sy do w a lk i przeciw  wojnie. Sta
lin  uczy: są teraz s iły  dostate
cznie w ie lk ie , by sparaliżować 
agresorów „Z b y t żywe są — o- 
św iadczył w  1948 r. — w pam ię
ci narodów potworności nieda
w n e j w o jn y  i  zbyt w ie lk ie  są s i
ły  społeczne, stojące na straży 
pokoju, by uczniow ie C h u rch il
la w  dziedzinie agresji m og li te 
s iły  przezwyciężyć i  skierować  
św ia t na drogę now e j w o jn y "

I  tak  len in izm , niezawodny o- 
ręż k lasy robotniczej w  zdoby
ciu  w ładzy i  ustanow ieniu socja
lizm u jest niezawodnym  orę
żem pracującej ludzkości i wszy 
s tk ich  narodów św iata w  walce 
o ustanow ienie trw ałego poko
ju .

*
Leninow sko -  stalinowska po 

l i ty k a  zagraniczna Zw iązku Ra

dzieckiego opiera się na za ło f*«  
n iu  o m ożliwości w spó łis tn ie 
nia  socjalizm u i  kap ita lizm u  
przez d ług i okres czasu. Założe
nie to odpowiada interesom  o - 
grom nej, przytłaczającej w ięk 
szości m ieszkańców ziem i — z 
w y ją tk iem  drobnej ga rs tk i ban
k ie rów  i m onopolistów , k tó rzy  
ciągną dyw idendy z hand lu 
śmiercią. A le  to on i w łaśnie dy 
k tu ją  po litykę  państw  im p e ria li
stycznych. To oni w łaśnie prze
szli do agresji w  K ore i, rozpęta
l i  pożzg\ w o jenną przeciw  lu 
dom A z ji i  przygotow ują  w o jnę  
światową.

W  1948 r. Józef S ta lin  ok re ś lił 
ram y pokojowego wpółistn ienia . 
„Zawszę — ośw iadczył —  is tn ie 
je  m ożliwość współpracy, ale nie  
zawsze is tn ie je  w o la  współ
pracy".

W  niecały ro k  później S ta lin
s tw ie rdz ił:

„Podżegacze w o jenn i, zmie
rzający do w yw ołan ia  nowej 
w o jny  na jba rdz ie j boją  się po
rozum ienia  i  współpracy z ZSRR  
albowiem  p o lityka  porozum ienia  
z ZSRR podryw a pozycje podże
gaczy w ojennycł. i  czyni bez
przedm iotową agresywną p o li
tykę tych panów“ .

W tym  m ieści się kw intesen
cja tezy o m ożliwości współistn ie  
nia dwóch systemów. W arun
kiem  niezbędnym jest obopólna 
wola. Ze strony obozu poko ju  
wola porozum ienia i  w spółpra
cy, wola n ie jednokro tn ie  w y ra 
żona w  faktach — istn ie je . Ze 
strony podżegaczy wojennych i  
agresorów — nie ma je j. N ie ma 
je j,  bo porozum ienie z ZSRR u - 
n iem ożliw iłoby wojnę, w  k tó re j 
w idzą on i jedyne w yjśc ie  z k ry 
zysu i  sprzeczności wewnętrz
nych kap ita lizm u.

Naczelnym zadaniem św iato
wego ruchu zw o lenników  poko
ju  jest zmuszenie rządów państw  
kap ita lis tycznych do zaniechania 
aktów  agresji, do porozum ienia, 
bez którego pokojowe współży
cie dwóch systemów je s t niem o
żliwe.

B o jow n icy  o pokój w  k ra jach  
kap ita lis tycznych w a lką  maso
wą krzyżu ją  p lany swych rzą
dów im peria lis tycznych; narody 
k ra jó w  m iłu jących  pokój swym  
w ys iłk iem  w  budow nic tw ie  so
c ja lizm u wzm acnia ją obronność 
swych k ra jów , potęgują s iły  o- 
bozu pokoju.

*
Spadek Lenina jest o lbrzym i. 

Spadkobiercam i jego są zarówno 
budowniczow ie kom unizm u w  
Zw iązku Radzieckim  ja k  i bu
downiczow ie socjalizm u w  k ra 
jach dem okracji ludowej, zarów
no żołnierze z ludowych a rm ii 
wyzwoleńczych w  koloniach ja k  
i robotn icy walczący przeciw  
bu rżuaz ji w  kra jach k a p ita lis ty 
cznych.

I  klasa robotnicza św iata, sto 
jąca na czele w a lk i o pokój, o r
ganizująca setki m ilionów  ludzi 
wszystkich wyznań i narodowo
ści, różnych k ra jó w  i kon tynen
tów  — ta klasa robotnicza jest 
rów nież spadkobierczynią idei 
i  nauk Lenina. Bo Len in  — to 
znaczy dobro mas pracujących 
św iata, a najcenniejszym  do
brem  ludzkości w  te j c h w ili jest 
pokój. Bo Lenin — to znaczy 
w iara  w  ogromne m ożliwości 
mas, a sprawa pokoju spoczywa 
teraz w łaśnie w  rękach ludów  
świata. Bo Len in  — to znaczy 
w a lka  mas, a w łaśnie w a lka 
mas może w  obecnej konkre tne j 
h istoryczne j sy tuac ji zmusić a- 
gresorów i  podżegaczy do cof
nięcia się.

I  ogrom nym  szczęściem dla 
ludzkości jest fa k t, że chorążym 
światowego ruchu obrońców 
pokoju — jest p rzy jac ie l i współ 
pracow nik Lenina, kon tynua to r 
jego dzieła, w ie lk i S ta lin.

S p u ś c i z n a  l i t e r a c k a  
po W i e l k i m  L e n i n i e

A leksander Szpakow icz

W  M oskw ie ukazał się trz y 
dziesty p ią ty  tom  Dzieł W. I. Le 
nina. — Tom ten zamyka nowe, 
czwarte wydan ie- Dzieł, będą- 
ce . na jpe łn ie jszym  zbiorem  spu
ścizny lite ra c k ie j po w ie lk im  
nauczycielu św iatow e j k lasy ro 
botnicze j, organizatorze pań
stwa radzieckiego, twrórcy no- 
W’ej epoki w  dziejach ludzko
ści epoki kom unizm u.

Ukazanie się nowego w ydania 
Dzieł Lenina jest w ie lk im  w y 
darzeniem w  dziejach lite ra tu 
ry  m arks is tow skie j, w  dziejach 
m iędzynarodowego ruchu  rob o t
niczego.

W  tych trzydziestu p ięciu to 
mach Dzieł W. I- Lenina ruch 
kom unistyczny wszystkich k ra 
jó w  w idz i niewyczerpane źród
ło  nauk i len in izm u — m arks iz
m u epoki im peria lizm u i rew o- 

\  lu c j i  p ro le ta riack ich .
W  tych trzydziestu pięciu to 

mach u trw a lone  są myśl i dzie
ło  Lenina na przestrzeni trz y 
dziestu la t — otj pierwszej pra
cy lite ra ck ie j Lenina, k tó ra  do 
nas doszła, napisanej w 1893 
roku  i poświęconej k ry tyce  bu r- 
żuazy jno-libera lnych poglądów 
narodnictw a z pozycji m arks iz
m u, do słynnych a rty k u łó w  z 
1923 roku. w ytyczających n ieo
m y ln ie  dalszą drogę budow n i
ctwa socjalizm u w pierwszym  
k ra ju  zwycięskie j re w o lu c ji p ro 
le ta riack ie j.

Gdy teraz mając przed sobą 
bstawione rzędem 35 tom ów  le 
n inow skich  prac w e rtu je m y je 
kole jno, przed naszym i oczyma

rozw ija  się wspaniała panora
ma h is to r ii tego trzydziesto le t
niego okresu rew o lucy jne j dzia
ła lności i lite ra ck ie j twórczości 
Lenina.

Początek lite ra ck ie j dz ia ła l
ności Lenina należy do okresu, 
k iedy  w  Rosji nie było  jeszcze 
p a rtii robotniczej, k iedy ledwo 
zarysow yw a ły się ob iektyw ne 
w a ru n k i d la  je j powstania. B y ł to 
okres, k iedy  m arksizm , k tó ry  
ju ż  p rzen ik ł do Rosji, m usiał 
wyw alczyć sobie praw o istn ien ia , 
ponieważ przeważający w  um y
słach rosy jsk ie j in te lig en c ji re 
w o lucy jne j k ie runek na rodn i- 
czy w  ogóle odm aw iał m arks iz
m ow i ra c ji bytu.

Len in  by ł tym , k tó ry  uzbro ił 
m łody jeszcze i słaby ruch 
m arks is tow ski w  Rosji w  nieza
wodny oręż w a lk i z drobno- 
mieszczańską i libe ra lno -bu rżu - 
azyjną ideologią narodnictwa. 
Len in  stanął na czele te j w a lk i 
i poprow adził ją  po m istrzow 
sku aż do zwycięstwa M a rk 
sizm nie ty lk o  w yw a lczy ł sobie 
prawo istn ien ia , lecz w  ciągu 
n iew ie lu  la t ca łkow ic ie  za triu m 
fow ał nad narodnictw em , zdo
b y ł sobie um ysły i  serca wszy
stk ich naprawdę postępowych i 
rew o lucy jnych  żyw io łów  Rosji 
la t 90-tych ubiegłego w ieku.

W ertu jąc  tom  za tom em  sta
jem y się św iadkam i g igantycz
nego w ys iłku  Lenina na prze
strzeni tego trzydziestolecia. Ó- 
to Len in  tw o rzy  w  Petersburgu 
pierwszą rew o lucy jną  m arks i
stowską organizację robotniczą

w  R osji — Zw iązek W a lk i o W y
zwolenie K lasy Robotniczej — 
zalążek przyszłe j p a r ti i bolsze
w ick ie j. Le n in  ko ja rzy  w ó w 
czas ogrom ną p ion ierską pracę 
teoretyczno -  badawczą z kon 
kre tną  działa lnością ag itacy jno - 
propagandową, da je n iezrów na
ny p rzyk ład  łączenia m arks iz
m u z ruchem  robotniczym . A re 
sztowany przez żandarm erię 
carską, a następnie zesłany na 
daleką Syberię nie przeryw a 
ani na chw ilę  swych prac teo-
retyczno-badawczych i swej 
działa lności p raktyczno -rew o lu - 
cy jne j.

O to leżą przed nam i trzy  
pierwsze tom y Dzieł. W h ie rw - 
szym, zaw iera jącym  prace po
wstałe w  latach 1893— 1891 w i
dzim y prace młodzieńcze L e n i
na. Już w  pierwszej z nich, po
święconej k ry tyce  libe ra lno - 
burżuazyjne j oceny przez Po- 
stnikowa ew o luc ji ro ln ic tw a  da
je się poznać geniusz Lenina — 
uczonego i lw i pazur w ie lk iego 
rew olucjon isty, przyszłego tw ó r
cy p a rtii bo lszew ickiej i pań
stwa radzieckiego, wodza św ia
tow ej rew o luc ji socjalistycznej. 
A  oto słynna praca leninowska 
„Co to są „przy jac ie le  lu du “  i 
ja k  oni w o ju ją  przeciwko so
cja ldem okra tom ?“ . k tó ra  w za
lążku zawiera wszystkie ele
m enty len inow skie j strateg ii i 
ta k ty k i rew olucyjne j. A oto tom 
drug i, w  k tó rym  znajdujem y 
niezrównane wzory re w o lu cy j
nej ag itac ji m arksistow skie j 
wśród k lasy robotniczej, m i

strzowskie w iązanie codziennej 
w a lk i k lasy robotn icze j z w a l
ką  przeciw ko cara tow i. A  oto 
tom  trzeci, zaw iera jący wspa
nia łe  dzieło twórczego m arks iz 
m u „R ozw ój kap ita lizm u  w  Ro
s ji“ .

Tom y następne zaw iera ją  p ra 
ce Lenina z okresu w a lk i o 
stworzenie bo jow ej re w o lu c y j
ne j p a r ti i k lasy robotn icze j w  
ska li ogólnorosyjskie j, p a r ti i 
nowego typu . G dy w czytu jem y 
się dziś w  k a rty  len inow skich  
prac poświęconych walce z le 
ga lnym  m arksizm em  i  „ekono- 
m izm em “  zdum iewa nas w  nich 
niezrównana przen ik liw ość le 
n inowskiego geniuszu, k tó ry  
pierwszy bodaj ze współcze
snych dostrzegł groźne niebez
pieczeństwo wszelkich odstępstw 
od tego co w m arks izm ie  jest 
na jis to tn ie jsze — od jego rew o
lu cy jn e j is to ty , i n ieprzeparta 
siła len inow skie j lo g ik i, le n i
now skie j argum entacji. Prace 
napisane przeszło pięćdziesiąt 
la t tem u tchną n iezw yk łą  św ie
żością: czyte ln ika poryw a nie 
ty lk o  leninowska genialna m yśl. 
lecz i jego rew o lucy jna  pasja, 
jego nieprzejednany stosunek 
do wroga, jego gotowość.ściga
nia n ieprzy jac ie la  aż do ostat
n ie j k ry jó w k i. Ta cecha tw ó r
czości len inow sk ie j przechodzi 
czerwoną nic ią poprzez wszyst
k ie  trzydzieści pięć tom ów je 
go Dzieł.

Przed naszymi oczyma prze
w ija ją  się ty tu ły  prac le n in ow 
skich, k tó re  sta ły  się kam ien ia 
m i m ilow ym i w  dziejach bo l- 
szewizmu, w  dziejach m yśli 
m arks is tow skie j, etapam i je j ro 
zwoju i je j tr ium fa lne go  m ar
szu. Oto klasyczne dzieła tw ó r
czego m arksizm u, etapy w  roz
w o ju  len in izm u : „Co robić?",
K ro k  naprzód — dwa k ro k i

wstecz". O to „D w ie  ta k ty k i pe ria llzm  e swe wyzwolenie.
socja ldem okracji w  re w o lu c ji 
dem okra tycznej“  —  praca będą
ca jednym  z g łów nych f ila ró w  
leninizmu', na uk i o s tra teg ii i  
taktyce klasy robotn icze j w  
walce o socjalizm .

Oto podstawowe dzieło f i lo 
zoficzne m arks izm u-len in izm u— 
„M a te ria lizm  a e m p ir io k ry ty 
cyzm“ , k tó re  uzbra ja  m iędzyna
rodow y ruch kom unistyczny w  
niezawodny oręż w a lk i przeciw 
ko idea lizm ow i we wsze lk ie j po
staci, k tó re  wzbogaciło m ate- 
ria lis tyczno -d ia lek tyczną  naukę 
m arks izm u o nowe w ie lk ie  zdo
bycze w iedzy ludzk ie j.

A  -oto liczne len inow skie p ra 
ce poświęcone analizie rozw oju 
kap ita lizm u  w  ro ln ic tw ie , będą
ce dla  k lasy robotniczej drogo
wskazem w  walce o re w o lu c y j
ny sojusz z masami pracujące
go chłopstwa.

O to klasyczne dzieło tw órcze
go m arksizm u „Im p e ria liz m  ja 
ko najwyższe stad ium  ka 
p ita lizm u “ , praca Lenina, 
stw ierdzająca z naukową ścisło
ścią, iż  nastąpiła epoka rew o lu 
c ji socjalistycznej, epoka wojen 
im peria lis tycznych, gnicia i  u - 
padku kap ita lizm u. Praca ta le 
gła u podstaw całego współcze
snego m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego, stała się fu n 
dam entem  len inow sk ie j teo
r i i  zwycięstwa socjalizm u w  po
szczególnych, z osobna wziętych 
kra jach . Praca ta dała k lucz 
do zrozum ienia is to ty  Współcze
snego oportun izm u i re w iz jo n i-  
zmu i dróg jego staczania się 
na pozycje zdrady i zaprzeda
nia burżuazji in teresów  klasy 
robotniczej przez w odzire jów  
socja ldem okracji.

O to przed nam i seria le n in ow 
skich prac w  spraw ie w a lk i na
rodów u jarzm ionych przez Im -

Prace te  leg ły  u podstaw an ty - 
im perla lis tyczne j w a lk i św ia to
wego ruchu kom unistycznego o 
uruchom ienie te j o lb rzym ie j re 
zerw y re w o lu c ji socjalistycznej, 
jaką stanowią ruchy narodowo
wyzwoleńcze w  ko lon iach i  k ra 
jach zależnych. Z te j nauk i le 
n inow sk ie j, rozw in ię te j przez 
jego w ie lk iego ucznia i  współ- 
bo jow n ika  — towarzysza S talina 
w yrosła  w a lka  narodów Wscho
du o wyzwolenie, w yrosło  zw y
cięstwo w ie lk ie j re w o lu c ji ch iń 
skie j.

A  oto podstawowy podręcznik 
każdego kom unisty  — w ieko
pomne dzieło len inow skie  „P ań
stwo a rew o lu c ja “ , w  k tó rym  
Len in  ro zw ija  m arksistow ską 
naukę o państw ie, ja ko  cen tra l
nym  zagadnieniu w sze lk ie j re 
w o lu c ji, naukę o dykta tu rze  
p ro le ta ria tu . Dzieło to o tw iera  
oczy każdemu robo tn ikow i na 
is to tną ro lę państwa bu rżuazy j- 
nego i bezlitośnie odsłania k la 
sową, eksploatatorską Istotę 
burżuazyjne j dem okracji w każ
dej postaci, m ob ilizu je  m ilion o 
we zastępy ludz i pracy do w a l
k i o obalenie panowania k a p i
ta lis tó w  i obszarników, do w a l
k i o dyk ta tu rę  p ro le ta ria tu .

O to prace leninowskie, które 
weszły na zawsze do arsenału 
w a lk i o kom unizm , k tó re  w de
cydu jący sposób w p łynę ły  na 
ukszta łtow anie się p a rtii kom u
nistycznych i robotniczych we 
wszystkich k ra jach  — „R ew o lu 
cja pro le ta riacka a renegat Ka- 
u tsky" i „Dziecięca choroba „ le -  
w icowości" w  kom unizm ie".

A  oto przed nam i te tom y 
Dzieł, k tó re  obrazują gigantycz
ną pracę Lenina jako  organiza
tora pierwszego państwa socja
listycznego w  okresie po zw y
cięstw ie W ie lk ie j Październiko

w e j R ew o luc ji Socjalistycznej, 
w  okresie w a lk i o pokój, w  o- 
kresie w o jny  dom owej i in te r
w enc ji m ocarstw  im peria lis tycz
nych, a następnie w  okresie 
przejścia na to ry  pokojowego 
budownictw a. Czytam y prace 
tego okresu z zapartym  tchem, 
ich aktualność jest d la  nas w y 
ją tko w o  w ie lka  w  dobie bu 
dowy ekonom icznych funda
m entów socjalizm u w  naszym 
kra ju .

N ie by ło  ta k ie j dziedziny b u 
dow n ictw a państwowego — czy 
to gospodarczej, czy k u ltu ra ln e j, 
do k tó re j by Lenin nie zaglądał, 
nie zbadał je j w n ik liw ie , nie 
w n iós ł swego nieocenionego 
w kładu , nie wskazał nowej s łu 
sznej drogi rozw iązania sprawy, 
nie wskazał konkre tnych roz
wiązań. Gdy przeglądamy o- 
gromną ilość len inow skich do
kum entów , obrazujących jego 
działalność jako  wodza p a rtii 
kom unistycznej i g łowy rządu 
radzieckiego, zdumiewa nas 
wszechstronność zainteresowań 
Lenina i głębia u jm owania za
gadnień

W  czw artym  w ydan iu  zna j
du jem y ponad pięćset doku
m entów len inow skich nieobję
tych poprzednim i wydaniam i 
Dzieł Są to a rty k u ły  i w y 
powiedzi oraz depesze i lis ty  
Lenina opub likow ane w róż
nych okresach bądź to w „Z b io 
rach len inow sk ich“  bądź też na 
łamach „P ra w d y". „Bolszew i
ka". „P ro le ta rsk ie j R ew oluc ji" 
i innych pism, częściowo opu
b likow ane po raz pierwszy w 
czw artym  w ydan iu Dzieł Doku
m enty te, pochodzące ze wszy
stk ich okresów h is to rii bo l- 
szewizmu, stanowią n iezm iernie 
cenny w k ład  do skarbnicy 
m arksizm u - lenin izm u. Wzbo
gaciły one obraz lite ra c k ie j spu

ścizny po Lenin ie , jeszcze ba r
dziej u w y p u k liły  jego w ie lo
stronną działalność teoretycz
ną i praktyczną, pom nożyły na
szą wiedzę o Leninie.

Znaczna część dokum entów  
len inow skich  włączonych do 
czwartego wydania Dzieł da je  
obraz w ie lk ie j p rzy jaźn i i b l i 
skie j współpracy Lenina i S ta
lina. Jak wiadomo, pierwsze 
spotkanie dwóch w ie lk ich  wo
dzów p a r ti i bo lszew ickie j na
stąp iło w  g rudn iu  1905 roku  na 
kon fe renc ji w  Tam m erforsie. 
Od czasu tego spotkania da tu 
je  się ścisła osobista współpraca 
Lenina i Stalina. We wszyst
k ich na jważniejszych sprawach 
dotyczących zagadnień budow 
n ictw a party jnego i państwo
wego Len in  zasięga op in ii tow a
rzysza Stalina. Jemu też pow ie
rza Lenin na jtrudn ie jsze i n a j
bardzie j skom plikowane zada
nia w okresie W ie lb ' go Paź
dziern ika, okresie w o jny  do
m owej i w  okresie pokojowego 
budow nictw a państwowego i 
gospodarczego. Dnia 3 k w ie tn ia  
1922 r. na wniosek Lenina K o
m ite t C entra lny W KP(b) w yb ra ł 
na stanowisko Sekretarza Gene
ralnego KC p a rtii bo lszew ickie j 
towarzysza Stalina, w  k tó rym  
partia  w idzia ła najlepszego ucz
nia Lenina, wypróbowanego 
wodza p a rtii i godnego kon ty
nuatora w ie lk ie j n a 'k i  m ark
sizm u-len in izm u.

W twórczości S ta lina, będącej 
kon tynuacją  nauki Lenina, spo
tykam y tę swoistą cechę tw ó r
czości Lenina, jaką była ie i- bez
kom prom isowa party jność Le
n in  sam b y ł jak  niebo od ziem i 
da leki od bezpłodnego teore ty
zowania i z niebywałą pasją 
zwalcza! m iłośn ików  frazesu i  
pozy. Lenin i S ta lin  są podob- 
(Dokończenie na str. 4-ej)
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(Dokończenie ze str. 3-ej)
n ie  do swych poprzedn ików  — 
M arksa i  Engelsa przede wszy
s tk im  bo jo w n ikam i, re w o lu c jo 
n is tam i. Cała ich wo la je s t sku
piona na bo jow ych zadaniach 
dnia, u jm ow anych  w  pe rspekty
w ie  h is to rycznych zadań p ro 
le ta ria tu . W  im ię  zwycięstwa 
toczonej obecnie w a lk i sięgają 
on i w  przeszłość i  przyszłość, 
oceniają wszechstronnie i  w n i
k liw ie  w a ru n k i w a lk i i  szuka
ją  w  n ie j przede w szystk im  te 
go, co może zapew nić pełne 
zwycięstwo nad wrogiem . Stąd 
cha rak te r prac Len ina  i S ta lina  
je s t n iem al zawsze polem iczny, 
podobnie ja k  M arksa i  Engelsa. 
To co piszą, podyktow ane jest 
po trzebam i re w o lu c ji, po trzeba
m i p a rtii,  ej zadaniam i, jest 
orężem w  walce.

B o jow y  p a r ty jn y  cha rak te r 
ca łe j twórczości Len ina  p rze w i
ja  się czerwoną n ic ią  poprzez 

. wszystkie trzydzieśc i pięć to 
m ów  jego Dzieł. Le n in  je s t n ie - 
p rze jednahy wobec wrogów' 
k lasy robotn icze j, wnbec w ro 
gów ludu  pracującego. Len in  
czu jn ie  śledzi na jm nie jsze po
sunięcia wroga i ani na ch w i
lę  nie usta je  w  jego dem asko
w aniu , w. odsłan ian iu  rzeczyw i
stych, k lasow ych pobudek n a j
ba rdz ie j naw e t zam askowanych 
agentów i sługusów k a p ita łu  i 
obszarnictwa. P ro le ta riack i, re 
w o lu c y jn y  in te rnac jona lis ta  do 
szpiku kości, Len in  n ie  w yb a 
cza na jm n ie jszych odchyleń od 
je dyn ie  słusznej drog i — drogi 
p a r t i i bo lszew ickie j, d rog i re 
w o lu cy jn e j w a lk i. Interesom  te j 
W 'alki m usi być w szystko pod
porządkowane, gdyż jedyn ie  
zw ycięstw o klasy robotn icze j 
może w yzw o lić  całą pracującą 
ludzkość spod ucisku i wyzysku 
kap ita lis tów . Toteż cała tw ó r
czość lite racka  Len ina nacecho
wana jest w a lką  z w rogam i 
m arks izm u-le n in izm u  w ew nątrz 
ruchu  robotniczego — tro c k i
stam i. m ieńszew ikam i, op o rtu 
nizm em . nacjonalizm em  w  każ
de j postaci.

Bezlitosny jes t Len in  w  sto
sunku do b raków  i n iedocią
gnięć we w łasne j p a r ti i Z za
bójczą iro n ią  w yśm iew a ł Lenin 
m iło śn ikó w  frazesu i pozy w 
p ra k tyczn e j dzia ła lności p a rtii 
bo lszew ick ie j i państwa radziec
kiego, n ie lito śc iw ie  chłostał 
w szelk ie ob ja w y b iu ro k ra ty z 
m u, od ryw an ia  się od mas. to
le row an ia  braków . n iedocią
gnięć. n iech lu js tw a . Le n in  sam 
daw a ł ca łe j p a r ti i p rzyk ład  sa
m okry tycyzm u. Równo, -rośnie
L e n in  zawsze w n ik a ł w kon 

kre tne  szczegóły każdej spraw y 
i w skazyw ał drogę nap raw ie 
n ia  popełn ionych błędów, spo
soby usuwania b ra ków  i  n ie d o 
ciągnięć.

Całą twórczość lite ra cką  L e 
nina cechuje głęboka w ia ra  w  
twórcze s iły  k lasy robotn icze j i 
całego lu du  pracującego. Len in  
zawsze z ufnością apelow ał do 
mas, b y ł n iezm ordow anym  ag i
ta torem  i propagandystą. L e n i
nowskie odezwy, len inow ska 
pu b licys tyka  jes t na jdoskona l
szym wzorem  rew o lu cy jn e j, do
cie ra jące j do um ysłów  i  serc 
prdpagandy i  ag itac ji. W e w szy
s tk ich  dziełach Len ina  uderza 
swoista cecha jego geniuszu, 
w łaściw a w  ta k ie j samej m ierze 
geniuszow i S ta lina , a m ianow i 
cie um ie ję tności w y jaśn ian ia  
na jba rdz ie j zaw ik łanych  i  t ru d 
nych zagadnień w  sposób tak  
prosty  i jasny, że len inow ska 
argum entacja  tra f ia ła  zawsze ’w  
cel, zapalała um ys ły  i serca s łu 
chaczy i  czy te ln ików  jego prac.

Nowe w ydan ie  D zie ł W. I. L e 
nina, obejm ujące ogróm ną spu
ściznę lite racką  naszego n ie 
śm ierte lnego nauczyciela będzie 
n ieusta jącym  źródłem  na tchn ie 
n ia  i nauk dla  w szystk ich  ko 
m un is tów  na ca łym  świecie, n ie 
zaw odnym  orężem- w  walce z 
im p e ria lis tyczn ym i podżegacza
m i w o jennym i, o trw a ły  pokój i 
wolność narodów , o dem okrację 
i  socjalizm .

Ż y je m y  w  stuleciu, k ie dy  
w szystkie  d rog i w iodą do ko 
m unizm u, k ie dy  pod sztanda
rem  M arksa, Engelsa, Len ina  i 
S ta lina  kom unizm  odnosi je 
den t r iu m f  ,za d rug im , w y d a rł 
spod , panowania im p e ria lis tó w  
setk i m ilio n ó w  ludz i, tworząc 
nowe, szczęśliwe życie d la  na
rodów  za ludn ia jących czw artą  
część k u li z iem skie j. W  szere
gu tych narodów  kroczy dziś 
pod wodzą naszej k lasy  ro b o tn i
czej, pod sztandarem  m arks iz 
mu -  len in izm u rów n ież naród 
po lski, w yzw o lony dz ięk i a rm ii 
Len ina -S ta lina , budu jący  dzię
k i pomocy p a r ti i Le n ina -S ta lin a  
Polskę Socjalistyczną.

Na naszej drodze ku  socja liz
m ow i dzieła Len ina i  S ta lina 
pom agają nam  walczyć z w ro 
giem. pom agają nam budować 
nowe życie bez w yzysku i u c i
sku. pom agają nam w ych ow y
wać ca ły lud  pracu jący w  du 
chu n ieśm ie rte lne j nauk i m a rk 
s izm u-len in izm u, na o fia rnych  i 
pełnych zapału budowniczych 
Polski Socja listycznej.

A LEK SA N D ER  SZPA K O W IC Z

R o k  M uzeum  L e n in a  w P o ro n in ie
K ie d y  przed rok ie m  otw a rte  

zostało w  P o ron in ie  M uzeum  
Len ina, p rz y b y ł Polsce poważ
n y  ośrodfek w iedzy  o życ iu  i 
dz ia ła lności wodza R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j. W ciągu roku 
k tó ry  upflynął od tego czasu 
setk i tys ię cy  lu d z i z całe j P o l
ski, ro b o tn ik ó w  i chłopów, in 
te lige nc ji, m łodzieży i kob ie t 
zwdedziło M uzeum  Lenina, da
ją c  w  ten sposób w yra z  swemu 
u m iło w a n iu  pam ięci Wodza Re 
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, k tó re 
m u Polska zawdzięcza swą w o l
ność i niepodległość, a ludzkość 
—  w e jśc ie  na drogę do szczę
ś liw e j przyszłości.

Dzień po d n iu  p rze w ija ją  się 
przez sale M uzeum  setk i zw ie 
dzających, k tó rz y  uczą się w  
M uzeum  ja k  wa lczyć i zw ycię
żać, pa trząc na w ie lk ie  p rzy 
k ła d y  z życ ia  Len ina  i  jego ge
nia lnego kon tynua to ra  Stalina, 
og lądając dzie je rew olucyjnego 
ruchu  robotniczego od końca 
zeszłego stulecia, aż po połowę 
w ie ku  X X , k tó ry  nosi dum ne 
im ię  w ieku  Len ina  i  S ta lina.

pozostaw ia n ieza ta rte  wrażenie 
i napawa nas dumą, że dw a la 
ta jego życia i dzia ła lności zw ią 
zane są bezpośrednio z na ro 
dem po lsk im ".

Jakże prosto brzm ią  słowa 
w idn ie jące  na jedne j z k a r t  
ks ięg i: „Naszą wolność zaw
dzięczamy W ie lk iem u Len ino- 
w i" .

„Z  w ie lk im  wzruszeniem  
oglądałem  historyczne m iejsca, 
w  k tó rych  przebyw a ł i praco
w a ł W łodz im ie rz  Len in  w  Poro
n in ie  i B ia ły m  D una jcu “ — pisze 
syn Feliksa Dzierżyńskiego. — 
„Zorganizow ane przez Was M u 
zeum w  P oron in ie  wskazuje z 
ja k im  pietyzm em  polska klasa 
robotnicza i Polska Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza czczą pa
m ięć w ie lk iego Len ina  i  m ie j
sca, związane z jego poby 
tern w  Polsce...“

m łodzieży i dzieci do la t 14. Po- i księg i pam ią tkow e j członkow ie 
zostałą część zw iedzających sta- de legacji ko łchoźn ików  radzie - 
now ią w yc ieczk i chłopskie, w o j-  | ckich : „M y , członkow ie dele

gacji ko łchoźn ików  Z w iązku  
Radzieckiego zw iedz iliśm y z

S p ró b u jm y  zapoznać się choć
by pobieżnie z liczbam i. W  o- 
kresie od 1 s ie rpn ia  do 31 g ru 
dn ia 1950 r. zw iedz iło  M uzeum  
około 150 tys ięcy osób, przy 
czym  re jestrow ano ty lk o  zorga
nizowane w yc ieczk i zbiorowe. 
Oprócz n ich  M uzeum  zw iedza li 
lic zn i tu ry ś c i in dyw idu a ln ie .

M uzeum  ściąga masy łu dz i 
p racy z całej P o lsk i. Do M u 
zeum p rzyb yw a ją  rów n ież liczn i 
cudzoziemcy, k tó rz y  pragną zło
żyć tu ta j h o łd  pam ięci Lenina. I  
ta k  w  okresie w yże j om aw ianym  
zw iedziło  M uzeum  około 1.000 
osób spoza g ran ic  Polski. Są 
wśród n ich przede w szystk im  
nasi p rzy jac ie le  radzieccy, k tó 
rzy  ko rzys ta ją  zawsze ze spo
sobności pobytu  w  Polsce, aby 
odw iedzić m iejsca, gdzie ży ł i 
p racow a ł Len in .
W ertu je m y p iękną księgę pa

m ią tko w ą , w  k tó re j w id n ie ją  
tysiące podpisów  i słowa w p i
sywane pod w rażeniem  zw ie 
dzenia M uzeum  przez licznych 
p rzedstaw ic ie li polskiego spo
łeczeństwa, ja k  rów n ież zagra- 
ń icznych gości.

O to o tw ie ra ją  księgę słowa 
członka B iu ra  Politycznego K C  
PZPR  tow . Jóźw iaka -W ito ida  
wpisane w  dn iu  odsłonięcia pom 
n ika  Len ina  opodal Muzeum, 
23 lipca  1950 r.: „P o m n ik  L e n i
na — to w ieczna p rzy jaźń  na
rodu polskiego z narodam i 
Z w iązku  Radzieckiego“ . A  n ie 
daleko n iew p raw ną  ręką F ranc i 
szka G łucha wpisane zostały pro 
ste słowa: „C zy p ros ty  podhalań
sk i lu d  przypuszczał, że P oronin 
stanie się m iejscem  do którego 
ciągną m yś li i uczucia wszy
stk ich kom un is tów  i  wszystkich 
ludz i, k tó ry m  drog i jest Le n in  
i po kó j“ .

H. G rochu lsk i z W arszawy 
pisze bezpośrednio i  prosto: 
„Zw iedzen ie  M uzeum  Lenina

A  Z o fia  M arch lew ska s tw ie r
dza: „O g ląda jąc Wasze piękne 
Muzeum , m yś la łam  o tym , ja k 
by  się c ieszył, s ta ry  rew o lu c jo 
n is ta  i  nam ię tny ta te rn ik  Ju lia n  
M arch lew sk i, gdyby m ógł w  
tych ścianach z W am i pogawę
dzić. Bo trza ' W am wiedzieć, to 
w arzyszk i G ó ra lk i i  towarzysze 
Górale, że s ta ry  Ju lia n  M a r
ch lew sk i kochał Was gorącą m i
łością i  życie swe pośw ięcił w a l
ce o lepsze życie lu du  p ra cu ją - 
cego_ i P o lsk i i  R osji i  innych 
k ra jó w . . W alkę tę p row adz ił 
zw iązany szczerą p rzy jaźn ią  z 
towarzyszem  Leninem , swym  
nauczycielem  i  towarzyszem...“

Z w ie d z ił też M uzeum  Lenina 
d y re k to r In s ty tu tu  M arksa, En- 
ge lsa-Len ina w  M oskw ie, tow. 
P io tr Pospiełow. „P am ięć w ie l
kiego Len ina czci uroczyście no
wa Polska Ludow a, budu jąca 
.socjalizm . W ydzia ł H is to r ii P a r
t i i  K C  PZPR w yko n a ł w ie lką  
i  poważną pracę, tw orząc z m i
łością i  h istoryczną dok ładno
ścią M uzeum  W. I. Len ina w 
m ie jscu, gdzie ż y ł i  pracow ał 
W łodzim ie rz I l j ic z  w  la tach 
przygotow ania  W ie lk ie j P ro le
ta r ia c k ie j R ew o luc ji S oc ja li
stycznej. Życzę pracow nikom  
poron ińskiego M uzeum  W. I. 
Len ina  sukcesów w  ich p iękne j 
pracy nad upowszechnieniem 
wśród mas pracu jących Polski 
w ie lk ich  id e i m a rks izm u -le n i
n izm u, len inow sko -  s ta lino w 
skich ide i p ro le ta riack iego  in 
te rnacjona lizm u, bra te rs tw a i  
p rzy jaźn i narodów .“  P. Pospie
łow .

składJak przedstaw ia się 
k lasow y zwiedzających?

N a jw yższy procent stanow i 
in te lig en c ja  pracująca i robot
n icy. I  tak  na p rzyk ład  na oko
ło  30 tysięcy zw iedzających 
M uzeum  w  s ie rpn iu  ub. r. b y 
ło przeszło 9 tysięcy p rzedstaw i
c ie li in te lig e n c ji i b lisko  7 ty 
sięcy uczestników  wycieczek 
robotn iczych Bardzo poważny 
procent stanow i rów n ież wśród 
zw iedzających m łodzież. W tym  
samym s ie rpn iu  zw iedz iło  M u 
zeum przeszło 5 tys. m łodzieży 
powyżej la t 14 i ponad 4 tys.

skowe.
P osłuchajm y co w p isa li do 

księgi pam ią tkow e j robotn icy  
zw iedzający Muzeum. O to ro 
bo tn icy  fa b ry k i celulozy i pa
p ie ru  w  K luczach piszą: „N a u 
ka Lenina będzie nas p ro w a 
dzić do osiągnięcia socja lizm u“ . 
A  robo tn icy  Now ej H u ty  w p i
sali te wzruszające słowa: „M y , 
budowniczow ie m iasta soc ja li
stycznego N ow ej H u ty , budu jąc 
pierwsze w  Polsce m iasto bez- 
klasowe, w zo ru jem y się na przy 
kładach i wskazaniach tow arzy 
sza Lenina i stworzonej przez 
niego W K P (b)“ .

Zw iedzenie Muzeum 'daje spo 
sobność zagranicznym  gościom 
do zam anifestowania swego g łę
bokiego in te rnac jona lizm u, ja k  
rów n ież p rzy jaźn i d la  narodu 
polskiego. Delegacja gó rn ików  
francuskich , k tó ra  zwiedzała M u 
zeum 29 lipca 1950 r. pisze: 
„C hw a ła  n ieśm ierte lna  dwóm  
w ie lk im  geniuszom h is to r ii — 
Le n inow i i S ta lino w i, k tó rzy  u - 
to row a li drogę wyzw olenia lu 
dom całego św ia ta “ . Zaś Jan 
Prohaska z Czechosłowacji 
s tw ierdza: „M uzeum  Lenina
świadczy o m iłości ludu po l
skiego dla  Lenina; N iech żyje 
p ro le ta ria t całego ■ św ia ta !“
. N ie ma p raw ie  k ra ju  z k tó 

rego goście n ie  zw iedz ilib y  M u 
zeum Len ina  ju ż  w  tym  k ró t
k im  okresie jednego roku , up ły  
wającego od jego o tw arcia . B y li 
wśród zw iedzających lic zn i o- 
byw ate le  radzieccy, N iem cy z 
NRD, Chińczycy i Koreańczycy, 
Czechosłowacy, W ęgrzy, R um u
ni, Bułgarzy, A lbańczycy, dele
gacje robotnicze z F ranc ji, 
W ło c h ,‘Szwecji, F in la n d ii, N o r
w eg ii, H o land ii, D an ii, A n g lii, 
Szkocji, a także obywate le da
lek ich  zam orskich k ra jó w  — 
USA, K anady, B o liw ii,  K o 
lu m b ii, Costa R ic i, B ra zy lii, A r 
gentyny, E kw adoru, Chile, In 
d ii i  w ie lu  innych. S łowa p i
sane a lfabetem  ła c ińsk im  w i
dn ie ją  obok s łów  pisanych cy
ry licą , a lfabetem  ch ińsk im , h in  
duskim . O to co w p isa li do

w ie lk im  zadowoleniem  M uzeum  
W łodzim ierza Ilj ic z a  Lenina. 
Jesteśmy wzruszeni tro s k liw o 
ścią i m iłością z jaką  naród 
po lski i  rząd po lsk i ch ro n i pa* 
m ięć o W. I. Len in ie . N iecha j 
w iecznie ży je  pam ięć o W. I. L e 
n in ie , na jw iększym  geniuszu 
R ew oluc ji. N iech ży je  Józef W is- 
sarionow icz S ta lin , na jlepszy u - 
czeń i  w ie lk i k o n tyn u a to r dzie
ła Len ina !“ .

W  Poron in ie  baw iła  też n ie
dawno w y b itn a  radziecka przo 
downica pracy i rac jon a liza to r- 
ka, in ic ja to rk a  ruchu oszczęd
nościowego „k o ra b ie ln ik o w - 
ców“  — L id ia  K orab ie ln ikow a. 
Oto je j słowa: „N ie  m am  słów, 
aby w yra z ić  uczucia, k tó re  
ogarn ia ją  m nie teraz, tu  w  Po
ron in ie . Z na jdu jąc  się na te ry 
to r iu m  zaprzyjaźn ione j Polski 
zw iedziłam  M uzeum  W iodzim ie 
rza Iljic z a  Len ina i jeszcze raz 
up rzy tom n iłam  sobie jego nau
kę o zbudowaniu kom unizm u, 
Nauka Len ina i S ta lina  jes t dro 
gą do kom un izm u“ .

„R ew o lucy jną  m łodość Lenina, 
jego chęć do nauk i w in n y  stać 
śię wzorem  dla naszej m łodzie
ży w  okresie budow y socja liz
m u“ . Wzruszające są prosie sło
wa E lżb ie ty  U rbanek, uczennicy 
szkoły n r  20 z K rakow a : „L e n in  i 
S ta lin — przyjac ie le  dzieci całego 
św ia ta “ . „N ie  do pom yślenia 
by ło  w yzw olenie narodowe i 
społeczne Polski — bez w ie lk ie  
go bra te rstw a i oparc;a o po
tężny k ra j socja lizm u * -  Z w ią 
zek Radziecki Jako Z M P -ów ka 
będę kroczyła drogą socjalizm u, 
jaką  nam wskazał towarzysz 
L e n in “  — pisze K  P ijanowska 
z W arszawy. „D ziec i rob o tn ików  
i chłopów w  Polsce Ludow ej 
mogą przebywać w prew ento
r iu m  i leczyć się. Hołd L e n i- 
nov/i, tw ó rcy  nowej rzeczyw i
stości składa 100 dzieci z p re 
w e n to rium  TPD  w  Rabce“ .

W czasie I I  Św iatowego K on 
gresu P oko ju  w ie lu  w yb itnych  
delegatów zw iedziło  M uzeum  w  
Poronin ie . Z na jdu jem y podpis 
Pablo N erudy, podpisy Rafaela 
A lb e rti, Jose Bergam ina oraz 
podpisy Borysa A ndre jew a, N i
ny  A lisow e j i  innych  a rtys tów  
radzieckich.

C iepłe i serdeczne słowa w p i
sali rów nież do księg i pam ią tko  
w e j lic zn i p rzy jac ie le  z N iem iec 
dem okratycznych. „D z ię ku je 
m y naszym po lsk im  p rzy jac io 
łom  za to, że m og liśm y Zwiedzić 
m iejsce pracy i  dz ia łan ia  na
szego w ie lk iego  nauczyciela, ge
nialnego teo re tyka i  p ra k tyka  
R ew o luc ji S ocja lis tycznej L e n i
na. N iech ży je  p rzy jaźń  m iędzy 
narodam i, niech ży je  p o k ó j!“

Znam ienne i  charakterystyczne 
są liczne w ypow iedz i m łodzie
ży. S. B rzozowski student P o li
te ch n ik i W arszaw skie j pisze:

N ie  ty lk o  robotn icy, ‘ chłopi, 
m łodzież i kob ie ty  w p isu ją  swe 
słowa do księgi lecz rów nież 
przedstaw icie le  tw órcze j in te li
gencji, k tó rzy  zw iedza li Muze
um. Ną p rzyk ład : „D n ia  6 wrze 
śnią 1950 r  zw iedziła  M uzeum 
Len ina wycieczka I I I  turnusu 
A kadem ii Sztuk P ięknych z 
K rakow a . Idąc za w kazan iam i 
Len ina i S ta lina, budu jem y no
wą sztukę opartą o rea lizm  
soc ja lis tyczny“ .

A  oto w ypow iedź dwóch 
U kra ińców : Iw ana  B o jczu-
ka i  M ic h a jły  K oro la , k tó 
rzy p rz y b y li do Poronina z d a 
le k ie j K anady: „M y , U kra ińcy  
z K anady z w ie lk im  zaintereso
waniem  zw iedz iliśm y M uzeum  
Len ina u stóp T a tr. Jesteśmy 
n iezm iern ie  radzi, że zobaczyli
śmy ja k  w o lny  naród nowej 
P o lsk i czci pam ięć w ie lk iego 
wodza m iędzynarodowego p ro 
le ta r ia tu  — w ie lk iego Lenina. 
W ie rzym y w  to, że drogą, jaką  
poszedł naród po lsk i pójdą i 
w szystkie narody św iata, urze
czyw is tn ia jąc  m arzenie Iljic za , 
za k tó re  oddal on całe swoje 
życie“ .

N ie ty lk o  M uzeum służy spra 
w ie  popu la ryzac ji życia i do
robku  Lenina. P iękny pom nik 
d łu ta  w yb itnego rzeźbiarza ra 

dzieckiego D. Szwarca, w y ra 
ża cale skupione piękno m yś li 
i  dzia łan ia  wodza R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j. Is to tną częścią 
M uzeum  jest rów nież urządzone 
w  s ty lu  podhalańskim  k ino , 
gdzie w yśw ie tla  się co dzień 
f i lm y  ilu s tru ją ce  życie Le 
nina. K in o  czynne jes t co
dziennie, dając po dwa, 
trzy , ą nawet czasem czte
ry  seanse dla zwiedzających. 
M ieści się w  n im  120 osób. Po
nadto, k ino  w yśw ie tla  rów n ież  
f ilm y  dla m ie jscow ei ludności 
Poronina.

Liczne prace w yko na ł w  u -  /  
b ieg łym  roku  W ydzia ł H is to r ii 
KC PZPR dla upiększenia o to
czenia Muzeum , oraz dla u ła 
tw ie n ia  zw iedzającym  zrozu
m ienia jego treści, dla w yn ie 
sienia ze zwiedzania n a jw ię k 
szych korzyści ideologicznych. 
Należy do nich zaliczyć w yd a 
nie pięknego przew odnika po 
M uzeum  Lenina w  P oronin ie , 
k tó ry  przygotow any przez W y
dzia ł H is to r ii P a rt ii KC  PZPR, 
ukazał się przed k ilkom a  dn ia 
m i nakładem  „K s ią żk i i W ie
dzy“  Na 95-ciu stronach boga
to ilu s trow a ne j książeczki o -  
trzym u je  zw iedzający zw ięzłe 
in fo rm ac je  o pobycie Lenina w  
Polsce, oraz dokładny opis n a j
ważnie jszych eksponatów M u i 
zeum.

P rzew odnik zam yka ją słowa 
S talina , k tó re  są wskazówką i  
nakazem m ora lnym  dla  wszyst
k ich  członków  p a rtii,  d la  wszy
s tk ich  ludzi postępu i  demo
k ra tó w : „Zachow a jc ie  I ljic z a  w  
pamięci, kochajcie Go, s tu d iu j
cie dzieła I ljic z a , naszego nau
czyciela, naszego 'Wodza“ .

T ra fn ie  w yraża uczucia wszy
s tk ich  zw iedzających M uzeum  
Len ina jeden z nich. „P iękne  
M uzeum ! C iekawe i wzrusza
jące. T y le  narodów  czci L e n i
na i S ta lina ! P om nik Len ina  
przed M uzeum  zaw iera prosto
tę. skrom ność i w ie lkość —■ 
k tó re  ta k  w yraża ją  Lenina. 
N iech ży je  pamięć Len ina ! 
N iech ży je  w ie lk i S ta lin !“ .

R. S ZY D ŁO W S K I

D z ie ła  L e n in a  w Polsce

M aksym  T a n k

Chała góral sha
W e dn ie  i w  nocy 
huczy Poroniec 
b łę k itn ą  fa lą  
tłucze w  u rw iska , 
sukn ią  z g ra n itu  
szum i i  dzwoni, 
radosnym  grzm otem  
na ska ły  pryska.

Błyszczące w  górze 
ta trzańsk ie  szczyty 
odb ija  w  sobie 
ba rw is ta  fala. 
S m reków  i lim b  
c ien iam i o k ry ta  
sto i na wzgórzu 
chata górala.

Chata góralska, 
ja k ic h  w  ty m  k ra ju  
o r le j swobody 
sto i niem ało, 
ta k  samo zręby 
sosnowe m ają, 
ta k i sam pu łap  
we wzorach cały.

A le  i  czemuż to 
do te j chaty, 
pod tę pow ałę, 
do tego progu 
z k ra jó w  da lekich, 
z całego św ia ta  
ludz ie  bez p rze rw y  
zdążają drogą?

T u ta j przed la ty  
ż y ł L e n in  w ie lk i,  
wszystko tu  o n im  
m ów i i  śpiewa: 
i  każdy, gazda, 
i  rzek i be łko t, 
i  w ich e r ha lny, 
i  szary G ie w o n t

Gazda p rzypom n i 
sobie człow ieka, 
co kocha ł wolność, 
kochał b ra te rs tw o, 
k tórego tw a rzy  
najdalsze w ie k i 
ju ż  nie odbiorą 

'  gó ra lsk im  sercom.
S trum ień  opowie, 
ja k  Len in  s łucha ł 
fa l jego śpiewnych, 
a w ich e r ha lny  
powie, ja k  św ia tu  
n iósł w  zaw ieruchach 
m yśl jego, n iczym  
burzę nawalną.

G iew on t opow ie 
o tym , ja k  Lenin 
na Wschód da lek i 
p a trzy ł ze szczytu, 
w idząc przez chm ury, 
ja k  w  oddalen iu 
nad k ra jem  pa li się 
czerw ień św itu .

S toi na wzgórzu 
. chata górala, 

sm reki lim b y  
dźwięczą ja k  s truny, 
śnieg się na tu rn iach  
b ia ło  zapala 
i dn iem  i nocą 
Poroniec szumi.

Warszawa, lis topad 1949 r,
Z b ia ło ruskiego p rze łoży ł Robert S tiller

Dzieła Len ina i  S ta lina  m a
ją  w  Polsce swą h is to rię , ściś
le związaną z h is to ria  polskiego 
ruchu  rew olucyjnego, z dz ie ja 
m i w a lk i po lskich mas p racu
jących przeciw ko całemu ob- 
szarniczo -  kap ita lis tycznem u 
apara tow i — p o lic ji,  cenzurze 
itd . Polskie w ydan ia  dz ie ł L e n i
na i S ta lina są poważnym  i 
ch lubnym  dokum entem  te j w a l
k i.

Dziś, gdy nasza klasa robo t
nicza ma do swej dyspozycji 
w szystkie d ru ka rn ie  i  pap ie r
nio, gdy dzie ła Len ina obok in 
nych dzie ł k lasyków  m arks iz 
mu coraz liczn ie j zapełn ia ją  
p ó łk i biblioteczne, b ierzem y ze 
wzruszeniem  do rę k i nieliczne 
to m ik i Lenina wydane w  cza
sie panowania bu rżuaz ji, w i
dząc w  samym fakcie  ich w y 
dania trw a ły  dowód niespoży
te j s iły  polskiego ruchu  rob o t
niczego i jego rew o lu cy jn e j a- 
wangardy.

W  Polsce przedw rześniowej 
dzieła Lenina docie ra ły  do nas 
w  trzech postaciach: 1) w  w y 
daw n ictw ach konsp iracy jnych  
K om unistyczne j P a r t ii P o lsk i; 
2) w  w ydan iach po lskich d ru 
kow anych na teren ie Z w iązku  
Radzieckiego d la  tam te jsze j lu d  
ności po lsk ie j, k tó re  p rzen ika 
ły  dość liczn ie  do P o lsk i; 3) w  
n ie licznych lega lnych w yd a 
niach, k tó re  udało się po lsk im  
kom unistom  przeforsować i w y 
dać w b rew  szykanom  cenzu
ry , prześladowaniom  p o lic ji itp .

Z  legalnego dorobku w y 
dawniczego w  okresie m iędzy
w o jennym  w ym ien ić  można t y l 
ko  następujące prace Lenina: 
Państwo  a rew oluc ja , k tó ra  u - 
kazala się w  w yd aw n ic tw ie  
„K s ią żka “  w  1925 r  (przedtem  
jeszcze ta sama praca Lenina 
ukazała się w  W arszaw ie w  
1919 r.). Poza tym  w  la tach 1932 
—  1935 w y d a ł rn— r“  (powsta
ły  na m iejsce z........A ięte j przez
po lic ję  „K s ią ż k i“ ) 4 po lskie  to 
m y sześciotomowego w ydan ia  
D zie ł W ybranych Len ina  (t. I, 
I I  i I I I  —  ten osta tn i w  2 częś
ciach).

P om ijam y tu  oczyw iście licz 
ne przek łady  po lskie poszcze
gólnych prac Len ina  i  S ta lina, 
k tó re  b y ły  szeroko rozpowszech
nione w  rękop is ie  w śród w ięź
n iów  po litycznych , tysiącam i 
zapełn ia jących w ięz ien ia  w  o- 
kresie  m iędzyw o jennym . Na 
tych  przekładach u czy li się le 
n in izm u  uw ięz ien i kom uniści, 
aby wychodząc na wolność sto
sować nauki Len ina i S ta lina  w  
codziennej p ra k tyce  w a lk i re 
w o lucy jne j.

Toteż dorobek nasz w  w y 
daw aniu  dzie ł Lenina po po l
sku, choć bardzo skrom ny, o- 
degra ł znaczną ro lę  w  w ycho
w a n iu  k a d ry  b o jo w n ikó w  o 
Polskę Socjalistyczną.

W Polsce Ludow e j rosnącym  
potrzebom  k u ltu ra ln y m  i  a k 
tyw ności po lityczne j mas to 
w arzyszy ogrom ny w zrost za
potrzebowania na dzie ła k la 
syków  | m arks izm u -  len in izm u. 
Coraz powszechniejsze jest dą
żenie do poznania dz ie ł L e n i
na. Od pierwszej c h w ili też u- 
kazu ją się one w  k ilk u n a s to ty 
sięcznych nakładach. Już p ie rw 
sze broszury Lenina w  Polsce 
Ludow e j wydane w  r. 1945 o- 
siągają duże nak}ady: Pam ię
ci Hercena, O dum ie narodow ej 
W ielkorusów  — Dwie ta k ty 
k i soc ja ldem okrac ji w  re w o lu c ji 
dem okra tycznej, Dziecięca cho
roba „lew icow ośc i" w  ko m u n i
zmie, Im p e ria lizm  ja ko  n a jw y ż 
sze stad ium  kap ita lizm u , zbiór 
prac O lite ra tu rze .

Do rąk po lskich mas lu d o 
wych tra fia  znowu, po d ług im  
okresie n iew o li książka le n i

nowska, swobodnie wydawana, 
drukow ana, sprzedawana.

Po przezwyciężeniu p ra w ico 
wego i  nacjonalistycznego od
chylen ia  w  naszej p a rtii,  po 
1948 r. następuje ogrom ny skok 
w  dziedzin ie czyte ln ic tw a  dzieł 
m arks is tow sk ich  w  ogóle i dzie ł 
Len ina w  szczególności. Nasza 
działa lność w ydaw n icza a k ty w 
nie pobudza rozw ó j czyte ln ic 
tw a  k la syków  m arksizm u -  le 
n in izm u , w yda jąc ich  prace w  
m asowych i  dostępnych na k ła 
dach, zaspokaja coraz bardzie j 
rosnące potrzeby w  zakresie 
dz ie ł Lenina, k tó re  odtąd p łyną 
potężnym  strum ien iem  na ca
ły  k ra j.  Ilu s tra c ją  może tu  być 
d la  p rzyk ład u  w zrost nakładów  
prac Len ina w ym ien ionych  po
wyże j. W  1949 r. D w ie  ta k ty k i 
ukazują się w  nakładzie  195.000 
egz., K a ro l M arks  —  50.000
egz., a Dziecięca choroba „ le w i
cowości“  w  kom unizm ie  — 
250.000 egz.

Rok 1948 przynosi poważną 
pozycję w ydaw n icza prac Le 
n ina —  M arks, Engels, M a rk 
sizm  („K s ią żka “  1948), zb ió r jego 
a r ty k u łó w  dobranych w  ten 
sposób, że czy te ln ik  o trzym u je  
skondensowany w yk ła d  m ar
ksizm u -  len in izm u. D a le j zb iór 
prac Lenina — O zw iązkach za
w odow ych  („K s ią żka “  1S48) w y 
da w n ic tw o  o dużym  znaczeniu 
teore tycznym  i p ra k tycznym  w  
szczególności d la  dzia łaczy zw ią 
zkow ych oraz słynna praca L e 
n ina —  Co rob ić  f„K s ią żka “ 
1948).

Potężnym  bodźcem w  dziedzi
n ie  w ydań  dzie ł Len ina  po p o l
sku stała się uchw a ła  K C  PZPR 
z lipca 1949 r. o pe łnym  w y d a 
n iu  dz ie ł I.en ina i  S ta lina  w  ję 
zyku po lsk im . W  uchw ale te j 
czytam y:

„K o m ite t C e n tra lny  PZPR  
zważywszy, że:

1) w ychow anie kad r p a r ty j
nych  w  duchu ideo log ii m a r
ksizm u - le n in izm u  je s t zasad
niczą przesłanką w ykonan ia  
w ie lk ic h  zadań h isto rycznych  
stojących przed PZPR,

2) że dzieła Len ina  i  S ta lina  
stanow ią bezcenną skarbnicę  
w iedzy m arks is tow sko -  le n i
now sk ie j, w  oparc iu  o k tó rą  
m usi dokonywać się w ychow a
nie now ych kad r p a rty jn y c h  w  
duchu ideo log ii m arks izm u -  le 
n in izm u ..."
postanaw ia przystąp ić  do w y 
daw ania polskiego przekładu 
Dzie ł Lenina i S ta lina .

W ydan ie  Dzieł Len ina  o tw ie 
ra op ub liko w a ny w  pierwszej 
ko le jności 14 tom  zaw iera jący 
M ate ria lizm  a e m p irio k ry tycyzm  
(„K s iążka i W iedza“ , 1949), fu n 
dam enta lne dzie ło filozoficzne 
m arks izm u -  len in izm u . H is to 
r ia  zna zapewne m ało p rz y k ła 
dów, a w  Polsce je s t to  fa k t  
bez precedensu, by praca f i lo 
zoficzna ukazała się w  na k ła 
dzie 275.000. T ak i jest w łaśnie 
po lski nakład tego dzieła L e n i
na.

N iebawem  ukazują się dalsze 
tom y Dzieł Lenina i S ta lina  
w  p iękne j szacie gra ficzne j, a 
jednocześnie n iezw yk le  dostęp
ne i tanie.

W r. 1949 ukazu ją  się ró w 
nież Dzieła w ybrane  Lenina w  
2 tomach, obejm ujące wszyst
k ie  jego podstawowe prace, bę
dące „drogowskazem  w  h is to r ii 
p a r ti i Lenina - S ta lina  i w  roz
w o ju  teo rii m arks is tow sko -le 
n in o w s k ie j“  (z przedm owy 
IM E L ‘u).
• Z prac Lenina, w ydanych 
w  r. 1949. m am y leszcze na
stępujące: Ekonom ika i  p o lity 
ka w  epoce d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu  („K s iążka i Wiedza“  
1949), zb iór a rty k u łó w  op u b li
kow anych w la tach 1918 —

1923. M arks izm  a rew iz joń izm  i W  roku  1950 ukazują się na - 
(K. i W., 1949), zb iorek obe jm u- kładem  „K s ią żk i i W iedzy“
jący  3 prace Lenina, ana lizu ją  
ce zagadnienie oportun izm u w  
ruchu  robo tn iczym , jego źródeł 
i konieczności jego zwalczania 
Rewolucja p ro le ta riacka  a re 
negat K au tsky  (K. i W., 1949); 
O państw ie  (K . i  W., 1949), w y 
k ła d  wygłoszony w  1919 r. na 
U n iw ersytec ie  im . S w ie rd low a; 
Państwo a rew o luc ja  (K . i W., 
1949 r.), a r ty k u ły  Zadania ro 
sy jsk ich  socja ldem okra tów  i  O 
re w o lu c ji 190$ r. (K. i W „ 1949) 
oraz zb iorek O K om unie  P arys
k ie j (K. i W., 1949).

N akładem  „Naszej Księgar 
n i“ , ukazała się w  1949 r. praca 
Lenina pt. Zadania Zw iązków  
M łodzieży, zaw iera jąca prze
m ów ien ie wygłoszone na I I I  
O gó lnorosyjsk im  Zjeździe K o 
m unistycznego Z w iązku  M ło 
dzieży R os ji (w  październ iku, 
1920 r.). W znow ienie te j rzeczy 
w  p iękn ym  op raw nym  i i lu 
s trow anym  w ydan iu  ukazuje sie 
w  r. 1950 nakładem  „K s ią żk i i 
W iedzy“ .

Ponadto ukazały się 3 zb io r
k i zaw iera jące prace Lenina i 
S ta lina : O spółdzielczości p ro 
d u kcy jn e j na w s i (K. i W., g ru 
dzień 1949), O współzawodnic
tw ie  pracy (K . i W , 1949) i O 
ro l i kob ie ty  w  walce o socja
lizm  (K . i W., 1950).

Szereg a rty k u łó w  i  prac L e 
n ina ukazał się rów nież w  w y 
dawanej przez „K s iążkę  i W ie
dzę“  M ałe j B ib lioteczce M a rk 
sizm u  - Len in izm u , m ającej na 
celu u ła tw ie n ie  s tud iów  nad 
h is to rią  W KP(b). T om ików  
tych, zaw iera jących prace Le
nina i  S ta lina , ukazało się do
tąd 34, każdy w  nakładzie 
50.000 egz.

zb iory a rty k u łó w  Lenina, stano
wiące nieocenioną pomoc w  roz
strzygan iu konkre tnych  zadań 
naszego budow n ic tw a i  w a lk i o 
pokó j: O walce przeciw ko w o j
nie im peria lis tyczne j, O usp ra 
w n ien iu  apara tu  państwowego, 
Pierw szy m aja, O B ib lio tekach .

Ukazuje się rów nież zb ió r O 
T o łs to ju  (p rzedruk k ilk u  a r ty 
k u łó w  z daw n ie j wydanego 
zb io rku  uzupe łn iony no w ym i 
przekładam i a rty k u łó w  Len ina
0 w ie lk im  pisarzu rosy jsk im ), 
p rzed ruk i z I  tom u D zie ł: 
Treść ekonomiczna na rodn ic - 
tw a  i Co to są „p rzy jac ie le  lu 
du“  i  ja k  on i w o ju ją  przeciw  
socja ldem okratom , szereg wzno 
w ień rzeczy daw n ie j w ydanych
1 praca Len ina O broszurze J u -  
niusa.

Rok 1950 jest przede w szyst
k im  rok iem  in tensyw ne j re a li
zacji uchw a ły  K Ć  PZPR w  
spraw ie  w ydan ia  Dzieł Len ina 
i S ta lina. U kazu ją  się w  ty m  
roku : Len ina tom y I,  I I ,  V, 
X IX  i X X I I  oraz S ta lina  tom y 
I, I I ,  V, V«II, V I I I  i X  — każdy 
w  nakładzie 250.000 egz.

Łącznie w ięc z poprzednio 
w ydanym  m am y w  po lsk im  
przekładzie sześć tom ów  D zie ł 
Lenina.

Dzieła Len ina w  języku  po l
sk im  to bezcenny w k ła d  w  
polską lite ra tu rę  m arks is tow 
ską, niezawodny oręż i d rogow 
skaz w  ręku  k a d r budowniczych 
Polski Socja listycznej, to  po
tężny ładunek ideowy, k tó ry  
wzm acnia nas w  walce o pokój, 
w  budow ie socjalizm u.
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Strona ty tu ło w a  organu teoretycznego KPP  
ze stycznia 1924 r.

„N o w y  P rzegląd"

(ze z b io ró w  W yd z . H is to r i i  P a r t i i  K C  P ZP R )
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Sprawcy zbrodni muszą 
— ręka sprawiedliwości

ponieść zasłużoną karę 
dosięgnie również tych

którzy zbrodnie ukrywają
Prokurator żąda kary śmierci dla bandytów z Wolbromia — Ogłoszenie wyroku w procesie księży

Oborskiego i Gadomskiego oraz ich wspólników nastąpi 22 bm.

W  odpowiedzi na apel tqw.Kawczyka 
górnicy podnoszą cykliczność 

robót wydobywczych

(f) D n ia  20 bm . w  c z w a rty m  d n iu  procesu cz ło n k ó w  d y 
w e rs y jn o  -  te r ro ry s ty c z n e j ba nd y  m o rd e rc ó w  z W o lb ro m ia , 
po  z a m k n ię c iu  p rze w o du  sądowego, z a b ra ł g łos o ska rżyc ie l 
p u b lic z n y , k tó re g o  p rz e m ó w ie n ie  p o d a je m y  p o n iż e j w  s k ro 
icie:

W ysoki Sądzie!
W idm o ponure j zbrodni, 

Sbrodni dzieciobójstwa zawisło 
nad ławą oskarżonych. Ten p ro 
ces wstrząsnął ca łym  naszym 
społeczeństwem.

W  aktach spraw y zna jdu ją  się 
pe łne s trasz liw e j grozy fo to 
gra fie. Nad w ykopanym i zw ło 
k a m i W aldka stoi trzech m ło 
dych chłopców: K ręże l, B a r
czyk  i  Rogalski.

raszny to b y ł dzień, gdy 
W ju a rto  z iem i ta jem nicę śm ie r
c i 14-letniego W aldem ara G ra
bińskiego. A le  stokroć straszliw  
sza i pełniejsza grozy by ła  pew 
na noc grudn iow a 1949 r. gdy 
trze j koledzy p ro w a dz ili W a ld 
ka na śmierć.

Jak  doszło do tego?
Banda zbrodniarzy^ 

n a  służbie n iedobitków  
reakcji

Na terenie W olb rom ia  w  1948 
*•. Adamus, w raz z in nym i, bu 
du je  na bazie dawnego A K  i 
sukcesorów je j niesławnego 
przedłużenia R.O .A.K. nową o r
ganizację — arm ię podziemną 
—  AP. Adam us w e rbu je  do 
bandy innych. T ak  w stępują 
do organ izacji osk. Podsiadło 
Tadeusz, B arczyk .S tan is ław , 
Ł u pka  Zdzisław , P iw ow arsk i 
W acław, Rogalski Edmund, 
Kręże l Czesław i  jeszcze k ilk u  
innych. W spółdzia ła ła z n im i 
G rabińska M aria , udzie la ł po
rad  ideologicznych i  p ra k tycz 
nych w  spraw ie w e rbunku  i 
zabójstw  — ks. Gadomski, pa
tro n u je  im  — ks. Oborski.

Ks. Gadom ski w  zeznaniach 
swych, złożonych przed Sądem, 
da ł w łaśc iw ą ocenę oblicza k la 
sowego te j „o rg an izac ji“  s tw ie r 
dzając, iż  służyła ona obronie 
in teresów  resztek k las posiada
jących, poprzez m ordy, rabun
k i i napady terrorystyczne.

N ie chcia łbym  zatrzym ywać 
się na szczegółowym opisie 
wszystk ich zbrodni, popełn io
nych przez oskarżonych.

O pow iada li nam o n ich  szcze 
gółowo sami oskarżeni i  prze
słuchani przez Sąd św iadkow ie. 
W spomnę ty lk o , że banda A da
musa dokonała szeregu napa
dów rabunkow ych, na sklepy 
spółdzielcze i  pańs tw ow e.. ,

Svn osk. G rab ińsk ie j, 14-letm  
W aldem ar, w id z i ja k  do jego 
m a tk i schodzą się uzb ro jen i lu 
dzie. Dziecko nie rozum ie jesz
cze, w  ja k im  znalazło się niebez
pieczeństw ie z chw ilą  gdy po
siadło tę tajem nicę. N a raz ił się 
zbirom .

Mordercze strzały 
na faszystowską modłą
Osk. Podsiadło, którego W al

dek tak  lu b ił,  daje rozkaz za
m ordowania go. Po lib a c ji, za
k rop ione j wódką, Podsiadło w rę  
cza K ręże low i i  B arczykow i p i
stolety. Rogalskiemu poleca 
w ziąć la ta rkę. K ręże l pod 
płaszcz chowa łopatę. Sam zaś 
Podsiadło u k ry w a  się w  drug im  
poko ju  i  nadsłuchuje ja k  pod
chmielone zb iry  nam aw ia ją  
W aldka, żeby poszedł do p. Tad
ka Podsiadło, ja k  14 -le tn i ch ło
piec razem z opraw cam i w ycho
dzi na ostatn ią w  swym  życiu 
wędrówkę. , ,  , . „  .

Przodem idą  W aldek i  Krężel, 
za n im i B arczyk i  R kl - 
Droga do dom u Podsiadło dale
ka, ale w kró tce  K ręże l ośw iad
czył: Dokąd będziemy się ciąg
nąć? — wyciąga pisto le t, nacis
ka  spust, p is to le t nie odpala. 
B arczyk oddaje dwa strzały 
Po faszystowsku —  w  ty ł gło
w y. W aldek odwraca się — 
„S tasiu , co rob isz!“  i  pada.

X pada trzeci strzał. W aldek 
n ie  żyje. K op ią  rów , zdziera ją 
ku ty , w yciąga ją z kieszeni 200 
z ł-> zakopują trupa... i  by do- 
Pełnić m ia ry  zakłam ania i  św ię
tokradztw a —  m ordercy m odlą 
Ei<? nad grobem swej o fia ry .

up raw cy  w raca ja  do miasta. 
B io n  oddają Podsiadło i rozcho 
dzą się do domów. A  u Podsia- 

“ bacia- p i.ie Podsiadło, 
Łupka , Pabian i  na w p ó ł ob łą
kana m atka. A W aldek leży już 
W ziemi, ra m  w łaśnie „zabez
pieczył go Łupka , „zabezpie
czyła go banda, tam  „ u k ry ł“  
go ks. Oborski.

Plebania w  Wolbromiu —  
azyl i źródło natchnienia 

dla band
A  przecież na niego czekało 

życie. Przecież stał przed n im  0- 
tw orem  św ia t cały. S ta ły  przed 
W aldkiem  budowane przez nas 
wspaniałe szkoły, czekały na 
W aldka piękne, m ądre książki, 
czekały na W aldka warszta ty 
Pracy. Naszej m łodzieży nie gro 
zi juz  ani głód, ani bezrobocie, 
bo m ilio n y  rąk  dźw iga ją Polskę 
ze zniszczeń w ojennych, o tw ie 
ra ją  dziesią tk i tysięcy w arszta
tów  i szkół.

Jest w  W olbrom iu plebania— 
gospodarzy tam  k s dziekan O- 
borski, d r f ilo z o fii i teo log ii, w y  
kladowca e tyk i k a to lick ie j po
maga mu w ik a ry  ks. Gadomski,

• uczeń ks. Oborskiego, w ycho
wanek biskupa Kaczmarka _
sam nauczyciel re lig ii. Dziwna 
to jest plebania — azyl j źródło 
na tchnien ia  dla band.

Na plebanię tę do ks. O bor
skiego przybyw a ją  Adamus i 
Łupka, by prosić o odpraw ienie 
mszy  na in tencję  ujętego przez 
g ładzę bezpieczeństwa bandyty
Miszczyka.

Trzeba udzie lić ślubu bez za

powiedzi ukryw ającem u się ban 
dycie i łączniczce bandy. Tym  
razem ks. O borski p rzy jm u je  
Łupkę  w raz z narzeczonymi i 
poucza, ja k ie  dokum enty trzeba 
przynieść do ślubu.

Ks. Gadomski dostarcza 
broni dla zbrodniczych 

celów
Na plebanię przychodzi czę

sto Łupka  do ks. Gadomskiego. 
Opowiada mu, że jest członkiem  
nielegalnej organ izacji, prosi o 
pouczenie, czy celowa jest dzia
łalność nie lega lnych organizacji, 
czy celowy jes t do n ich w e rbu 
nek i  ja k  należy rozum ieć p ią 
te przykazanie — kogo banda 
może, a kogo nie pow inna za
bijać. Ks. Gadomski w  dług ich 
i zaw iłych w yw odach teologicz
nych poucza Łupkę, że wolno 
zabijać, by le  ty lk o  decyzja ta 
ka zapadła po trzeźw ym  nam y
śle,, bez ubocznych względów.

Ks. Gadomski ob ją ł kapela
nię  bandy, da ł je j g le jt i  na tch
n ien ie  do m ordu. Ks. Gadom ski 
opowiada osk. Łupce, że prze
chowuje broń palną, w ym ien ia  
ilość, ka lib e r i  s taw ia ją  ban
dzie do dyspozycji.

Na plebanię przychodzi osk. 
Barczyk, uczeń 9 klasy. B a n 
dyta  z „A P “  chce zamordować 
nauczycielkę, grozi m u bowiem  
niezdarne m a tu ry . Ks. Gadom
ski ty m  razem jako  „pedagog“ 
uważa, że W3'starczy chłosta.

Inn ym  razem p rzyb y ł Łupka, 
by om ówić sprawę zam ordowa
nia  S tas iu rk i, a k tyw is ty  p a r ty j
nego i kp r. M . O. — K am ionk i.

Częstym gościem na p leban ii 
jes t m e lin ia rka  bandy „A P “ , 
współucześtniczka napadów na 
spółdzielnię —  M aria  G rab iń 
ska, m atka członka organizacji, 
W acława i  zamordowanego W a l
demara.

Przychodzi w  każdej t ru d n ie j
szej spraw ie po radę.

W  grudn iu  1949 r. na p le 
b a n ii oskarżony Łu pka  odbył 
naradę z ks. O borskim  w  spra
w ie  W aldem ara Grabińskiego.. 
Ks. O borski zorien tow ał się od 
razu, że Łupka  jes t członkiem  
ta jn e j organizacji, w ysłucha ł 
h is to r ii o tym , ja k  organ izacji 
podziemnej, groz i dekonspiracja 
ze strony niesfornego „m ło de 
go łobuziaka“  W aldka. Łupka  
m ów ił o działa lności organiza
c ji, o ro li M a r ii G rab ińsk ie j w  
te j organizacji, o pro jekc ie  z li
kw idow an ia  W aldka przez ban
dę za zgodą m a tk i, m ó w ił o za
m iarze pobrania od n ie j zgody 
pisemnej na zabójstwo. Są to 
fa k ty  bezsporne.

Ks. Oborski —  insp ira tor 
bandyckich zamierzeń

Ks. dziekan O borski n ie  w y 
rzu c ił Ł u p k i. N ie próbow ał 
w p łynąć na organizację, by za
niechała te j zbrodniczej m yśli. 
Daje mu natom iast polecenie, 
by p rzys ła ł do niego m atkę, z 
k tó rą  chce w  te j spraw ie m ó
w ić  i  p rzy jaźn ie  go pożegnał.

S tw ierdza to O borski, s tw ie r
dza to Łupka , stw ierdza to G ra
bińska.

F a k t ten ma o lb rzym ie  zna
czenie, a lbow iem  — ja k  ze
znał ks. O borsk i na rozpraw ie 
— zdawał on sobie dokładnie 
sprawę, że organizacja podziem
na prow adzi do m orderstw . O - 
borsk i w ie, że W a ld kow i n ie 
bezpieczeństwo grozi ze strony 
organizacji, o ty m  przecież u - 
przedził go Łupka.

Oskarżony O borski k łam ie , 
gdy w b rew  zeznaniom Ł u p k i i 
G rab ińsk ie j tw ie rdz i, jakoby 
wówczas już  G rabińska podp i
sała dokum ent śm ierci na syna. 
W  toku  przewodu sądowego u - 
stalone zostało, że G rabińska 
dokum ent ten podpisała w  dzień 
zabójstwa W a ld k a , ^  w ie p ^ w

że nie
zabójstwo 

fo rn ie j- 
zbrod-

więc
k ilk a  dn i po rozm owie z
skim . , . ____

Oskarżony O borski sam P fzy- 
znaje, że is to tn ie  G rabińska 
p rzyby ła  naza ju trz  na jego wez
wanie, że rozm owa zaczęła się 
i  zakończyła w  przy jaznej a t
mosferze. O borski sam przyzna
je, że w  toku  rozm owy ośw iad
czył, iż rozw iązania problem u 
tego pow inna szukać wyłącznie 
w  swoim- sum ieniu Ł ż e  m ó w ił 
ie i o przykładzie, gdy w  czasie 
okupacji, dla ra tow an ia  w ie lu , 
ferow ano w y ro k  śm ierci na 
jednego człowieka.

Oskarżony przyznaje,
pow iedzia ł je j,  iż 
dziecka by łoby na jpo tw orn ie j 
szą ze zbrodni, byłoby 
u ią  przeciw ko ludzkości, by łoby 
Pogwałceniem n a jn a tu ra ln ie j
szych in s tyn k tó w  ludzkich , b y -: 

.by zbroaniczyrh przekresle- 
Przykazania „n ie  za b ija j'1- 

Oskarżony stw ierdza, że na 
je j pytanie : „C zy Pan Bóg prze
baczy?“  odpow iedzia ł: „Proszę 
pani n ik t  n ie  może dać pani ta 
kiego zapewnienia, ale iedna 
rzecz jest pewna, że n ik t  nie 
będzie odpowiadać za dziecko 
ty lk o  jego m a tka “ .

Na pożegnanie, O borsk i po
radz ił G rab ińsk ie j, ¿by postępo
w a ła  zgodnie ze swoim  sum ie
niem.

W ymowa ponurych fak tów
Co z tych fak tów  w yn ika :
1) W aldkow i grozi niebezpie

czeństwo ze strony bandy, k tó 
ra obaw ia się dekonsp irac ji i 
gotowa jest zamordować W a ld 
ka. Ks. O borski o tym  wie. Ks. 
O borski 1 akceptuje swoją pos
taw ą wobec Ł u p k i zbrodniczą 
wo lę bandy, n ie  zabrania im  te -

go dokonać. Q u i tacet, consen
tiré  v ide tu r.

2) Ks. dziekan O borski tw ie r 
dzeniem, jakoby  nie można od
powiedzieć, czy dzieciobójstwo 
jest wsbaczalne — faktyczn ie  
rozgrzesza Grabińską, pcha ją 
do dzieciobójstwa.

3) Osk. Oborski, w ykonu jąc 
wolę o rgan izacji podziemnej i  
podżegając’ w  pe rfidn y  i  ła j 
dacki sposób do zabójstwa W a l
demara nic n ie  uczyn ił d la oca
lenia chłopca — nie w ykona ł 
podstawowego obow iązku oby
watelskiego, i  ludzkiego.

Ks. O borsk i uzu rpu je  sobie 
prawo decydowania o życiu i  
śm ierci swych owieczek. K tóż 
da ł m u to  prawo?

Tyle , gdyby się oprzeć ty lk o  
na zeznaniach Oborskiego, a 
przecież n ie  można pom inąć ze
znań oskarżonej G rab ińsk ie j — 
w spó łm orderczyn i i  m a tk i za
m ordowanego dziecka. Te ze
znania kob ie ty , przyznającej się 
do najcięższej zbrodn i dziecio
bó js tw a —  m ają  swoją głęboką 
w ym ow ę N ie budzi w ą tp liw ośc i 
prawdziwość je j zeznań, gdy o- 
pow iada o rozm ow ie z ks. Obór 
sk im  i  o jego faryzeuszowskim  
pe łnym  ob łudy i  k łam stw a za
chowaniu się. W  rozm ow ie z 
G rabińską, O borsk i s tro fu je  
m atkę i  d z iw i się, ja k  można 
by ło  tak iem u łobuz iakow i m ó
w ić  o o rgan izacji i  pokazywać 
broń. Czyż to  nie oddaje n a jle 
p ie j k lim a tu  całej rozm owy 
rozm ow y uczestników wspólnej 
bandyck ie j „s itw y “ .

N ie jest też przypadkiem , że 
gdy O borski spotyka po zabój
stw ie  G rabińską na u licy , ucie
ka przed nią, ta k  ja k  ucieka 
przed je j w zrok iem  podczas 
kon fro n tac ji.

Cała obrona oskarżonego pod
czas przewodu sądowego była  
krę tacką próbą ucieczki przed 
odpowiedzialnością ka rną  i  m o
ra lną  pod zasłoną przepisów k a 
nonicznych.

Uczeń ks. Oborskiego ks. Ga
dom ski n ie  odbiega od swego 
nauczyciela.

Osk. Gadom ski przyznał, a po
tw ie rd z ił to  Łupka , że gdzieś w  
lis topadzie 1949 r. Łu pka  p rzy 
szedł do Gadomskiego razem z 
Pabianem, p rzeds taw ili m u się 
ja ko  członkow ie n ie lega lne j o r
gan izacji i  p ro s ili o w yjaśn ien ie  
ich w ą tp liw ośc i, czy jest celo
wa działalność bandy, a szcze
góln ie czy m ają  praw o zab ija 
nia ludzi, którzy; są obrońcam i 
Polski Ludow ej.

C z y ' k s .  G a d o m s k i  u c z y n i ł  j a 
k ą k o lw ie k  p r ó b ę  p r z e k o n a n ia  
Ł u p k i ,  k tó r e g o  z n a  ja k o  a k t o 
r a  ja s e łk o w e g o ,  a b y  z a n ie c h a ł  
swej zbrodniczej działalności? 
N ic podobnego!

Oskarżony Gadom ski próbu je 
zaprzeczyć udz ie lan iu  pomocy 
w  zabójstw ie W aldka. A le  prze
cież fak tem  jest, że W aldka za
strzelono z p is to le tu  ks. Gadom
skiego, a sam oskarżony p rzy 
znał w  toku śledztwa, że w ie 
dzia ł d la  jakiego celu potrzebny 
jest Łupce pisto le t. S tw ie rd z ił to 
na rozpraw ie  rów nież Łupka. 
Oskarżony przyznał, że p rz y ją ł 
od Ł u p k i sprawozdanie z m o r
derstw a i p rze liczy ł naboje po
zostałe w  m agazynku. Cóż to 
jest, je ś li nie pomoc w  zabój
stwie?

Jak  to się stać mogło, aby 
m atka podpisała cyrog ra f za
w ie ra jący  zgodę na zam ordo
w anie syna?

M ogło się to  stać ty lk o  w  
atmosferze, przesiąkn ię te j m iaz- 
m atam i zbrodni, w  k lim ac ie  
w ys ług iw an ia  się spekulanckim  
elementom W olbrom ia , w  atm o
sferze, k tó ra  wypacza ludzkie  
uczucia i  budzi najdziksze in 
s tynk ty . G rabież, podzia ł łupów  
gęsto zakrap iany wódką, m ord 
skry tobó jczy a potem  znów po
to k i w ódk i. O to atm osfera m o
ra lna  ta k ich  faszystowskich 
band, d la  k tó rych  wzorem  są 
h itle row scy  siepacze. Oszukań
cze jase łk i, szkalujące Polskę 
Ludową, p rz y k ry w a ją  rozk ład 
ideow y i m ora lną  zgniliznę.

A le  i  to  może by  n ie  w y s ta r
czyło, aby pchnąć do zbrodni 
dzieciobójstwa. Ta zbrodn ia m o
gła się zrodzić ty lk o  w  a tm o
sferze p re s ji psychicznej, z p ie 
k ie lne j um ie ję tności podcinania 
i  ubezw ładnienia w sze lk ich  skru 
pu łów  m ora lnych, k tó rą  w  tak  
w yra fino w an y  sposób w łada  ks. 
dziekan Oborski.

A u to ry te t spow iednika i  dzie
kana, popa rty  p e rfid n y m i a rgu
m entam i pozwalał m u u jarzm iać 
dusze nie ty lk o  niedoważonych 
w yros tków , ale i  do jrza łe  ko 
b ie ty . Z  szatańską zręcznością 
wsączał O borski swej ofierze, 
że głos je j sum ienia usp raw ie 
d liw ić  może zbrodnię dziecio
bó jstwa. Faktycznie zaś ks. 
O borski, w  sposób d la  G ra b iń 
skie j wówczas n ieuchw ytny, po
p a rł ca łym  sw ym  autoryte tem  
presję bandy. D opiero później 
G rabińska uśw iadom iła  sobie 
całą grozę popełn ionej zbrodni 
i ro lę ks. Oborskiego w  te j ko 
szmarnej sprawie.

granat, w  dzień od p ra w ia li mszę 
p rzy ołtarzach, w  k tó rych  za
m iast re l ik w ii u k ry ta  była  broń, 
a w  nocy w jrdobyw a li tę b roń  i 
szli m ordować lu b  m orderców  
błogosławić.

Ks. S tefański B oles ław  — 
przywódca bandy PAS, ks. F e r- 
ta k  K azim ierz — proboszcz w  
M rozach —  organ izator i  herszt 
k ilk u  band NSZ, ks. O rto tow sk i 
W acław — dowódca bandy „M u  
ra ta “ , jezu ita  ks. Gurgacz W ła 
dysław  — herszt bandy PPAN, 
ks. Uchm an H e n ryk  —  p ro 
boszcz p a ra fii Sieniawa, a k ty w 
ny  członek bandy NSZ, m ający 
na sum ien iu życie członków 
PPR, funkc jonariuszy bezpie
czeństwa i  żołn ierzy W.P.

Do tego długiego szeregu za
bójców, bandytów , szpiegów do 
łą czy li się księża oskarżeni w  
te j spraw ie: O borsk i i  G adom 
ski.

Cały ten  d łu g i szereg zbrod
n ia rzy  w  sutannach w yw odz i się 
z te j części reakcyjnego k le ru , 
k tó ra  uzu rpu jąc sobie praw o 
rządzenia duszami, w y  chowy wa 
n ia  m łodzieży, nadużywa zaufa
n ia  w ierzących, aby z kazaln ic, 
w  konfesjonałach, w  poufnych 
rozm owach po plebaniach, k u  u - 
ciesze w rogów  P olsk i ju dz ić  m ło  
dzież przeciwko w łasnem u P ań
stwu, w łasnem u narodow i, żeby 
szczuć b ra ta  na bra ta , m atkę  na 
syna.

Te zw yrodn ia łe  okazy ludzk ie  
i  lcsiężowskie nie zasłonią nam  
obrazu księży -  bo jow n ików , 
księży -  pa trio tów , k tó rzy  g inę li 
w  obozach h itle ro w sk ich  niosąc 
aż do ostatn ie j c h w ili pociechę 
swym  b liźn im . W iem y dobrze, 
że niem ało księży z prostotą i 
skromnością pe łn i swe powoła
nie, łącząc je  ze szczerym u m i
łow aniem  lu d u  i  ojczyzny.

W raz z ca łym  społeczeń
stwem odw racają się on i ze 
w strę tem  od tych  k re a tu r w  su
tannach, k tó re  zasiadły na ła 
w ie  oskarżonych.

Gień W aldka nie  jes t je dy 
ny, k tó ry  pa trzy  w  sum ienie 
oskarżonych. Zab ito  również 
W ładysław a Seweryna, nauczy
ciela i  członka p a rtii.

W  kogo wym ierzone by ły  
ku le  zbrodniarzy 

inspirowanych przez księży 
Oborskiego i Gadomskiego

Szczególną ro lę  odgryw a na
uczyciel w  naszym społeczeń
stwie, gdzie trzeba kszta łtować 
świadomość ludzką na nową 
modlę, trzeba uczyć żyć w  spo
łeczeństw ie w yzw o lonym  z k a j
dan kapita lis tycznego wyzysku 
i poniżenia. Trzeba uczyć no
wego stosunku do pracją nowe
go stosunku do ludzi.

Oto dlaczego klasa ro b o tn i
cza i  masy pracujące tak  w ie l
ką wagę p rzyw iązu ją  do kadr 
nauczycielskich, dlaczego sta
w ia ją 'im  ta k  wysokie w ym aga
nia  m ora lne i  fachowe. Oto d la 
czego wściekłość re a kc ji k ie ru 
je  się m iędzy in n y m i i prze
c iw ko nauczycielstwu. Oto d la 
czego w  swoim  czasie ks. O r
to tow sk i kazał zamordować na
uczyciela. Oto dlaczego z rę k i 
przyw ódcy bandy Adam usa zgi
nął W ładysław  Seweryn.

Gdy w ładza ludow a stara się
0 u ła tw ie n ie  nauczycielom  p ra 
cy, gd y  w yda je  podręcznik i w  
m ilionach egzemplarzy, gdy da
je  im  pomoce naukowe, O rto - 
towscy, Oborscy albo depraw ują 
ich i  pchają do zbrodn i ja k  
Łupkę  — albo gdy im  nie  do
gadzają —  m ordu ją  —  ja k  Se
weryna.

Szary m un du r m ilic ja n ta  stał 
się tarczą lu dz i pracy. To m i
lic ja n t stoi na straży ładu i  po
rządku w  naszym k ra ju . To m i
lic ja n t sto i w  p ierw szym  sze
regu w  walce z opryszkam i i 
spekulantam i, z bandy tam i i  dy - 
w ersantam i, szpiegami i  sabo- 
tażystam i, a k a p ra l Kam ionka, 
ja k  o tym  śwadczą zeznania 
św iadków, b y ł je dn ym  z n a j
dzieln ie jszych m ilic ja n tó w .

S ta ł się solą w  oku  Adamusa
1 jego bandy, w ys ługu jące j się 
spekulantom  i  żyjącej z rab un 
ku. Na niego palcem wskazał 
ks. Gadomski. Dlaczego zab ił go 
P iw ow arsk i?

M ilic ja n t strzegący budow n i
ctw a P o lsk i Ludow ej, nauczy
ciel, w ychow u jący m łodzież do 
życia w  te j Polsce, i  dziecko, któ  
re pragnie złożyć m eldunek o 
zbrodniczej dzia ła lności bandy
tów  —  oto o fia ry  insp irow anej 
przez ks. Oborskiego i  Gadom
skiego bandy. A  lis ta  tych  o fia r 
n ie  by ła  byna jm n ie j zam knię ta ; 
m ów iono o Stasiurce, którego 
także chciano zamordować, m ó
w iono o nauczycielce B o ra tyń 
skie j, pobito, obrabowano Te- 
k ie lę  i  Koniecznych.

habitach — Episkopat n ie  w ype ł 
n i ł swych zobowiązań. Żaden z 
tych zbrodniarzy nie został za- 
suspendowany, od żadnego z 
tych zbrodn iarzy Episkopat nie 
odcią ł się, nie odgrodził. I  w  te j 
spraw ie, choć, ksiądz Gadomski 
m eldow ał swojem u bezpośred
niem u zw ie rzchn ikow i w  k u r i i  o 
swoich wyczynach — k u ria  za
ta iła  te przestępstwa.

Choć w ika riusz  generalny, k u 
r i i  b iskup ie j w  K ie lcach Jaro
szewicz i  b iskup k ie leck i Kacz
m arek dow iedzie li się o p rzy
czynie aresztowania ks. Obor
skiego i  ks. Gadomskiego — k u 
r ia  b iskup ia n ie  wyciągnęła żad 
nych kościelnych konsekwencji, 
m im o, iż władze państwowe 
przedstaw icie lom  Episkopatu k i l  
ka k ro tn ie  w yraźn ie  przypom ina 
ły  o obowiązkach, w yn ika jących  
z porozum ienia, żądały zajęcia 
w  te j spraw ie stanowiska i  potę 
p ien ia  zbrodniarzy.

Można by ‘b y ło  zaoszczędzić 
społeczeństwu gorszącego w id o 
k u  dwóch księży, siedzących na 
ła w ie  oskarżonych pod zarzu
tem  udzia łu  w  zbrodn i dziecio
bó jstwa. Lecz pozbawienie prze
stępców, zw iązanych z bandam i, 
święceń kap łańskich , oznaczało
by nie ty lk o  słowne, ale fak tycz
ne odcięcie się od podziem ia i  
potępienie jego zbrodniczej, an
typo lsk ie j i  an ty ludow e j dzia
ła lności. A le  ksiądz b iskup K a 
czmarek w o li raczej znosić w i
dok sutanny splam ionej k rw ią  
n iew inn ie  zamordowanego dziec 
ka.

Pam iętam y, dobrze pam ięta
m y, ja k  się ks. b iskup  Kaczm a
re k  tchó rz liw ie  ko rzy ł przed bu 
tem  h itle row skiego najeźdźcy, 
ja k  m u się g o rliw ie  w ys ług iw a ł, 
lekceważąc całą pa trio tyczną o- 
p in ię  publiczną.

Poniewczasie już, po rozpo
częciu obecnej rozp raw y sądo
w e j, k iedy op in ia  publiczna ca- 
łegb k ra ju  w strząśnięta została 
ponurą ta jem nicą w o lb rom skie j 
p lebanii, ks. b iskup Kaczm arek 
raczył nadesłać pism o zapowia
dające ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego p rzeciw 
ko O borskiem u i  Gadomskiemu.

Lecz m ia rka  się ju ż  przebra
ła. Karząca ręka spraw ied liw o
ści dosięgnie n ie  ty lk o  spraw 
ców i in sp ira to rów  zbrodni, ale 
i tych, k tó rzy  zbrodnie te u k ry 
w ają.

Pobłażanie zbrodn i —  rodzi 
coraz nowe zbrodnie. Drogą ks. 
Stefańskiego poszedł ks. O rto
tow ski, drogą ks. O rto towskiego
— ks. Gurgacz, drogą ks.' G u r- 
gacza — kś. O borski i  ks. Ga
domski. A le  on i nie idą sami. 
Ks, Gadomski ciągnie za sobą 
bandę pod nazwą „A P “ . G dyby 
ks. Gadomski po tęp ił tę bandę
— Łupka  zaprzestałby dz ia ła l
ności, gdyby ks. Gadomski nie 
w ręczył p is to le tu  d la  zamordo
wania W aldka, a ks. O borski nie 
ud z ie liłby  swego „zezw alam ", 
ży łby  dziś W aldek. M ilczenie 
h ie ra rch ii koście lnej w  spraw ie 
Gurgacza, F ertaka i  w ie lu  in 
nych księży zbrodn iarzy spra
w iło , że G rabińska zaufała i 
podporządkowała się księdzu 
Oborskiem u.

Rejestr zbrodni bandytów 
i szpiegów spośród 

reakcyjnej części kleru
Nie pierwszy to  raz księża 

za jm ują  miejsca na ław ie  oskar 
żonych. W  ślepej, zaciekłej n ie 
naw iści do tego wszystkiego, co 
dzieje się w  Polsce, .
wszystkiego co się buduje 
rzy  w  Polsce i we _ wszystkich 
k ra jach  obozu poko ju  — rea 
cy jna część k le ru  nie cofa < 
przed żadną zbrodnią.

P onury  i d ług i jest re jes tr 
zbrodn i tych, k tó rzy  wzięh do 
jedne j rę k i brew ia rz  lu b  roza- 
niec, a do d rug ie j rew o lw er lub

K u ria  biskupia w  Kielcach 
zataiła przestępstwa 

księży-bandytów
Gdy się analizu je  przewód są

dowy i  ro lę  oskarżonych księży 
— m im o 'u p li nasuwa się py ta 
nie: a cóż na to h ie ra rch ia  koś
cielna? Cóż na to zw ierzchnicy 
Oborskiego i  Gadomskiego?

Pkt. 8 porozum ienia m iędzy 
Rządem a Episkopatem , zaw ar
tego 14 k w ie tn ia  1950 r. głosi, 
że „K ośció ł K a to lick i, potępia
jąc zgodnie ze sw ym i założenia
m i każdą zbrodnię, zwalczać 1 ę- 
dzie rów nież zbrodniczą działa ł 
ność band podziemia i  będzie 
p ię tnow ał i ka ra ł konsekwencja 
m i kanon icznym i duchow ień
stwo w inne udzia łu  w  ja k ie jk o l
w iek akc ji podziem nej i  an ty
po lsk ie j“ .

M im o uroczystego zobowiąza
nia  karania m orderców, bandy
tów , szpiegów w  sutannach i

Ks. Oborski pchnął 
Grabińską na drogę 

dzieciobójstwa
W spaniale i  bohaterskie są 

tradyc je  m a tk i -  P o lk i, m a tk i-  
bo jow n iczk i o lepsze, spraw ie
dliwsze ju tro  dla swych dzieci, 
m a tk i żołnierza walczącego o 
Polskę Ludową, m a tk i budow 
niczego nowego życia.

A  tu ta j?  M a tka  zab ija  w łas
ne dziecko.

W ie lka  je ś t zbrodnia te j ko 
bie ty, jest to zbrodnia nie t y l 
ko przeciw ko lite rze  kodeksu, 
jest to zbrodnia p rzec iw ko  ludz
kości. K to  z te j kob ie ty  uczyn ił 
zbrodniarkę? —  ks. Oborski.

Tak, księże dziekanie —  to 
ksiądz ma na sum ieniu nie 
ty lk o  śmierć. W aldka, ksiądz ma 
na sum ien iu strącenie te j ko 
b ie ty  na samo dno zbrodn i i  u - 
podlenia.

W ina oskarżonych została w  
toku przewodu sądowego w  
pe łn i udowodniona, w  szczegól
ności je ś li chodzi o zeznania o- 
skarżonych Adamusa, Podsiad
ło, Barczyka, Ł u p k i, P iw o w a r
skiego, Rogalskiego i  K rężela — 
p rzyzna li się oni do tego, że 
w s tą p ili do bandy w  zamiarze 
w a lk i z ustro jem . P rzyzna li się 
oni do udz ia łu  w  napadach ra 
bunkow ych.

Nie pozwolim y
zbrodniarzom zasłaniać się

sutanną, nie pozwolim y 
by za truw a li dusze  

młodzieży
S trasz liw y b y ł ten proces. Ą le  

ten proces nie może rzucić cie
n ia  na naszą przyszłość. Od 
księży zabójców i  p ro tekto rów  
bandytów  odcinają się zdecy
dowanie szerokie rzesze w ie r
nych i  ogromna większość p o l
skiego duchow ieństwa. M a tk i 
polskie, w szystkie kob ie ty  w  
Polsce, ze w strę tem  odwracają 
się od m a tk i — dzieciobójczy
ni. M łodzież polska z obrzy
dzeniem odwraca się od A da
musów, B arczyków  i Rogal
skich. M łodzież polska idzie 
dziś. za A lfred em  Kaw czykiem , 
m łodzież polska idzie za sw oi
m i p rzodow nikam i w  pracy i 
nauce. Oskarżeni w  te j spra
w ie  to n ied ob itk i rozgrom io
nych ju ż  w yzyskiwaczy, za tru 
ci w yziew am i gn ijące j, rozk ła 
dającej się swej klasy.

A n i Gadomscy, ani Oborscy, 
ani Adam usy, ani B arczyk i, ani 
Krężele, ani Podsiadłow ie nie 
zaham ują budow nictw a Polski 
Ludowej.

N iechaj ten koszm arny p ro 
ces stanie się ostrzeżeniem, 
niechaj stanie się dzwonem^ a- 
la rm ow ym  dla tych wszystkich, 
k tó rzy  zam yka li dotąd oczy na 
niepoczytalne w y b ry k i, bądź 
nawet pobłażali zbrodniarzom .

W ie lka  jest przecież szkod li
wość społeczna działa lności o- 
skarżonych. K a ry  w  te j spraw ie 
muszą być szczególnie surowe. 
Nie możemy pobłażać ta k im  
zbrodniarzom , nie pozw olim y 
zbrodniarzom  zasłaniać się su
tanną, nie pozw olim y, by za tru 
w a li dusze m łodzieży.

W  im ię  ciężko naruszonego 
prawa żądam dla oskarżonych: 

Oborskiego — k a ry  śm ierci. 
Gadomskiego —  k a ry  śm ierci. 
G rab ińsk ie j —  k a ry  śtnierci. 
Adam usa —  k a ry  śm ierci. 
Podsiadło —  k a ry  śm ierci. 
Ł u p k i — k a ry  śm ierci. 
P iw ow arsk iego —  k a ry  doży

wotn iego w ięzienia.
Krężela —  k a ry  dożywotniego 

więzienia.
Barczyka —  k a ry  15 la t  w ię 

zienia.
Rogalskiego —  k a ry  10 la t

więzienia.

Przemówienia obrońców
Po przem ów ien iu p ro ku ra to 

ra, zabierają głos obrońcy.
P rzem aw ia jąc w  obronie ks. 

Oborskiego, adw okat O strow ski 
oświadczył, że oskarżony popadł 
w  k o n f lik t  pom iędzy nakaza
m i prawa państwowego a p ra k 
tyką  kościelną.

W  dalszym  ciągu adw okat O - 
s trow sk i us iłow a ł osłabić w a
gę zeznań G rab ińsk ie j dowo
dząc, iż jes t ona osobą n iezrów 
noważoną.

A dw oka t O strow ski przem a
w ia ł rów nież w  obronie oskar
żonego Krężela, przedstaw iając 
go jako człow ieka o bardzo m a
łe j in te lig e n c ji i n iew yrob ione 
go po lityczn ie . Zdan iem  obrońcy 
w ykorzystano te cechy jego cha
rak te ru , aby popchnąć go na 
drogę przestępstwa.

Obrońca w n iós ł o sp ra w ie d li
w y  w y m ia r k a ry  d la  oskarżo
nych. Obr. ks. Gadomskiego, 
adw. Rogowski w ysuną ł tezę, 
iż do popełn ien ia przestępstw 
przez oskarżonego p rzyczyn iła  
się atm osfera w  ja k ie j żył. D la 
tego też ks. O borski, przełożo
ny  i  w ychowawca ks. Gadom
skiego, zdaniem  obrońcy, pono
si dużą odpowiedzialność za czy
ny  popełnione przez swego w i
karego. Obrońca prosi Sąd o w y 
m ierzenie oskarżonemu łagodnej 
ka ry .

*:> Osk. G rab ińsk ie j i  osk. Ro
galskiego b ro n ił adw okat Ł ie -  
beskind. Obrona jego op ierała 
się na tezie, że osk. G rabińska 
jako  m atka  w y ra z iłą  zgodę na 
zam ordowanie d7.iecka, w y łącz
nie  u legając nam owom  ks. O - 
borskiego, k tó ry  b y ł d la  n ie j 
na jwyższym  au to rjrte tem  mo~ 
ra inym . .

W  k o n k lu z ji obrońca s tw ie r
dza, iż ks. O borski jes t m o ra l
nym  sprawcą zbrodn i — oskar
żona G rabińska zas jedyn ie  
współdzia ła ła  w  zabójstw ie 
swego syna.

Przechodząc do obrony osk. 
Rogalskiego, mówca zw ró c ił u - 
wagę Sadu na m łody w ie k  p- 
skarżonego i  drugorzędną rolę, 
ja ką  odgryw a ł w  bandzie.

Obrońca w n iós ł o łagodny w y 
m ia r k a ry  d la  obojga oskarżo
nych.

Obrońca osk. osk. Podsiadło 
i  Barczyka, adwokat Peczenik, 
opiera swą obronę na tezie, iż 
oskarżeni n ie  zdaw ali sobi©_ w  
pe łn i spraw y ze swych czynów 

A dw . Peczenik w yraża  p rze 
konanie, iż  m ora ln ie  odpow ie
dzia lny za przestępst-wa, po
pełn ione przez młodego B a r
czyka, jest ks. Gadomski.

W ystępujący, w  obronie osk. 
Adam usa adw. Zaw adzki uw a
ża, że okolicznością łagodzącą 
jest szczere przyznan ie się o- 
skarżonego do w iny .

A dw . Herm an, b ron iący P i
wowarskiego i  Ł u p k i, podkreś
la ł z ły  w p ły w  Gadomskiego na 
oskarżonych.

Ostatnie słowo oskarżonych
Po przem ówieniach obrońców, 

przewodniczący udzie la głosu 
oskarżonym  dla wygłoszenia o- 
statniego słowa. Oskarżony ks. 
O borsk i po w tó rzy ł swoje po
przednie krę tack ie  w yw ody.

Ks. Gadom ski p ros ił Sąd o 
łagodny w y m ia r ka ry , co um o
ż liw iło b y  m u pracę d la  spo
łeczeństwa.

„W  czasie okupac ji —  m ó w ił 
oskarżony z w yrzu tem  w  gło 
Sje __ je go  Ekscelencja um ia ł 
nam zabraniać, a teraz dopie
ro po p ięciu  i pó ł la tach wyszło 
zarządzenie, że duchow ieństwo 
będzie karane przez w ładze ko 
ścielne i św ieckie, jeże li bę
dzie się s tyka ło  z podziemiem. 
Czemu b iskup tego wcześniej 
nie w ydał? Ja by łbym  posłu
chał, bo m oim  obow iązkiem  b y 
ło słuchać“ .

Osk. G rabińska w  ostatn im  
słow ie m ów i:

„W ysok i Sądzie! Każdy dzień 
mojego życia b y i dla mnie w y 
rokiem . Podpisałam w yro k  na 
swego syna pod przymusem, 
pod groźbą. Podpisując go na 
syna, podpisałam  go na siebie. 
Proszę ty lk o  i chct|, aby Wyso
k i Sąd uw ie rzy ł, że tam, gdzie 
szłam po słowo Boże, tam  spot
kałam  się z m orderstw em “ .

Oskarżeni: Podsiadło, A da
mus, Łupka, Barczyk, P iw ow a r
ski i K rężel ośw iadczyli, że ża
łu ją  popełnionych zbrodni i 
proszą o łagodny w yrok.

W yrok ogłoszony będzie w  
dn iu  22 bm.

W  odpowiedzi na apel o wzm o
żenie w yda jności pracy i pod
niesienie cykliczności robót w y 
dobywczych, rzucony przez rę 
bacza kopa ln i „B y to m “  A lfreda  
Kaw czyka, pod ję tych zostało 
przeszło 2.500 zobowiązań, k tó re  
przyniosą w  w y n ik u  rea lizac ji 
w  I  kw a rta le  br. 188 tys. ton 
dodatkowo wydobytego węgla.

Realizacja podjętych zobow ią
zań przebiega pomyślnie.

. W  kop. „B y to m “ rębacze ścia
now i K aw czyk, M agiera i  M a- 
roszek w yko nu ją  w  każdym  
dn iu  roboczym  cyk l p ro d u kcy j
ny, podnosząc jednocześnie w y 
dajność pracy.

W  kop. „S zom b ie rk i“  do współ 
zawodni ctwa o podniesienie cy
kliczności robó t wydobywczych 
stanęło 27 zespołów. Do 19 bm. 
w yko na ły  one podjęte zobow ią
zanie, gdyż na zaplanowanych 
18 dn i roboczych w yko na ły  18

c y k li p rodukcy jnych . D z ięk i ści
słej w spółpracy dozoru techni
cznego z rębaczam i ścianowy
m i i  codziennego zaznajom iania 
górn ików  z harm onogram am i 
pracy na ścianach, przeciętna 
liczba c y k li na ćlobę wzrosła w  
kopa ln i „S zom b ie rk i“  z 4 w 
g rudn iu  1950 do 5 c y k li w  sty
czniu br.

W  kop. „M akoszow y“  przecię
tna liczba dotychczas w y k o n y 
wanych c y k li na dobę wzrosła 
w  ciągu stycznia br. z 6 do 8. 
W kop. „Zabrze-W schód“ , za
m iast dotychczasowych 3 c y k li, 
zespoły ścianowe w yko nu ją  prze 
c ię tn ie 4 cyk le  na dobę.

Rębacze ścianow i 3 zespołów 
kopa ln i „Sośnica“ : Poloczek, G o- 
rze łski, H a jd u k  na zaplanowa
nych 18 dn i roboczych w yko n a li 
18 c y k li p rodukcy jnych , prze
kraczając jednocześnie o 6 proc. 
podjęte zobowiązanie zwiększe
nia  w ydajności pracy.

Górnicy Bytomskich Zakładów  
Przemysłu Węglowego w walce 

o przedterminową realizację 
planu 6-1 et niego

Nowe fo rm y  ry w a liz a c ji p ra 
cy, k tó re  d la  przem ysłu w ęglo
wego w y tyczy ła  Centra lna Rada 
Z w iązków  Zawodowych, sta ły 
się potężnym  czynn ik iem  m ob i
liz u j ącjun rzesze górnicze do 
p rzedterm inow ej rea liza c ji za
dań w ydobyw czych.

Na osta tn ie j naradzie w y tw ó r
czej B ytom skich  Z ak ładów  Prze 
m ys łu  Węglowego, odbyte j z 
udzia łem  k ilkudz ies ięc iu  przo
dow n ików  pracy, załoga ko p a l
n i „R adz ionków “  wezwała do 
ry w a liz a c ji o m iano przodujące 
go zakładu kopa ln ię  „A n d a lu 

z ja“ . W spółzawodnictwo to  to
czyć się będzie o osiągnięcie 
w iększej w yda jności pracy, peł 
ne w ykonan ie  zadań p ro du kcy j 
nych i  o wzmożenie bezpieczeń 
stwa i  h ig ieny pracy.

Siadem gó rn ików  kopa ln i „RS 
dzionków “  do współzaw odnictw a 
o wcześniejsze w ykonan ie  p la 
nu rocznego w ezw ali załogę k o 
pa ln i „Ł a g ie w n ik i“  gó rn icy ko 
pa ln i „C horzów ". Do współza
w odn ic tw a p rzys tą p ili także 
górn icy kopa ln i „R ozbark“  i 
„B y to m “ .

POM-y korzystają z rad 
wskazówek kołchoźników  

radzieckich
(f) W  czasie pobytu  w  Polsce

we w rześniu ub. ro ku  grupa 
ko łchoźn ików  radzieckich zwie 
dz iła  w ie le  spółdzie ln i p ro du k
cy jnych , PG R -ów  i  PO M -ów . 
Goście radzieccy zapoznali się z 
pracą naszych gospodarstw so
cja listycznych, d z ie lili się z człon 
kam i spółdzielni, rob o tn ikam i 
ro ln y m i i  trak to rzys tam i sw o im i 
w ie lo le tn im i doświadczeniam i, 
dając naszym ro ln iko m  w iele 
cennych rad  i  wskazówek.

W  licznych gospodarstwach za 
stosowano ju ż  n iek tó re  w ska
zów ki i  osiągnięto dobre w y n i
k i. Z cennych rad gości radziec
k ich  korzysta ją  rów nież n ie k tó 
re nasze P O M -y. Należy do nich 
POM  w  N ow ym  Stawie. W  g ru 
pie gości radzieckich b a w ił tu  
d y re k to r M TS (M aszynow o-Tra- 
k to row a  Stacja, obsługująca ko ł 
chozy) Nabokow, z k tó ry m  tra k 
torzyści om aw ia li sposoby us

p raw n ien ia  pracy P O M -u. P® 
tych rozm owach w  P O M -ie  No
w y  D w ór przeorganizowano b ry  
gady traktorow e, zwiększając 
przez to operatywność ośrodka 
oraz wydajność pracy tra k to rzy  
stów.

Za radą ko łchoźn ików  radziec
k ich  trak to rzyśc i P O M -u  uspra
w n ili rów nież system k o n tro li 
w ykonan ia  zadań i  zużycia pa
liw a , b iorąc za podstawę 5-dnio 
we rap o rty  sporządzane przez 
każdego traktorzystę.

Jak s tw ie rdza ją  trak to rzyśc i 
PO M  w  Now ym  Dworze, dzię
k i radom  i  wskazówkom  gości 
radzieckich, zdo ła li oni m im o 
n iesprzyja jących w a run ków  a t
m osferycznych w  okresie jesien
nym  wykonać ca łkow ic ie  sw ój 
p lan pracy i  przeprowadzić 
wszystkie zaplanowane o rk i z i
mowe.

Rozpoczęcie odbudowy jednego 
z największych browarów w kraju

(f) W  W arszaw ie rozpoczęto 
odbudowę jednego z n a jw ię k 
szych b row a rów  w  k ra ju  (dawn. 
Haberbusch i  Schiele), k tó ry  u -

legł zniszczeniu w  1944 roku . 
C a łkow ite  oddanie do uży tku  
odbudowanego ob iektu  nastąpi 
w  I  kw a rta le  1953 roku.

Wzorcowe sklepy 
warzywno-owocowe

(f) W  celu uspraw nien ia  zao
patrzenia ludności pracującej 
m iast w  w arzyw a i  owoce, Cen 
tra la  Ogrodnicza u ruchom i w

roku  bież. w  w iększych Ośrod
kach m ie jsk ich  75 w zorcow ych 
sklepów w arzyw no-ow ocow j'ch  
i  "  sklepów pszczelarskich.

Młodzież polska z oburzeniem  
potępia zbrodnie bandytów 

z Wolbromia
(f) Toczący się przed Rejono

w ym  Sądem W ojskow ym  w  
K rako w ie  proces bandy te rro ry 
styczno -  rabunkow e j, k ie row a
nej przez księży Oborskiego i 
Gadomskiego w strząsnął opin ią 
społeczną k ra ju . Szczególnie 
mocno zareagowała młodzież, 
wskazując na konieczność zao
strzenia czujności wobec wroga 
klasowego. Na zebraniach, k tó 
re się odbyw ają w  K rako w ie  i 
w o j. krakow sk im , m iodzież z o- 
burzeniem  potępia i wyraża 
swoją pogardę dla zw yrodn ia 
łych bandytów, k ie row anych 
i podsycanych do ohydnych 
zbrodn i przez księży k a to lic 
kich.

Na 60 m asowych zebraniach w  
pow. m yślen ick im  około 4.000 
uczestników w yraz iło  zdecydo
wane przekonanie, że surowy 
w y ro k  w  procesie bandy w o l
brom skie j stanie się ostrzeże
niem  dla n iedob itków  rodzim ej 
reakc ji, us iłu jących drogą zbro
dn i osłabić tempo marszu P o l
ski ku  lepszej przeszłości, ku 
socjalizm ow i. Również licznie 
zgromadzona na zebraniach m lo 
dzież w Skoryszu, pow. Żywiec, 
domagała się surowej ka ry  dla 
bandytów  z W olbrom ia.

Na zebraniu, k tó re  oubyło się 
20 bm. w  Nowej Hucie z udzia
łem  w ielo tysięcznych rzesz ro 
bo tn ików , budujących pierwsze 
m iasto socjalistyczne — wszy
scy m ów cy po tęp ili n ikczem ną

rolę, jaką odegrali księża *  
W olbrom ia w  zbrodniach popeł
n ionych przez bandę AP.

W uchwalonej rezo luc ji czy
tam y m. in .: „R obotn icy za tru 
dn ien i p rzy budow ie m iasta i  
zakładów Nowej H u ty , zebrani 
na masówce w  zw iązku z toczą
cym się procesem bandy te rro 
rystycznej, k ie row ane j przez 
księży Oborskiego i Gadomskie 
go, k tó ra  w  ohydny, bezlitosny 
sposób m ordowała na jlepszych 
synów O jczyzny i budowniczych 
lepszego, socjalistycznego ju tra  
— potępiają ja k  na jostrze j tę 
wrogą dla Polski Ludow e j ban
dycką działalność, prowadzoną 
pod p rzyk ryw ką  kap łańskie j 
sutanny.

M y. budowniczow ie Now ej 
H u ty  — sym bolu pokojow e j pra 
cy naszego narodu — jeszcze 
bardzie j wzmożemy naszą czu j
ność wobec podstępnej dz ia ła l
ności wroga klasowego. Doma
gamy się ja k  najsurowszego u - 
karania bandytów, k tó rzy  us i
ło w a li przeszkodzić w  naszym 
budow n ic tw ie “ .

M łodzież Nowej H u ty  zgro
madzona na specjalnym  zebra
niu, z najwyższym  oburzeniem 
potępiła zbrodnia bandy w o l
brom skie j. o b r a n i ze szczegól
nym  naciskiem  podkreś lili, że 
księża Oborski i  Gadomski o - 
bok w ie lu  innych zbrodni, ja k  
dzieciobójstwo i u o rde rs tw a , 
mają rów nież na sum ieniu pod
żeganie do w o jny.
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ZSRR i Polska popierają 
w całej rozciągłości pokojowe 

propozycje rządu Chin Ludowych
Obrady Komisji Politycznej ONZ

(f)  N O W Y JO R K (PAP). Na 
posiedzeniu K o m is ji P o lityczne j 
w  dn iu  17 bm  w  dalszym  ciągu 
rozpa tryw ano  skargę am ery
kańską p rzec iw ko  Chinom  L u 
dow ym  o rzekom ą in te rw e nc ję  
w  K ore i

Na poprzednim  posiedzeniu — 
K om is ja  Polityczna zaaprobowa
ła  tzw  5 zasad, wyłuszczonych 
w  „doda tkow ym  sprawozdaniu 
k o m is ji trzech w spraw ie za
przestania ognia w K o re i“  i za 
pośrednictw em  sekretarza ge
nera lnego ONZ przesiała je 
C entra lnem u Rządowi Ludowe
m u C h ińsk ie j R epub lik i Ludo
w e j. 17 stycznia C entra lny Rząd 
L u d o w y  C h ińsk ie j R epub lik i Lu 
dow e j udz ie li! te legra ficznej od
pow iedzi na te w a run k i

Po ogłoszeniu przez przewod
niczącego K om is ji tekstu odpo
w iedz i ch ińsk ie j, zabrał glos 
p rzedstaw ic ie l USA Austin , k tó 
r y  us iłow a ł oskarżyć rząd C h iń 
skimi R epub lik i Ludow ej o rze
kom a niechęć podjęcia k rokó w  
w  celu zakończenia działań w o
jennych  w  K ore i Przem ówienie 
A us tin a  zaw iera ło  obelgi i groź
b y  pod adresem narodu ch iń 
skiego oraz gw ałtow ne ataki 
p rzec iw ko  ZSRR A ustin  oświad 
czył. iż rząd Stanów Zjednoczo
nych wzyw a O NZ do „n iezw ło 
cznej ł  szybk ie j" akc ji oraz do
m agał się uchwalenia dogodnej 
d la  USA rezo luc ji, potęp ia jące j 
C h iny

Przedstaw icie l F ranc ji s tw ie r 
dz ił, że Kom isja  nie pow inna po 
rie im ow ać pospiesznie jak ichś 
n ieprzem yślanych k ro kó w  i o- 
św iadczył, że „O N Z  nie p o w in 
na wnadać w  krańcow ość“

Delegat A n g lii w y ra z ił pogląd. 
Se odpowiedź rządu chińskiego 
św iadczy rzekomo o „n ie m o ż li
w ości“  osiągnięcia porozum ienia 
W spraw ie zaprzestania działań 
w o iennvch w  Korei.

P rzedstaw icie l ZSRR Carap- 
k in . podkreś lił, że delegacja 
ZSRR w  ca łe j pe łn i popiera 
pronozycię  rządu C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j ja ko  propozy
cję, zm ierzającą do m ożliw ie

ja k  najszybszego pokojowego u - 
regulow ania kw estii koreańskie j 
oraz wszystkich problem ów, 
związanych z Ch ińską Republi
ką Ludową i D a lek im  Wscho
dem.

Jednocześnie przedstaw icie l 
Zw iązku Radzieckiego s tw ie r
dził, że żadne próby delegacji 
USA i innych popierających 
USA delegacji nie po tra fią  u- 
k ryć  przed św iatow ą op in ią  pu
bliczną pokojowego charakteru  
propozycji rządu C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej z dnia 17 stycz 
ni a.

Partia pokoju — partia niepodległości
narodowej

W trzydziestolecie KP Włoch

C arapkin  s tw ie rdz ił, że dele
gacja radziecka uważa za ko
nieczne podkreślić raz jeszcze, 
że zna jdu jące j się na porządku 
dziennym  sprawy nie można o- 
m aw iać bez udzia łu przedstaw i
c ie li narodu koreańskiego i 
chińskiego.

Przem ówien ie  de lega ta  
Po lsk i d r  Suchego

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Za
b ie ra jąc głos w  debacie nad od
powiedzią rządu Chin Ludow ych 
na tak zwane 5 zasad kom is ji 
3-ch „w  spraw ie zaprzestania 
ognia w  K o re i“ , delegat po lski 
d r Ju liusz Suchy ośw iadczył, że 
żadna debata nie była  do tych 
czas tak  pełna w ypow iedz i zie
jących nienaw iścią. W ypow ie - 
d szeregu delegatów — po
w iedz ia ł d r  Suchy — dowo
dzą, że n ie  czy ta li oni odpow ie
dzi rządu C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j i op a rli się w yłącznie 
na ty tu ła ch  sensacyjnych pism 
am erykańskich  i na oświadcze
n iu  delegata Stanów  Z jedno
czonych Austina.

D - Suchy w y ra z ił pełne po
parcie P olsk i dla odpowiedzi 
m in is tra  Czou E n - la i‘a, podkre
ślając, że w idz i w n ie j p ra w d z i
w y  plan pokoju, k tó ry  pow in ien 
zostać ja k  na jd ok ła dn ie j prze
dysku tow any przez K om is ję  Po
lityczną, gdyż prow adzi on do 
pokojowego rozw iązania p ro 
blem ów Dalekiego Wschodu.

Kom unistyczna P artia  W ioch 
św ięci 21 bm. swój w ie lk i dzień 
— jub ileusz 30-!ecia. 30 la t
K P  W ioch — to trzydzieści la t 
n ieugię te j w a lk i o władzę klasy 
robotn icze j, o prawa mas ludo 
wych, o niepodległość narodo
wą i o pokój. To trzydzieści la t 
w a lk i przeciw  faszyzm owi i 
socja ldem okratyczne j zdradzie, 
przeciw  rodzim ej burżuazji i  
obcemu im peria lizm ow i.

*
21 stycznia 1921 r. na X V I I  

Kongresie W łoskie j P a rtii So
c ja lis tyczne j grupa lew icow ych 
socja lis tów  „O rd ine  N uovo“  
u tw o rzy ła  W ioską P artię  K o 
m unistyczną Do grupy te.f na
leżeli m. in. tow  tow. Gramsci, 
T o g lia tti, Terracin l. 42 tysiące 
b członków p a rtii socja listycz
nej w stąp iło  do KP,

P raw icow y odłam  p a r ti i so
c ja lis tyczne j — odłam  T u ra t- 
tiego — dawno ju ż  przeszedł na 
służbę burżuazji. Jego g łów nym  
celem wówczas było  ham owa
nie nastro jów  rew o lucy jnych  
klasy robotniczej.

Seoccimarro. Na czele nie lega l
nej- p a r ti i staje P a lm iro  To- 
g li« itti, znany później w całym  
m iędzynarodow ym  ruchu robo t
n iczym  pod pseudonimem E r- 
coli.

Studenci protestują prze 
bezprawnemu wyrokowi 

na 17 chłopów hinduskich
n

*

A  w  klasie robotn icze j w rza
ło Pow iew  Października szedł 
przez całą Europę Na fa li re 
w o lucy jne j nastąpiła we W ło
szech głęboka rad.ykalizacja mas 
robotniczych, mas ludowych. 
W p lk i klasowe p rzyb ra ły  n ie 
znany w  dziejach k ra ju  roz
mach. B u rżuaz ja .u lęk ła  się pe r
spektyw y d y k ta tu ry  p ro le ta 
ria tu .

Plenum KC Niem ieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności

(f) B E R L IN  (PAP). — Dzien
n ik  „Neues D eutschland“  opu
b lik o w a ł kom u n ika t z przebie
gu czwartego plenum  K om ite tu  
Centralnego N iem ieck ie j Socjali 
stvczne.i P a rtii Jedności, k tó re  
odbyło  się w  dniach 17 — 19 sty 
cznia b r pod przew odnictw em  
W ilh e lm a  Piecka.

K om ite t C en tra lny  za tw ie rd z ił 
zasadnicze tezy re fe ra tu  H e in
richa  Rau o narodow ym  planie 
gospodarczym na r. 1951, iak  
rów nież p lanu w dziedzinie ro l
n ic tw a  I ośw iaty. K om ite t Cen
tra ln y  z lec ił B iu ru  P olityczne
m u opracowanie odpow iednich 
w ytycznych. K om ite t C en tra lny  
w ys łucha ł następnie sprawozda

nia Maksą Reimanna o d z ia ła l
ności kom unistycznej p a r ti i N ie
m iec (KPD) i o przygotow a
niach do zjazdu pa rty jnego.

KC stw ie rdz ił, że uwaga i dzia 
łalność wszystkich dem okra ty 
cznych p a rtii i organ izacji m a
sowych w in n y  skupiać się w okó ł 
w ie lk ich  ogólno - n iem ieckich 
zadań u trzym an ia  poko ju  i orga 
n izac ji wspólngo dzia łan ia  prze 
c iw ko  re m ilita ry z a c ji, w im ię 
jedności dem okra tycznych i m i
łu jących  pokój Niemiec.
Z am yka jąc obrady plenum , W il 

he łm  P ieck raz jeszcze wskazał 
zadania p a r ti i i wezwał do wzmo 
żenią aktyw ności w  walce o po- 
jró j i  jedność Niemiec.

Czechosłowacki Kongres Pokoju  
rozpoczął obrady

(f) P R A G A  (PAP). — W  dn iu  
20 bm  rozpoczęły się w  P ra 
dze obrady I  Czec- os iow ackie- 
go Kongresu O brońców  Poko-
ju -

F rezydent R e pu b lik i — K le -  
rnent G o ttw a ld  przesła ł K ongre
sow i pisma, w  k tó ry m  podkre
śla, iż Czechosłowacja zdecydo
w an ie  walczy o u trw a le n ie  po
k o ju  na świecie. Prezydent 
G o ttw a ld  w skazuje w  swym  p i
śm ie na ogrom ne niebezpie
czeństwo, ja k ie  stanow i dla

spraw y pokoju św iatowego re - 
m ilita ryza c ja  N iem iec zachod
n ich

Do P rag i p rzyb y li liczn i goście 
zagraniczni, k tó rzy  wezmą u 
dz ia ł w  obradach Kongresu. W 
skład de legacji po lsk ie j wcho 
dzą: członek Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i generalny sekretarz 
Z w iązku  L ite ra tó w  Polskich 
Jerzy P u tram ent oraz sekretarz 
Polskiego K om ite tu  O brońców 
P oko ju  — H enryk  M a lino w  
ski.

W tedy ka p ita ł finansow y 
przeszedł do kon tra taku . Z jego 
to ram ien ia  renegat M usso lin i 
organ izow ał pierwsze g rupy fa 
szystowskie. Z jego to ram ienia 
różne ciemne elem enty, zdekla
sowane i skorum powane, rozpo
częły kam panię te rro ru  przeciw  
organizacjom  i lokalom  ro b o tn i
czym. Z jego to ram ienia na te
ren ie całego k ra ju  w  ścisłej 
współpracy z po lic ją  i aparatem  
rządowym  zaczęto organizować 
faszystowską kon trrew o luc ję .

K lasa robotnicza walczyła. 
Ruch re w o lu cy jn y  ogarn ia ł 'co
raz to nowe dziesią tk i tysięcy. 
A le  zdrada p ra w icy  soc ja li
stycznej, chw ie jna i pełna w a
hań p o lityka  cen trystów  oraz 
wreszcie słabość KP, k tó ra  nie 
p o tra fiła  jeszcze w tedy stanąć 
na czele żyw io łow ego ruchu 
mas robotniczych — u m o ż liw iły  
faszyzm owi zwycięstwo.

Jasne jest, że p ierw szym  ce
lem ataku p a rtii faszystow skie j 
stała się K P  Wioch. W m aju 
1922 uzyskała P artia  K o m u n i
styczna w w yborach do pa rla 
mentu- 305 tys ię cy  głosów W y
bory te nie da ją zdecydowanej 
większości s k ra jn e j reakc ji. 
Faszyści dokonują puczu, na
stępuje tzw. marsz na Rzym, 
M usso lin i dochodzi do w ładzy.

T e rro r przeciw  klasie robo t
niczej i je j organizacjom  przy
biera z dbia na dzień na sile. 
Tysiące działaczy kom unistycz
nych i zw iązkow ych padają 
wówczas o fia rą  band faszy
stowskich. M im o  to w  w yborach 
1924 roku pa rtia  kom un is tycz
na zdobywa 2S8 tysięcy giosów. 
W k ró tk i czas później — rząd 
M ussolin iego wprowadza usta
w y  w y ją tkow e , k tó re  spychają 
pa rtię  z pozycji pó łlega lne j w 
ca łkow ite  podziemie. A reszto
wani zostają przyw ódcy p a rtii:  
G ram sci, k tó ry  w  10 la t późnie j 
um iera w  w ięzien iu , T errac in i,

Pom im o niebywałego te rro ru , 
pom im o o lb rzym ich  trudności, 
na ja k ie  napo tyka ła  działalność 
p a r t i i— kom uniśc i w a lczy li. O r
ganizu jąc je d n o lity  fro n t w a l
k i przeciw  faszyzm owi, KP  
W ioch zaw arła  w  1934 roku 
pakt o jedności dzia łan ia  z pa r
tią  lew icow ych socja listów  pod 
wodzą tow. Nenniego. Ten pakt 
stanow i bardzo ważny etap w 
toczonej do dziś, z coraz w ię k 
szym i sukcesami, walce o je d 
ność k lasy robotniczej.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem, 
ja k ie  stanęło przed pa rtią  w  
tym  okresie by ło  dem askowa
nie faszyzmu, ja ko  n a jk rw a w 
szej, na jba rdz ie j an ty iudow e j i 
an tynarodow ej fo rm y  rządów.

„Faszyzm  — to w o jna “ , „F a 
szyzm  — to klęska narodowa  
W łoch “  — głosi pa rtia . Późn ie j
sze w yp ad k i p o tw ie rd z iły  w 
pe łn i słuszność te j. oceny.

góry nie uda się, je ś li od dołu  
nie będzie szerokie j dz ia ła lno
ści ruchu, opartego na zw iąz
kach zawodowych, na spó łdz ie l
niach, na zw iązkach samopomo
cy, słowem  na w szystk ich  sta
rych organizacjach k lasy rob o t
niczej, k tóre m usim y wskrzesić, 
przepaja jąc je  now ym  duchem  
i nową teo rią “ .

W w yborach do K on s ty tu an 
ty , przeprowadzonych w  czerw 
cu 1946 roku, na K P  W łoch g ło
suje 4.432 tys. w yborców , co sta
now i 13,7 proc. całości odda
nych głosów.

*

❖
W czasie d ru g ie j w o jn y  św ia 

tow e j, do k tó re j W łochy zosta
ły  w ciągn ię te przez faszyzm, 
pa rtia  kom unistyczna wzmaga 
swoją działalność. Udaje się je j 
przeprowadzić k ilk a  poważnych 
s tra jk ó w  w  fab rykach  M ed io 
lanu i innych m iast — pomimo 
o lbrzym iego te rro ru  ze strony 
faszystow skie j ta jn e j p o lic ji — 
OVRA.

Po klęsce poniesionej przez 
arm ie h itle ro w sk ie  pod S ta lin 
gradem, po zw ycięsk ie j ofensy
w ie radzieck ie j, po lądow aniu 
A ng lo -A m erykan ów  na po łud
n iu  W łoch, dla bu rżuaz ji stało 
się jasne, że klęska faszyzmu 
może ła tw o  przekszta łc ić się . w 
klęskę tych sił, k tó re  go powo
ła ły  do życia. W te j sy tuacji 
część bu rżuaz ji przestaw ia się 
na Angiosasów, we Włoszech 
następuje p rzew ró t i Badoglio 
fo rm u je  rząd, k tó ry  ogłasza ka
p itu la c ję  Włoch. Od Rzymu aż 
do północnych g ran ic  W łochy 
zostają okupowane przez w o j
ska h itle row sk ie , k tó ry m  udało 
się opanować znaczną część 
k ra ju , z powodu an ty iudow e j 
postawy rządu Badoglio, oba
w iającego się dać broń do rę k i 
masom robotniczym .

Wówczas zaczęła się boha te r
ska h is to ria  pa rtyzan tów  — an
tyfaszystowskiego ruchu ludo 
wego, walczącego pod wodzą 
kom unistów  w n iezw yk le  cięż
k ich w arunkach z faszystam i i 
h itle ro w s k im  okupantem  — h i
storia zakończona egzekucją 
kata i zdra jcy narodu w łosk ie 
go — Mussoliniego...

❖
W c h w ili zakończenia w o jny  

pa rtia  kom unistyczna iiczy ck 
200.000 członków. Od tego cza
su rozpoczyna się n iezw ykle  
szybki wzrost je j sił. Już w  l i 
stopadzie 1S45 roku  pa rtia  liczy 
ponad 1.700 tys. członków, stając 
się na js iln ie jszą  pa rtią  we W ło
szech. Jednocześnie pa rtia  p rzy 
stępuje do poważnej pracy w y 
chowania szerokich mas rob o t
niczych w duchu m arksizm u - 
len in izm u, w  duchu nauk L e n i
na i S ta lina.

Tow. T o g lia tt i pow iedz ia ł po 
w o jn ie : „Żadna nasza akc ja  od

W pierw sze j po łow ie  1947 ro 
ku stało się jasne, że pa rtie  
burżuazyjne, a szczególnie n a j
s iln ie jsza partia,, reakcy jna  — 
chrześcijańska dem okracja — 
przeszły od u k ry te j dz ia ła lnoś
ci an tydem okra tyczne j i a r ity - 
robotniezej do dzia ła lności o- 
tw a rte j.

„A n tyko m u n izm  k le ryka łó w  
to dalszy ciąg p o lity k i faszy
s tow sk ie j“  — pow iedzia ł To
g lia tt i. O statn ie trzy  la ta por 
tw ie rdza ją  ca łkow ic ie  tę tezę.

Chrześcijańska dem okracja 
zapewniwszy sobie presją i 
przekupstw em  w  w yborach w  
k w ie tn iu  1948 roku  absolutną 
większość w  parlam encie, prze
szła do zdecydowanego ataku 
przeciw ko siłom  robotniczym  
we Włoszech. Zw iązawszy się 
ca łkow icie , poprzez plan M a r
shalla, a następnie poprzez pakt 
a tla n tyck i z am erykańskim  im 
peria lizm em , chadecy, wspom a
gani przez socja ldem okratycz
nych zdra jców  w  rodzaju Sa- 
ragata i in., p rzys tą p ili do m i
lita ry z a c ji k ra ju  i o fensyw y na 
klasę robotniczą. G łów nym  ce
lem  ich ataków  stała się pa r
tia  kom unistyczna, k ie row nicza 
siła F ron tu  Ludowego, k tó ry  w  
w yborach 1948 roku o trzym ał 
ponad 8 m ilionów  głosów.

Burżuazja w łoska, przerażona 
wzrostem  sił dem okratycznych, 
w  k ra ju , przeszła do ostrego, 
jawnego te rro ru : po lic ja  p ro 
w oku je  zajścia, strzela do rob o t
n ikó w  i chłopów. Włoscy cha
decy ch w yc ili się w ypróbow ane
go środka m iędzynarodow ej re 
a kc ji — dokonali zamachu na 
wodza w łosk ie j k lasy ro b o tn i
czej — tow. Toglia ttiego. I 
wówczas przekonali się o o l
b rzym ie j sile k lasy robotn icze j: 
życie w  k ra ju  zam arło, masy 
pracujące W ioch odpow iedzia ły 
na tę ohydną prow okację s tra j
k iem  generalnym...

*
W w y n ik u  p o lity k i,  p rzepro

wadzanej na rozkaz am erykań
skich im p eria lis tó w , stopa ży
ciowa w łoskich mas p racu ją 
cych spada z każdym  dniem. 
Rząd zamyka fa b ry k i, podnosi 
podatki, przeznacza o lbrzym ie  
sum y na zbro jenia , lik w id u ją c  
przem ysł pokojowy.

Klasa robotnicza, prowadzona 
przez swą partię, odpowiada 
wzmożoną w a lką  na wo jenną 
p o litykę  rządu chadecji. Szero
k im  echem w  ca łym  świecie 
odbiło  się oświadczenie tow. 
Toglia ttiego, że lud w łosk i n i
gdy nie będzie w a lczy ł prze
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckie
mu. Szeroko rozla ła się po ca
łym  k ra ju  fa la w a lk i o zacho
wanie pokoju — w a lk i, w k tó 
re j kom uniści odg ryw a ją  czoło
wą rolę. Przy czynnym  w spó ł
udzia le p a r ti i kom unistycznej i

zw iązanej z n ią  sojuszem p a rtii 
lew icow ych socja listów  u tw o
rzony został szeroki ogólno
narodowy K om ite t O brońców 
Pokoju. Przeprowadzona przez 
ten K om ite t akcja apelu sztok
holm skiego skup iła  we W ło 
szech 17 m ilionów  podpisów aż 
dó Kongresu W arszawskiego, a 
3 m ilio n y  dodatkowe — ju ż  po 
Kongresie.

S taw ia jąc na pierw szym  pia
nie w a lkę  o pokó j i o n ie 
zależność narodową W ioch — 
pa rtia  kom unistyczna prowadzi 
zarazem system atyczną ba
ta lię  p rzeciw ko obniżaniu 
stopy życ iow ej k lasy ro b o t
niczej, p rzeciw ko w yp rze- 
d y  k ra ju  am erykańskim  im 
peria lis tom . Pogłębia jąc jedno
l i ty  fro n t z W ioską P a rtią  Soc
ja lis tyczną  K P  W łoch, walczy o 
zjednoczenie całe j k lasy robo t
niczej. A  zarazem pa rtia  orga
n izu je  szeroki, ogólnonarodowy 
fro n t w a lk i przeciw  ko lo n i
zacji W łoch przez W a ll S treet i 
wciąganiu k ra ju  do aw an tu r 
wojennych USA. W ciela jąc w 
życie nauk i Len ina i S ta lina  o 
sojuszu robotniczo - ch łopskim  
pa rtia  odgryw a kie row n iczą ro 
lę w  walce chłopów  w łosk ich  o 
ziemię, w  akc ji zajm owania 
ziem i obszarniczej. W  trakc ie  
te j w a lk i zacieśnia się so lida r
ność m iędzy walczącym i robo t
n ikam i fab rycznym i w łosk ich  
m iast i walczącym i bezro lnym i 
i m a ło ro lnym i chłopam i w ło 
skich wsi. F ro n t w a lk i rozszerza 
się, coraz nowe w a rs tw y  ludno
ści obe jm u je  w a lka  przeciwko 
zdradzieckie j po lityce  chadecji. 
K iedy  gau le ite r Europy, E isen
hower, p rzyb y ł do Rzymu — 
spo tka ły  go dem onstracje m i
lionów , potw ierdzające, żc lud 
w łosk i nie chce w o jn y  i gotów 
jest walczyć w  obronie pokoju.

(f). Powszechne oburzenie 
wśród m łodzieży po lsk ie j w y 
w o ła ło  skazanie przez N a jw yż 
szy Sąd In d ii na karę śm ierci 17 
m łodych chłopów z Telengańy 
za to, że w a lczy li o wolność 
swego narodu. Na licznych ze
braniach i wiecach p ro tes tacy j
nych studenci dom agają się u -

w o ln ien ia  n iew inn ie  skaz 
chłopów.

S tud iu jąca na wyższych ucz
niach w W arszaw ie m łodzież z 
13 k ra jó w , m. in. z Chin, In d ii 
i F ra n c ji w yraz iła  na zebraniu 
ostry protest z powodu bez
prawnego w yro ku  Sądu N a j
wyższego In d ii.

Przeszło 45 tys. mieszkańców 
przybyło Warszawie w roku 1950

Stan ludności s to licy  na dzień 
1 stycznia 1951 roku  w ynos ił 
685.358 osób. W roku 1950 u ro 
dz iło  się w  W arszawie 13.439 
dzieci.

Ogółem w  roku ub ieg łym  
liczba m ieszkańców w  stosunku 
do roku 1949 wzrosła o przeszło 
45 tys. ludzi, (i)

Około 2000 osób zamieszka w br* 
na terenie M D M

W roku  bieżącym w  p ie rw 
szych blokach M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy M ieszkan iow ej zam ie
szkają lokatorzy. W edług planu 
do końca br. na teren ie M D M  
ma być gotowych 1.140 izb, o b li
czonych na około 2000 miesz
kańców. Do końca 1951 roku

oddane zostaną rów nież do u -  
ży tku  m ieszkańców M D M  1 żło
bek, 2 przedszkola, 1 ogródek 
jo rdanow ski, zespoły sklepów  
śródm ie jsk ich , ośrodki żyw ie 
nia zbiorowego, oraz w a rszta ty  
usługowe, (k)

Maszyniści śląscy walczą 
o oszczędność węgla

*
Dziś, k iedy  chadecka reakcja 

przeszła zdecydowanie do p o li-  
ty  ; faszyzacji k ra ju , k iedy za
przedawszy się bez reszty agre
sywnem u im p eria lizm o w i ame
rykańsk iem u prowadzi W łochy 
w przepaść nędzy i g łodu — je 
dyną siłą, k tó ra  jes t w  stanie 
ura tow ać naród przed ka tas tro 
fa jes t klasa robotnicza i je j 
czołowa pa rtia  — K om un is tycz
na P artia  Włoch.

P artia  wzorująca się na nau
kach i doświadczeniach przo
du jące j p a r ti i robotn icze j — 
W KP(b). P a rtia  w ie rna  sztan
darom  in te rnac jona lizm u, w ie r
na K ra jo w i Socja lizm u i w o
dzow i m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego — S ta linow i. P a r
tia, k tó ra  obrazuje trzydzieści 
la t bohaterskich zmagań o 
szczęście i dobrobyt ludu w ło 
skiego. P artia , w  k tó re j szere
gach dziś walczy ponad 2,2 m i
liona rob o tn ików  i  chłopów 
w łoskich .

Masy pracujące, klasa rob o t
nicza, ludzie postępu całego 
św iata dum ni są z osiągnięć 
K om unistyczne j P a rt ii W ioch, 
so lida ryzu ją  się ze słuszną w a l
ką, k tó rą  prow adzi ona pod 
wodzą w ie lk iego  syna narodu 
w łoskiego, w yb itnego  p rzyw ód
cy m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego, tow . P a lm iro  T o - 
g liattiego.

(G -H ) M aszyniści D O K P  K a 
tow ice, używ ając do opalania 
parowozów węgla d ro bn oz ia rn i
stego i  zw iększając m iędzyre- 
m ontowe przebiegi parowozów, 
przysparza ją  naszej gospodar
ce znaczne oszczędności.

M. in. brygada parowozu TR
203-57, pod k ie ru n k ie m  m aszy- ści.

Z-C
n is tów  P ęka ły  i  J u ry łk i prze
jecha ła ostatn io bez rem ontu  100 
tys. km , uzysku jąc w  ten spo
sób 37 tys. z ł oszczędności.

M aszyniści tego parowozu u - 
żyw a li w  82 proc. węgla d rob
noziarnistego, co przyn iosło  
przeszło 35 tys. z ł oszćzędno-

W lókniarze białostoccy radzą 
nad realizacją uchwał 

V I Plenum CRZZ
(G -H ) O sta tn ie obrady P le 

num  Zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw. W łókn ia rzy  w  B ia ły m 
stoku poświęcone b y ły  podsu
m ow an iu  dotychczasowych -w y
n ikó w  współzaw odnictw a wśród 
ro b o tn ikó w  przem ysłu w e łn ia 
nego. Z  re fe ra tów  i dyskus ji 
w yn ika , że liczba w spółzawod
niczących wzrosła w  porów na
n iu  z 1949 rok iem  z 40 do 80 
proc. We w spó łzaw odn ictw ie  
zespołowym, k tó re  ob ję ło  134 
brygady — w  tym  106 brygad

kębiecyc.h — bierze udz ia ł 41 
tys. robo tn ików . W spółzawodni
ctw o in dyw idu a ln e  ob ję ło  1500 
w łókn ia rzy , z k tó rych  137 za
ję ło  czołowe m iejsce w  p ro du k
c ji przem ysłu wełnianego.

Podjęte uchw a ły  P lenum  
zm ierza ją  do wzmożenia dzia
ła lności kom ite tów  współzawod
n ic tw a  i do ożyw ienia w ym iany  
doświadczeń p rodukcy jnych  
m iędzy b ia łos tock im i fa b ry k a 
m i przem ysłu wełnianego.

Szkolenie aktywu
z w .  z a w .  p r a c o w n i k ó w  r o l n i c t w a

W y jazdy  do okolicznych

Aresztowania wśród członków  
Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych

(f) N O W Y JO R K  (PAP). Jak 
donosi dz ienn ik  „D a ily  Com 
pass“  w  dn iu  18 stycznia p o li
c ja  w targnę ła  do loka lu  oddzia
łu  P a rt ii K om unis tyczne j w  Ne
w a rk  (stan New Jersey) i do
konała szczegółowej re w iz ji Po 
lic ja n c i skon fiskow a li u lo tk i 
w zyw ające do w a lk i w  ob ro 
n ie  pokoju i iruv= m a te ria ły  oraz 
aresztowali Louisa M a linaw , 
przewodniczącego organ izacii 
p a rty jn e j okręgu Essex w  sta
n ie  New Jersey i  urzędniczkę

kom ite tu  okręgowego p a rtii — 
M ild re d  Ingle. ".resztewany 
także został „ ja k o  św iadek“  se
k re ta rz  okręgowy p a rtii C har
les Nesser, k tó ry  przyszedł do 
lo ka lu  p a r ti i w  czasie re w iz ji.

*
W  mieście E lizabeth w  stanie 

New Jersey po lic ja  aresztowała 
11 członków  „Z w ią zku  O brony 
P raw  O byw a te lsk ich “ , k tó rzy  
k o lp o rto w a li u lo tk i wzywające 
do w a lk i w  obronie pokoju.

Jubileuszowy koncert utworów 
Ludomira Różyckiego 

w Katowicach
(f) W  ramach ogólnopolskich 

uroczystości jubileuszowych z 
okaz ji 50-lecia twórczości kom 
po zy to rsk ie j Ludom ira  Różyc
kiego. Państwowa F ilha rm on ia  
Ś ląska w Katow icach zorganizo
w a ła  specja lny koncert sym fo
n iczny, na którego program  zło

ży ły  się w yłącznie dzieła znako
m itego jub ila ta .

C entra lnym  punktem  progra
mu by łę  p raw ykonan ie  poematu 
sym fonicznego „W arszawa w y 
zwolona “  — napisanego w roku 
1950.

Uroczystości 
ku czci Staszica w Pile

(f) Społeczeństwo W ie lkopo l
sk i uczci 125 rocznicę zgonu Sta
n is ław a Staszica w ie lk iego pa
tr io ty  i dem okra ty uroczystoś
c iam i k tó re  odbędą sić w dn iu 
2] bm w Pile, jego mieście ro 
dzinnym .

W ram ach uroczystości odbę
dzie się m in  akademia, po k tó 
re j nastąpi o tw arc ie  muzeum 
poświęconego działa lności Sta
szica. k tóre m ieścić się będzie w 
domu rodzinnym  Staszica.

(G -H ) W  w o jew ódzk ie j szkole 
zw. zaw. w  L u b lin ie  o tw a rto  
trzym iesięczny ku rs  szkoleniowy 
dla  75 przewodniczących i se
k re ta rzy  rad zespołowych 
PG R -ów  i P O M -ów .

Uczestnicy kursu  zapoznają 
się z zagadnieniam i ideologicz
n ym i i o rgan izacy jnym i oraz z 
osiągnięciam i radz ieck ie j agro
b io lo g ii i zootechniki.

P G R -ów  i P O M -ów  um ożliw ią  
słuchaczom praktyczne pogłę
bienie zdobytych w iadomości.

Dużą pomoc dla  słuchaczy W 
nauce stanow i bogaty księgo
zbiór, liczący 5 tys. tom ów , oraz 
k ino  z f ilm a m i o treśc i nauko
w ej i  ośw iatow ej.

Rozbudowa urządzeń socjalnym 
w P G R S o l

N A K Ł A D E M  W Y D A W N I C T W A  . K S I Ą Ż K A  i W I E D Z A 44 
U K A ZA ŁY SIĘ NASTĘPUJĄCE D ZIEŁA  W ŁO D ZIM IE R ZA  LEN IN A
Dzieła, tom  I 
Dzieła, tom  I I  
Dzieła, tom  V 
Dzieła, tom  X IV  
Dzieła, tom  X IX

-  1894
-  1397 
-1902

lip iec)

— la ta 1893
— lata 1835
— lata 1901 ■
— rok 1908.
— rok 1913

Dzieła, tom  X X I I  —- la ta 1915 — 1916 (grudzień 
(dalsze tom y w przygotow aniu)

Dzieła wybrane, tom  I — II.
Co pisał i m ó w ił Len in  o b ib lio tekach. Z przedm owam i, a r

tyku łe m  i przyp isam i N. K. K rup sk ie j.
Co robić? Palące zagadnienia naszego ruchu.
Co to są „p rzy ja c ie le  lu d u “  i ja k  oni w o ju ją  p rzeciw ko so

c ja ldem okra tom ?
Dw ie ta k ty k i soc ja ldem okrac ji w  re w o lu c ji dem okra tycz

nej.
Dziecięca choroba „lew icow ośc i“  w  kom unizm ie.
Ekonom ika i po lityka  w  epoce d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , oraz 

inne a rty k u ły  z la t 1918 — 1923.
Im pe ria lizm  ja ko  najwyższe stad ium  kap ita lizm u.
K a ro l M arks.
M arks. Engels, m arksizm .
M arksizm  a rew iz jon izm .
O Kom unie Paryskie j.
O lite ra tu rze .
O państwie.
O T o łsto ju
O uspraw nien iu  aparatu państwowego oraz o walce z b iu 
rokra tyzm em  i m itręgą w  urzędowaniu.
O walce przeciw ko w o jn ie  im peria lis tyczne j.
O związkach zawodowych.
P ierwszy moja.
Przyczynek do c h a ra k te rys tyk i rom antyzm u ekonomicznego.
Rewolucja p ro le ta riacka  a renegat Kautsky.
Treść ekonomiczna narodnie tw a i je j k ry ty k a  w  książce 

P S truwego O dzw iercied len ie  m arksizm u w  lite ra tu rze  
burżuazyjne j.

Zadania zw iązków  młodzieżv.
L E N IN  W I.. S T A L IN  J. W. — O ro li kob ie ty  w  walce

o socjalizm .
L E N IN  W I . S T A L IN  J W. — O spółdzielczości p ro d u k c y j

nej na wsi
L E N IN  W I., S T A L IN  J W — O w spó łzaw odn ictw ie  pracy 

W M A ŁE J B IB L IO T E C Z C E  M A R K S IZ M U -L E N IN IZ M U
Losy historyczne nauki K  M arksa — T rzy źródła i trzy  czę

ści składowe m arksizm u — Przem ówienie na uroczystości 
odsłonięcia pom ników  M arksa i Engelsa 7 listopada 
1918 r. — M arksizm  a rew iz jon izm  — Im peria lizm  a roz
łam w socja lizm ie — Z książki „K to  to są przyjacie le  
ludu " i jak  oni walczą przeciw ko socja ldem okracji?  — 
Protest socja ldem okratów  rosyjsk ich  — Zadania socja l
dem okra tów  rosyjsk ich  — K w estia  narodowościowa 
w naszym program ie — K ró tk i zarys rozłam u w SDPRR
— Referat o re w o lu c ji 1905 r. — R ew olucyjna dyk ta tu ra  
dem okratyczna p ro le ta ria tu  i chłopstwa — I I !  Z jazd — 
W alka p ro le ta ria tu  t lo ka js tw o  bu rżuaz ji — Nasze za
dania a Rada Delegatów Robotniczych — P ro le ta ria t 
a chłopstwo — Socja lizm  a chłopstw o — Referat o sto
sunku do p a rtii bu rżuazyjnych — Na w łaściw ą drogę
— L ikw id a c ja  likw id a to rs tw a  — Rozbieżności w euro-

pe jsk im  ruchu robotn iczym  — P rzyp ływ  fa li re w o lu c y j
nej — Sytuacja w SDPRR i najb liższe zadania p a rtii
— O portun izm  i krach I I  M iędzynarodów ki — O dum ie 
narodow ej W ie lkorusów  — O haśle S tanów Z jednoczo
nych Europy — R ew o lucy jny p ro le ta ria t a praw o naro
dów do sarnookreślenia — Rewolucja  socjalistyczna 
a prawo narodów do sarnookreślenia — W ojna a socja l
dem okracja  rosyjska — O klęsce własnego rządu w w o j
nie im pet • "  tycznej — Program  w o jenny re w o lu c ji pro
le ta r ia c k ie j — O dwóch lin iach  re w o lu c ji — L is ty  z da
leka — O dw uw lad z tw ie  — L is ty  o tak tyce  — Zadania 
p ro le ta ria tu  w naszej re w o lu c ji — P artie  polityczne
w Rosji i zadania p ro le ta ria tu  — N auki o re w o lu c ji _
Do K om ite tu  Centralnego SDPRR — P ro je k t rezo luc ji
0 obecnej sy tuac ji po lityczne j — M arksizm  a powstanie
— K ryzys  do jrza ł — Rady człow ieka postronnego — L is t 
do towarzyszy bo lszew ików  uczestników Z jazdu Rad Ob
wodu Północnego — L is t do towarzyszy — L is t do człon
ków  p a r ti i bo lszew ików  — L is t do K om ite tu  C entra lne
go SDPRR L is t do członków K om ite tu  Centra lnego — 
Odezwa, re fe ra ty , przem ówienia — K o m ite t C entra lny 
SDPRR. (b) Do w szystkich członków p a r ti i i do 
w szystkich klas pracujących Rosji — Tezy w  spraw ie 
Zgrom adzenia Ustawodawczego — Zastraszeni krachem  
starego, a walczący o nowe — Jak organizow ać współza
w odnictwo? — Przem ówienie w  spraw ie rozw iązania 
Zgrom adzenia Ustawodawczego wygłoszone na posiedze
niu  W C IK  6 (19) stycznia 1918 r. — Przyczynek do h i
s to rii zagadnienia niesz.częsnego poko ju  — O frazesie re 
w o lucy jnym  — Zdum iewające i po tw orne — Poważna 
lekcja  i poważna odpowiedzialność — R efe rat o re w iz ji 
program u i zm ianie nazwy p a rtii — Rezolucja w  spraw ie 
nazwy p a rtii i program u pa rty jnego  — Najbliższe za
dania w ładzy radzieck ie j — O „ le w ic o w e j“  dziecinnadzie
1 drobnomieszczańskości — W spraw ie głodu (lis t do ro 
bo tn ików  p ite rsk ich ) — Towarzysze robo tn icy ! Rusza
my w osta tn i decydujący bój — Przem ówienie do dele
gatów K om ite tów  biedoty obwodu moskiewskiego. 8 l i 
stopada 1918 r  P rzem ówienie wygłoszone na I I I  spó ł
dzielczym  zjeżdzie robotniczym  7 grudn ia 1918 r. — 
Przem ówienie na pierwszym  ogó lnorosyjsk im  z.jeździe 
w ydz ia łów  ro lnych , kom ite tów  biedoty i kom un 11 g ru d 
nia 1913 r. — M a leńk i obrazek dla w y jaśn ien ia  w ie lk ich  
zagadnień — Sprawozdanie K om ite tu  Centra lnego — Re
fera t o program ie p a rty jn ym  — Przem ówienie końcowe 
w zw iązku z re fera tem  o program ie p a rty jn y m  — Refe
ra t o pracy na wsi — Przem ówienie wygłoszone podczas 
o tw arc ia  I Kongresu I I I  M iędzynarodów ki — Tezy I re
fe ra t o dem okrac ji bu rżuazyjne j i dyk ta tu rze  p ro le ta 
ria tu  — Rzeczy zdobyte i zare jestrowane — I I I  M iędzy
narodówka i je j znaczenie w  dzie jach — O zadaniach 
I I I  M iędzynarodów ki.

PRACE O L E N IN IE
Lenin Włodzimierz I l j i tz  — Krótki zarys życia i działalności
S T A L IN  J W — Lenin a kwestia sojuszu ze średniakietn.

„ — O Leninie.
K O N STA N TYN Ó W  F — Rozwinięcie materializmu taisto 

ryeznego prze? Lenina I Stalina.
M A R E K  F — Lenin — Geniusz rewolucji.
Muzeum Lenina w Poroninie. — przewodnik.

W  PGR-ach w o j. o lsztyńskie
go, obok is tn ie jących 35 przed
szkoli, w  1950 r. uruchom ionych 
zostało 79 nowych przedszkoli, 
w  k tó rych  znalazło fachową o- 
p iekę 2.000 dzieci robo tn ików  
ro lnych .

W  k ilkuna s tu  zespołach zało
żono ż łobki oraz stacje pom o
cy lekarsk ie j.

Z ko lo n ii le tn ich  skorzyśtaTo 
w  roku ub. ponad 4.000 dzieci 
robo tn ików  ro lnych.

W  207 gospodarstwach czyn
ne są św ietlice , wyposażone w  
książki, czasopisma i gry. W ię k 
szość św ie tlic  jest z e le k try fi
kow ana i zrad io fonizowana.

Szkoły praktykow-specjalistów 
rolnych

(G -H ) W  S ko łw in ie  i G olen io
w ie  w  w o jew ództw ie  szczeciń
sk im  szkolą się p ra k tycy  - spe
c ja liśc i ro ln i. Szkoła w  S ko lw i- 
nie, do k tó re j uczęszczają w y 
łącznie kob ie ty , p rzygo tow u je  
k a d ry  in s tru k to re k  organ izacy j

nych i rachunkowości d la  spół
dz ie ln i p rodukcy jnych . W S ko l- 
w in ie  kszta łc i się m łodzież, k tó 
ra podejm ie pracę w  państwo-' 
w e j ad m in is tra c ji ro ln e j na sta
nowiskach m łodszych techn ików  
wodno -  m e lio racy jnych .

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  ZZ S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  6 00 15.25; Na Ju

tro  23.10. S y g n a ł czasu 5.13 I I  b l  
W iadom ośc i 5.15 6.30 8.00 12 04 16 0P 
20.00 23 00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d v c ii ;  5.20 K o n 
c e rt d la  św ia ta  p ra c y . 5 58 Stan 
p o g o d y ; g io W szechn ica  R ad iow a 
6.45 P o lska  oteśń m asow a. 7 or 
M arsze  i p ie ś n i m asow e . 7 45 A ud 
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rze d s z k o li 
7.5fl M u z y k a . 8 05 M u z y k a ; 8 55 A u d  
d la  k l  V —V I I ;  9 15 M u z y k a  s y m 
fo n ic z n a  , 9.50 ..M a k s y m  z ko łch o zu  
Z o rz a "  — odq. p ow  R ia b n k ia cza  
10.10 Ta ń ce  1 p ie śn i n a ro d ó w  ta - 
d z ie c k ie h . 10 50 in fo rm a c ie . to 55 
A u d  d la  k l  I I I - I V  — ..U czm y  -¡.lę 
śp ie w a C ". U  15. M u z y k a  ro z ry w k o 
w a ; 1150 G łos  m a ta  k o b ie ty T  12 15 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e . 12 30 A u d  
d la  w s i; 12.55 Na s w o jska  n u tę : 13 25 
P rz e rw a . 15 30 A u d  d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 15 55 P rze g lą d  o rs ev 
l i t e r a c k ie j ;  16 20 K o m p o z y to r  T y 
g od n ia  -  Jó z e f V e rd i. 17.05 W szech
n ica  R a d io w a , n  20 Z k r a ju  l ze 
« w ia ta ; 18.00 ..Jak  h a r to w a ła  sie 
f i  o * ~  oc,c pow  O s tro w s k ie g o .

B u łg a rs k a  m u z y k a  lu d o w a . 
10 45 A ud . d la  w s i. 19 00 H is to r ia  l i 
t e r a tu r y ;  19.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
20.30 P ieśn i ra d z ie c k ie . 2o‘ 50 Lek-  
c.ia ję z y k a  -ro sy jsk ie g o . 2. 05 K o n 
c e rt O r k  K a m e ra ln e j.  21 40 W szech
n ica  R a d io w a : 22.00 S tan  pogody. 
22.02 E le g ijn e  m e lo d ie . 22 15 F e lie 
to n ; 22.30 Na D o b ra n o c ; 23.17 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c ji

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ia m  d n ia  8 45 13 25. Na ju 

t r o  23.55, S yg n a ł czasu 5 13; W ia do 
m ości 5.15 6.00 7 00 8 00 17.00 20.00 
23.00. G im n a s ty k a  6 05 

5.10 P oczą tek  a u d y c j i :  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p r ac.y; 5.58 S tan  
p o g o d y ; 6.15 M e lo d ie  lu d o w e , 6 50 
P ieśn i m asow e . 7.20 W szechnica  Ra
d io w a . 7 40 M u z y k a  p o p u la rn a . 8 05 
P rz e rw a ; 13 30 A u d  d la  k l. I I I — I v  
13.50 A u d . Z N P . 14.05 W alce  k o m 

p o z y to ró w  s ło w ia ń s k ic h , 14.30 A u d . 
d la  k l.  V V I I .  14 50 gra  o rk ie s tra  
pod d y r  G ó rz y ń s k ie g o . 15.20 M u z y 
k a ; 15.30 A u d  d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h : 15 50 A u d y ć ja  d la  ch o 
ry c h ; 16.05 U tw o ry  ko rnp  f r a n 
c u s k ic h ; 16 20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i;  13.35 W ią za n ka  d a w n y c h  w a l*

c ó w : 17 05 O d p o w ie d z i fa l i  49
17.15 M u z y k a  lu d o w a : 17,45 A u d . riła  
m ło d z ie ż y ; 18.00 A u d  o ś w ia to w a ; 
18.10 K o n c e r t p o p u la rn y ; 18.45 A ud . 
p o e ty c k a ; 19.00 W szechn ica  R ad io 
w a . 19.20 P o ls k ie  p ie śn i m asow e; 
19 10 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o : 
20.30 K o n c e rt pod d y r . G c r ta ; 21.15 
A ud . o ś w ia to w a . 21.30 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i; 22 00 A u d  lite ra c k a :  22 20 
K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j;  23.10 M u 
z y k a  d a w n a ; 24.02 H y m n  i k o n ie c  
a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m n e i C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t ii 

R o b o tn ic ze j
R ed a g u ie  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W ..P rasa”  
R ed a kc ja ;

W arszaw a  Dom S łow a 
P o lsk iego . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j’ 
T e le fo n y - R edak to r N acze lny 
8- 22-60 Zas?ępc.a R ed a k to ra  Na
cze lnego 8- 33.28 S e k re ta rz  Re- 
danoCoó 9‘ 82' 29 D z ia ł p ropaR andy 
8-08-89 D z ia ł p a r ty jn v  7-34-3C 
D z ia ł k ra io w v  8-65-24 D z ia ł za- 
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł ekono* 
o J l* n v  7-34-l0 D z ia ł k u ltu ra ln y  
3-65-25 D z ia ł l is tó w  i in t e r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i
_ 8-71-82
C e n tra la : 7- 01-21 7-<n-22 8-51-04

3-57-62 8-82-28
re lp fo n v  nocne : R ed a k to r noc
ny  8-57-62 R ed a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra tę  p r z y im u e  PPK 
.R uch* O d d z ia ł W arszaw a 

T rzech K rz y z y  te 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  K ra 
lu  4 zł 50 gr p re n u m e ra t0 zb io 
ro w a  od 10 eg? na ieden  adres 
o a r ty tn a  2 zł 2? er . ra c ^ a n r^ n s  

a -  zi
K o n to  P K O  -  & r t * 14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży oodac d o k ła d n y  1 cz y 

te ln y
A d m in is tra c ja  W arsz«w a u i 

K n ie w s k ie g o  4 te j 9 29-84 
K o lp o rta ż  te ł -80 B io rc

R e t u r n  4 O ato« ?p r,
Z a k ła d y  G ra f i w ,yd  D om u 
S łow a P o lsk ie g o  P rz e d s ię b io r
s tw o  P a ń s tw ow e  W y o d rę b n io m  
ł  % 3 4 5 6 2 - R -1CS41'
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